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o czem mówiono przy obiedzie w Rapallo '? 
Londvn 31~12 (aw) . 

~~Daiły ChronicIe" podaie. że na kon;; 
ierencji między . Chamberlainem a ,Nlusso}i~ 
nim oma'wiana była sprawa zawarcia trakta 
tu ~n~ielsk~włosko~greckiego. wymierzone::: 

, ~o. przeciwko, Tur ci i. 
uDailv chronicle" przvuomina, że \vSJ)Ól 

działanie Francji na \Vschodzie zaże-wniła 
sobie Anglia wdczas obrad w Locarno. 

__ \fI kolach urzędo\vych an11i.elskich układ 

g , Re 
Wiedeń 31:=12 (pat) 

"Wiener All14emine Zeitung" donO!si z 
Londynu.. ie socjalistyczny. .,Dailv Herald'" 
komentując konferencie Chanlberlaina z Mus 
~in~m w Rapallo~ stwierdza. że na i'ważniei 

• ;zym przedmiotem konferenc li bvlo utwo:: 
"~~nie 

'.- -..... / '<.J anS!ielsko.włosk(};:~reckie~ 
p-rzymietza. \Vlochy i Grecia coca obecnie 

a.n~elsKo~włoskO<:::$!recki uwaza ia zawym1e::: 
rzony specjalnie przeciwko Rjsii s()wieckiei 

, _ RzYm 31~12 (pat) 
Vlczorai odbyło sie posiedzenie. Radv 

ministrów~ na którem l\lussołini zloivł· spra::: 
\vozdanie o nahvażniejszych wydarzeniach 
polityki zat=tranicznei. m. in. lViussQlin1 mówH 
o swoim spotkaniu z Chamberla.inem~ które 
było nader 'wskazanenl chociażby ze \vzgle 
du na przyszłerokowanlia. ,vlosk~a.n}!ieIskie. 

dó 
fi ił 

18 
-um-awiać a~resywna PGlitvke 1>rzeC'iwlC~ Thr~ 
cii, WIochy żadają wzamianzaPQIParcie 
Anglii. pr7..eci-wko Turcii korzystne1!o ukła 
du, w' sprawie dłu~ów, wolne i reki w po:;: 
łudnl0w~achodniej części M. Azii i wreS~ 

, cie możl hvość ekspansji wArabili.. Grecia 
szuka odszkodowania w Turcii i w Małej 
~-,\:zjł. 

;~~'W:,~ 

Wieł~ księżniczka Aoostaz~}a ŻOBq oifoora połsk:iego~ 
_-\': Berlin.31~12 (aw) mimo licznvcn ran przez oficera oolski ego1 

,!~~cłft<'lJh, Bla1t:'>PTzvnosi'--sęnsacYinnnieiak!e,go p. Cza ikowskie2o, wrócił11 do 
wiadi1tnośc:\lŻ \\1 Berlirite"przebvwa;'""-.jedvna zdrowia, poczem P. Cza ikowski wiat ia za 
tvją~a .. cór:K:lt z, ~wymor<il~\vane.i rodz i ll\{, car:; żonę. . . . ~'. . 
; skl.er, WIelka KSlęzna Ap.asta~qa.>~., ObecnletoCZY SIę sledztwo.czv panI 

Ocalona ona została podobno wcudow Czajkowska iest istotnie w'ielka ks·iężna Ana:: 
;",.j,LX,~iemal sposób, ~dyż uniesiona zostala s.taZl}l. 

,-' ;'1i,-~~~h;':~~~~l.'"' ~\'Jc··.·\CAC;,,'.C","i, 

"'. 

Szkoła ·Tanca 

Nrutowicza 31 (Dzj~łna) l po fron 
t ' ..t ·.·1 n,;.f<' 

\\1 Jen.1,) liach f'OZpoczyUC:1 łłO~E KUR) nie. 
majne 1. oopulai'ne Q Be prcc.t:ulszE.' te . 
dZIelę o L :odz Sp. ~. Lekcje praktyc., 
któryeh w. vkłaG~ne sa !1~\H;.'";7.ltŹs~e nOID'~ " 

. .)uy .. 
Nauka ładna' - system ulał\! , " 

Z"'nl·~." CO ... 7:J;Wlecz; 
\.11' VY nnie· od 5-4 pp. i od . 

Telefon' 2s"a1.s 
Przyjmuje od ]G--l l o~ 4-7 , 
Porady i zabie~li dentyst}czne 

po cena en ch .. 

i 
w~z'ystkie fasony j wielkOŚCI, zegary, 

ganki.. pierścionki, platery najtaniej 

B · r ha 10 lAftfLI&R 

która wyrzadzila olbrzyulie szkody. \V 
kach publicZl1vch ,- drzewa zostały PO 
wane z korzeniami. Ce~ły i oillamki 
spadające~o z dOlnÓ\V~ pod 'wpływem 
~.~;'"-::-:::L,-_;;:._ _ '1 I 



n. 'ł"IP' fi$t "P 

pro 
Nie ilośĆ bagneto?/ stanowi o zwycie ped obcsm sztandarenll o chłodzie i głodzie. 

stwie, nje wYł!l"ane bitwy, ale duch jaki OŻV ,valczvł iednak ~olnierz wIski. bo WierzY1 
wia cały ;nllroo. Siła orężna służY jedynie ,mqpno, ze krrwawy trud iC1!O nie Dóidzie na 
ijlą uttwaIenia i ząbezpjecz~nia ży~a J)oli: lnarne. że czyni to dla O lczyzny. 
-tye~ne~o~ alel1igdYo~~oiupaństwa).ta;:.. I kładli się pokotem na polu walki.mln 
IOwlCnie n:tOŻe.· ..""' dzieniaszkowie; wraża kula znaczyła krwa;: 

Hartd~~Qł)~t~1wiełka QiiJroość we raJlY na~lowach ]}Okrytych siwym wlo~ 
"'~~z~PIJ')em. sie. nUł~ Ci SeIq, a bohaterowie nnarli bez słowa skarf!i 
qymY,. ~ danajwi~yoh poświeceń. ~ uśmiechem na' ustaea 
Jad 'wewnętrzny* a.~dew~iem .Zf!oda 1 pOlska krew u-osilit DOla i niwy: nad 
i.jed,nllinYśłnośe -to sa POdsta:wy. Dla 1dó Marną i Berezyiłą;pod Verdun CZy ood Bob 
rych.~ .. ·.dob~ .. i.~ói kaideeo ttrlskiem; .. m puszhlch .~kich czy 'POle 
'baju. . . .. .. -'. ... ' zrenu. .Mazurskiem, wszędzie ziemia p-rze~ 

WałneN~a,. ~ .~. siąkla tą krwia ofiarną Polaków. 
mI.ofiar łudskich,· .. ··~~ wiosek i ~ A et. co ·~OWy swołe kładli zdała od 
.o.~·~cll·~lI to. tftko ~ baju rodzinnego wierzyli , że "Ta 00 nie zgi::: 

:wy fł'a~~skiel eoopei,. dzier~any mi nęla" zmarlwycl1wstanie. 
.~ .~·~nień·nabriwie dziej6w. I nie zawiedli sie2 
.~. bI;:o". ~'. ~ wieIJdtch ~ Powstab. z ~ Polska Piastów i Ja 
··Iatł.i·bwaW:YCi; .. ~~ ~ W hnłtU ~. 
'ib;Wvr szezektt·.stałii wseumie ~Otców. Daliśmy więc dowÓd nieSDOŻytei ene!~ 

I .24Y,..ok Dasz ~ VI ~ ~jii ~s.twa, narodu, j~dnakże dzisiaj 
fl·~· l{ircboJ.m, .... ~ Dubienke. i (ko- Ojczyzna w~ od ru\St innegO rodzaiu 
-chów to wQ~ wiik.łm.v ~ 'duszy ~ 
~ ~.' .. ~.' ··krwi ·laka każdy ob~ t,yjemy obecnie POd znakiem kryzy' 
~ .~_ :.~··Da ~m miłośoi su ekonom~o. Przemysł i handel z.a~ 

:~~ . ~a. ~će bezrobotnych wolaia o 'chleb 
, . ~aseni,t~, prawie łe bł i prace, a ~ka.rh ~~ obciażony na&: 
~ ~ oylymomenty -wielkie. pl"Zal;: miernemi wvdatkaminie jest w stanie podo 
~~swem.~maczen!iem na_iwiększe łać ZQbowiązaniom. ' 
.~ ·Wt~ rozkwit· myśli Potrzeba wJęc iakna.idalei idacei osz,~ 

:t'{ł, ~".i.CQDU~eQO, "wówczas kła caędności:r aby państwo uchronić od kata,: 
- ;1SoDo.~ pOdwalini: !)Od - .. 'Pait ~ofalnei rmnvo 
,~ .... Rozpoczniimy więc ten :nowv 1926 rok 

l ~. zbiorowy wY~ek oolei!o narodu pod hasłem o~lnei oszczędności. O~ranlcz~ 
~. ~wany do 'POdniesienia kraiu my się w swoich wydatkach i zredukuimy 
.be; ... ~ 'wriYB1/-,; 'j!dzie rzadzi spraw~ nasze pOtrzeby do minimum. a ~dy be~ 
;·~za.bezpieczeoie ludności od b6Z1X& we ~m cieżko. \vspomniimv - ua te!1łodne 
~l··.tHe .~'. mocnych oodsta.w ~ rzesze, które sa pozba\vione pracv i wów-; 
,,~' ... ~ i p()}ity~o./ aby ~ cas· lżej nam będzie przetrwać czaS kry;:: 
]~~ ~c się bez 'i)'!'zeszkM zysu. 
;~ ~cmty ·rul .. ·.iakicll buduie ile ~ Chciejmy zrozumieć, że z il1'oszy 08Z:: 

.. ~ ~ na~~iue za~y czę<hooych przez społeczeństwo tworza się 
....... ~ tvsi!lce I -pieniadze te dooomo~a do tych::: 

Nal~Sij/ieJst.iWYatawił sobie szczytne lejszej i skutecznie1szej naprawy naszei s y;: 

1wia~~·,BattUdrieha. ibohaterstwa~ Olu tuft'Cji gospodarcze.i-
~ia· ~.·· .. nie złamał:a. nas; tesw RozpocZYnają.c ten no\vy rok zacznij:: 
'łneDt ~ł~hył nam. :ideą. my wjęcod osżczędności~ a da BÓ1!. że rok 
'p.rzewodnia.l·,,-'·' ł927 ~astanie nas w lepszych vlarunkach. 

" I.ała~. J.K. 
\ ... 

: .. ~.~ Iaw.am~8ię"Da·~ ·Nie wie,w 
. ~ "stronę ma 'się ·~z kiui p6jść, p~ lal 
DJii f; ~yć: ~ eą~y? Wschód H.y 
,~ •• ~.~y~, 

" ... Jest _.~ .. ~ ~ji, 
~.~ .. ~Utwa..~~~'~ 
;w:iia.ła.. lfołlirwe. byłom·' bałanaowame prZ0Z" szereg 
[art, gdy ~t .000łjńgk,'O-.moskiiewski .. byłśctsły 
.~,e4 .~~gdywspólnedrQgil'()8;ij 
· ~fde. mę.·l'OZ~y. 8dJ' w~eh ~ 
. .,... ••.. ~ }lIOtitylti ~ ~~ 
~ .. ~.· .. ~.lri~· .. ~ po8tawa 
~. staJa,się·~.-~~ .. 

~W: prasie. ~W&kiej odbywa Siię obecnie 
~ . wym:ialna. m~ńft.'.t~:· z kim pójść,. za kim 
1Ffę· oowiadc.'Zyć'l Za ·RoojąezyNiOOlea.mi? . 
" . Kwest ja. ta na . ~h prasy ];irowskf.el ~ 

~ ~an.ą ~est ,z. GW()~O pnnktu ~ia: gaąlO 
~{} 1 polityemego .. W'ÓbU bowiem probłema, 

.:łId.l decyzja jestni.~ . 
. O ft.e . ~.() goa~ '.~uńld. . Litwy .. z 

Bosit\ i Ni~cru:rn ·--mamy P..rzoo sobą zna.mitmnĄ 
enuncjację UAZ~O'W~j :,Licluwy"· (NI'. 249),' której tok 
lnyśli j'88t llaIStępujący:" 

:,Handel Litwy z N,itmoami Obejmuje bUsko 
pnł<owę oo.łoegozagmnicznego handiułit9wskiego. 
Fakt· ten ke.załhy z~'"racać JniCZR& . uwagę na. rozWÓJ 
gospodarczych stosunków liit.ewskQ-:ulemi.ecki-en. 
~pra.wdzie :iStnieje. układ d1owy, podpisany wr. 
i923 i rąti'tiko~l lir r... ~ wy~ 

rat~ji jeezcre nie nastąpila. i ukiad w życie 
~ 'm.e~. Zrmztq eały ten układ je&t tył . 
ko ratnit!\~któ:raj brak jeszcze t1'ści. Niedawno zada 
:Ii ~c·~owi lilt9wsk1smu dotkliwe ciQsy 
~ WJÓUlie ~w bądź odnośnie importu, 
.~~. e~: Obooni~ znów świeża ni&miecka 
tairyf& eełn8. ogr-omnie utrudnia import dQ Niemiec 4. 

Jak widzimy . z powyższeg.o , un~(h')\ve sfery 
liOO..~ me pk>ną za.pt"8.wdę zae:hwytem) gdy ch~ 
€bl ... ogo&~:tte1.Y sWeune-k M Be.rl.ina.. .. 

A jak mę m;a. sprawa z Ro~'l Naświetla to 
~a. ,~U'W!ah na.stępuje,co; . 

'lCo tyczy stosunków handlowych Litwy z 
Rosjib to są one Q wiele siansz.:, aniżeli stosunki Lit 
wy z N,ie.mc.amL Je5t. to stan a.normalny. Rosja bo 
wiem zawsze i D:1cizle' j~.l..Tlym znajważniej 
szych rynków irnportowych i eksptJrtowych Litwy. 
p{).~ traktatem pukojoWilll z 1920 roku mi~dzy Lit 
wą a.. RosjąJ me istnieją ;t.-adne inne umowy. Św:ie 
00 }edna.k. wyjechała do Resji ekonomiczna misja 
litewsm ~badanja ~t~:;unk6w gospodarczych 00 
:młejoou. iż sncgunki 
ok<loomiczne Litwy z 
uno.rmowane>' • 

\VidzilllY wi~i,; l słów, że Litwa o 
wiele odll(J~l się do myśli nawiąza 
niaściślejszych konta lit(r,v ekO!h1!llicznych z Rosją··· 

To Slamodaje s.ię s:postrzec w dziedzinie pali 
tycznej. 

Mamy dWlia UllWllfiW.Ui: OOWl~. 

.JE 't 
I 

litewskie, Jed:na poch()dzi ~ ~w.reń.skicb sfer ~~ " 
ści1ańsko-społecznych, :lTuga Z. oPQZycy.}'nyoo ... ~ 
narodowo-demokratycznycR. 

W,ięc chr~eśc1j.ań&ko-s~&y organ .,R vt.c-l,.~" 
wyJl".8Jźnie pisze o za.biegach Litwy o 2ibliieni~ . d:) Ro 
sj.i sowi'eckiej. "Rytas" Konsrta,.tuje, ż.e ostatnio parł 
st\va baŁtyckie· poezęły eK:ouo.micznie zbliżać się do 
s-owietó\Y, np. Estonja i Łotwa wys-lały {lo Rosji s-pe 
cja,lne komtsje, w celu zazna.jomienia się z gospodal' 
ezami warunl·m.mi, na zasadzie- których z,ostała.by za. 
warta Ulll()Wa handlowa. \V tym te'.l kie,runku idzie 
i Litwa... Ostatnia misja ha:ndl-oi\-va" wys:łaIln do 
:Moskwy, jest tego d();wod·em. "Litwie - pi'sze "Ry~ 
tas" - zależy wj,elć~ Dla nawiązaniu żywszego hć\n 
diNł li: Rosj.ą". 

Jeszcze ostrzej fl'(H1t a,ntynie:miecki zaznacza, 
litewski Ol'gan narodo}w ~ocjalistyczny ,,! .. ietuvas 
żiluios " , oma:w1a.jąc w artykulezaty~ułowanym 
"Wacht am Rhein""i ~,Drang nach Osten" syh!3.cję" 
którą przyniosły układy lc<karneilski.e. 

)lDla nas - pisze dziennik litewski --ważneffi 
jest ro, te ni-emi'ąCkf8, pr-asa i· uwaga społeczetlstwa 
nimieekiego, ski'6N)w,~ma d&wniej na 7iachód, zajmu 
Je się obecni pa.i1;stwBimi hałtyck;imi, w si-opni li hill' 
€klej nieprzyjruznym, jeśli chodzi o z'a&'1;dy .. dohreg~~
sąsiedztwa. Niemi·ecka prasa -głosi, że przyłącteni0 
Kłąjpedy 00 Niemiec je&t kouieczno-f;cią, że pr.JIL ,o.,'(t 

bałty.ckie są ba..I"jerą, przeszkadrZlającą Niemcom w na 
wiązaniu bezpO'średnich st{)sunków z Rog·ją". 

p.owyższe enuncjacje - i to zarówno \v s\Vr-j 
czę:ści ekouómi.cznej, jak. i politycznej - są wielce 
eh8iI'akterystyczne. Dowod.:zą one, że. Lit\ya przezy 
wa p'l"OCeS C()l'.a.z więks·zeg'J oddIalania się od idealo 
gji Zachodu, a zbHżarria 00 WscuQdn, wch:nflzenia 
w Ol~bit.e wpływów M-oskwy_ 
~ 

Mą Y Od szku 
Vliat1C1l1GŚC podana przez tn:-::1se polska 

obllskiem zrealizowaniu postanowienjaco 
do przeniesienia polskiej dyrekcii koleiowei 
Z Gdańska do Byd~oszczv wvwołała Vi 
Gdańsku, szcze_~ó!nfe w kolach kuniećkich 
żyv-te zaniepoko ienie. 

Gdańsk sanl iako taki utraci przez 
przeniesienie dvrekcii do BydgoszczV bar 
dzo wielt:. '.tV chodza tu w rachube interesy 
Gdailska nie tylko iako miasta nortowego, 
lct:z ró,vnie'ż G-dańska jako lniasta. które 
jest w zupe1no~c:i skazane na Polske.Tutei~ 
szę kupiectw"o ciągnęło od naszych urzedni~ 
kó\v dużo korzyści. \V szvstkie :tmnotrzeoowa 
nia pokrywają oni w tuteiszych ma.gazv~ 
nach tu się ubieraja, tu nabywa ia różne ,Sp:F.&c 
ty dOl1l0WegO użytku itd. Zaniepoko-jenie 

. Gdańszczan iest tem bardziei zJ.'ozunliale. 
że \V w'aźl1ych wypadkach Dotaczanych z 
transporta:mi itd. będa musieli 011 za i'eżdżać 
do Byd~oszczv. 

Przy tei okazji możeby warto Gdail:: 
szc·zaEOlll przvpomnieć~ jak to do niedawna 
jeszcze -prowadzili SZO\Villistyczna propagan 
d~ zmierzająca clowvdalenia dvrekcii kolet: 
iowej z Gdańska. Obecnie~ kiedy DIan prz~_ 
niesienia dyrekcji do BydiZOSZCZY: przybrał 
realne kształty, Gdańszczande zaczynaj a się 
dr:apać po głowie. bo doskonale zdaia sobie 
spru\ve z te~o~że takie przeniesienie. centra-:= 
li z kHkuset ur:iiędnik:ami uderzy ich barcbo 
dotklhvie po kieszeni . 

\V izyta tureckiego mln. spra'w 
zagranIoznych w Białogrodzi-e .. 

(p) B1alogród (CEPS) Politycznym wydarza-
nle-ITl o.;;tatnich 'dni jest pobyt tureckiego ministra 
S})l'aw z-agrani ~zn.ych Rużdy wja. w Białogrodz-ie. 

Turecki minister spraw Zagranicznych prowadził 
w..atne na.rady z mi&TodJa.j:nymi czynnikami jugosro.. 
wiańskim.i. OdWiiooził on proodewszysbki-em juga.. 
s!{)wial1skiego ministra e.pl"&W zagra.nicznych dra 
:'\ine.zicza, by omówić z :nim".. pewne kwest je, ktoce 
w &Qsunkach tureck()~jugosłowiańskieh nie zosta .. 
1y dotychc7..aS za,la,t\yione. Po.z..atem został Ruzdy be.j 
\ a.kei przyjęty przez premjera Pas,zicza, który inte .. 
1.' e.sowai się sprawą stanowiska r.ząO:u tureckiegQ~ 

k\vaatji :o::l:03sulskiej. i układu, jaki Turcja zawarta 
niedawno z Cziczermam w Paryżu. Król Alexander 
przyjqi tul"ook:fe..go ministra na specjalnej audjencji 

z nim konferował. Rużd.y bej odwiedr.ił w 
Bl;:;~łogrDdzie także bal, urządzony przez klub pi)l~ 

~ko-jugoslo\vi;:.ilSki. Przed. odjazdem Ru:My beja do 
:\ngory pose-13two tureckie wydało bankiet, na kM 
rym 7,jawili Elę przedstawiciele świata politycznego 

toastów poprzedzono wynurzeniami Ba ~ 
Vl'zy jaźni t urecko-jugosłowiańskiej. 

__ .ag 04tltillilił, 



czny i 
M11f OKA NA BOK UBlEGLY l HOROSKOP'! 

NA ROK PRZYSZŁY. 
NIEŚWIETNY ROlL 

Rok 1925 ósmy rok s~~moist!lego bytu Rzcczypo 
&~1tej nienalezał do najświetni-ejszych tak ze 
~ędu na· stosunek mocarstw eUI'ope<jskich do 
~1sk.i je.k i ze względu na wewnętrzną syt-naCję 
ekonomiczną w jakiej kraj się znalazł. 

SOJUSZNICZKL 
Pozornie sy·tuacja '2loearstwO\va Polski bardzo 

8t~ nie zmieniła. Polska ,y dalszym ciągu zajmuje 
nuejsce alta!' ego Francji, i· jest jej cieniem i t:cllęm 

i o tylę się z nią liczą o 11(> polnzenie obu siostrzyc 
w orhicle jnt~resów euro~)ej;:;kch zmieniło się na gOl' 

$1.e, dzięki wzmocnieniu się stanowiska Niemiec a 
wła.ooiwie dzjęki 'odz)'''Skaniu przez Niemcy :pewnego 
gttln<>w1ska niemal przed wOjennego. 
- LOCARNO. 

Cala zmiana konstelacji gwiazd euro·pej;sldch 
f;awi-era się w joo.nym słowie - Loc.arno. W tej pięk 
ooj szwajcarskiej miejscowości· duch Nie-miec, duch 
mądry, chytry i priebiegły, potTafił opanowaćumy 
sły członków konferencji, że ci doszli doprze.kona
nia f że jedyni-e w przy\vl'cóeniu mo.carshv{}\vego. SIta 
Dcrwiska NlOOlcom może mieć Europa rękojmię. 
pokoju. 

POKREWIEŃSTWO DUCHOWE •. 
Gra-esznik memaecki nie potrzebował iść do Ca 

noo;sy, aby wrócić do lask Europy. Pokr~,yieństwo 
duchowe ge.rmanów z anglosasami spra w,lło, że. dla 
tych ostatnieh))lilższe są lltlrody. germailskie niż na 
rody l'Omailski.e a tem w;~cej słowial'"lskie.. 

UMOWA l KONKORDAT. 
:z faktó\v, któI;e dotyczą ustalenia stanowiska 

Polsk.i W stosunku' d.o pal15tw Niropejskich należy 
wymienić:z:awarde ummvy polsko-czes.kiej i zawar 
dekool1Hn;datu ze stolicą apostolską. 

JEDYNY SUKCES. 
Jedynym jakim takim. sukcesem pO'litycmym 

Polsk i .było or,z.eczenie Ligi w sprawie skrzynek 
polskieh w Gdańsku oraz decyzja przyznająca Pol
ac& WIt Westel'pla.tte. 

ZERWANIE ROKOWAŃ. 
Je:!e1i m6w.imy o umowach Polski z s~ada

dJi nie moŻllapominąć zerwania rokowalI z (Lw<>ma 
sasia.dam.i ~ iaJkt dla nas niekOl."zystny. Ze względu 
n~ rii1e'ustępliwość sąsiadów nLa zdołaliśmy dopro-wa 
cb.ić do końca Tokowall handlowych polsko-Iitew
skicb,a 00 gorzej nie zdcla1iśmy zawrzeć Uffi()WY 
handlowej I~Niemcami. 

W-oJNA CELNA Z NmMCAML 

dżet nasz hył zakrojony n3, szeroką miar~ na ja:!-,-ą 
nie je.st w stanie pozwolić wilie bied.ne i wyniszczo
ne państwo. Z trudem fe,iągane rujnujące 

niejednokrotnie rlOdatnikfnv wpadly ju.k w beczl.ę 
hez dna. 

SPADEK ZŁOTEGO .. 
Nie pomogły również pożyczki za,graniczne, któ 

re zamiast pójść na podrepero\v-imle naszego prZ0-
myslu również Vv-shł.;kły w :r:.iedooory budzetowe. Po 
ni-e\\~aż hilafls handlowy l I,łatniczy byl ujemny nie 
więc dz.iwnego, że Z11aczna ilość złotych. znalazła ~ię 
na gield.ach zagranicznych dając mQżność do speKu 
lowania zrot;y-m i gry na jego zniżkę. Stwierdzenie 
fa.ktu że cześć podkładu zlcta zostala wywieziona do 
Lond~nu, r;ekomo jako zastaw a w rreczywistosci 
s.przeda-na, również deprymującQ wPIJ-nęł~ na .k~ 
z{otegQ, który do tej chwili wykaZUJe WIelką 

chwi.ejność. 

BAGmSKI1 WIECZORKIEWICZ, BOTWIW, 
STEIGER. . 

Z pomiędzy SZeTgU lx:wazm'0jo.zych faktów. w 
\v,ewnętrznym życiu kraj;J. . należy zanotować klIka 
ważniejszych zresz:rą dIH nas bardzo przykrych. 

A ,yjęc sprawa. Bagiilskiego i _ \Vd-ecwrkle~ 
w.i.~za i zastrzel€'nie ich przez prz.odO\Y11.Mura,szkę. 

Zam.o.rdow,anie '\Vywiadowcy Cechnowlskiego 
pr~z komunistę Botwina. 

\VTeszcie Stprawa Steigera którą wszecllśwa.ato 
weeżvdoshvo wvkorzystalo do pro,pagandy przeciw 
Pol~e i uwalni~jący wyrok. . 

zEROMSKI ! REYMONT. 
BRy intelelit~llnekraju poniosły \y~€lki !1szczer~ek 
przez śmierć d\yuchnajwięksżych plsarzy polskl,~h 
- 2eromskiegD i HeymQnia. <1W'l poważne eiosy do 
tknęły kraJ w krótkim, bo dwutygodniowym 100' 
s\tępie. 

WIELKIE MANEWRY. 
Ubieglego lata odbyły się w Polsce piel"W5Ze 

\\ielkie IDaUe\Vry wD}skowe. w których wzięli udział 
przt}dstawiciela wszystkich zaprzyjaźnionych z Pol-
ską państw.· ~ : 

Man~W1'Y dowiodły dooego pootępu na poru wy 
kształcenia wojskowego !la;szegozołn'i.etma,oow,iodły 
dużej wytrzymałości naszego materjału ludzki·ego, 
iednocześnie do.wiodły) że jesteśmy słaJJo wy'posaźeni 

~v środki techniczne, ktfn'e· niewątpliwie w czasi.e 
przyszł~j· wojny . będą gmlydomi:nującą rolę. 

MANEWRY MAR. PILSUDSKIEGO" 
Mówiąco manewrach wojskowych nie m{}~na 

po.mi-nąć manewrów jąkich dokonuje marszałek :I?ił-

To ostatnie .I1iepowodze.n.te -WS&Zitą wzajool;. 
-.e-.. w bard:w przykry sposób odhHo się na na 
fiej w'&wn~rzilH~j sYituacji, na ·.położoo1u ekonomiez-

~ kJraju.Ogłoozenie wojny celnej z· Niemc~ bar . p) ,,Berli.n.€trTageblatt" donosi, iż. w czaSJie oba 
~o po-w.a.żni~ zaszkodziło n8.S:Źęmu .wyw.oZOW.l, a ~'() cności Czi.cz.erinaw Kownie sowiącki kOiUl:i8arz 
Ab~m idzie nas'Zej produkcj'i. spraw,zagI'lal1lieznych pouczał prasę'L iż Dm'ód litew-

U~ ADEK. PRODUKCJI. , . ski w okresie rządów carskich zachQwałswoją kul-
Produkcja w kraJju z miesiąca na. mi.esiąeza-:- tu.rę, termba:rdziej więc po upa'dku cam państwo li

=ęht· upadać. Brak rynków zbytu, dzięki w~ook:im tewskie mQże istni-eć. Egzys.tencja ta leży winterB 
ko&zwm produkcji i ni~mnzności ko.nkul'owama ze- si.e pokoju i jest koniecz'llością dla równowagi eu:ro 
ooeema to.wa:rami, wynolał katastrofalne zamierame pejskiej .. Ten. punkt w.idzenLa we j~' odosolmiooy 
WSXSZItatów pracy i wzrost bezrobocia. tak bowJ.em z&pa;truje się. na tę sPrawę wied.u auro-: 

POLITYKA FISKALNA. peljekieh m~w sianu .. Przed oś:mdu laty nOO wi~ 
W, mac.mej mierZi; rÓV\fnię:i d'<1 tego przy~ym~ ła. Eur.opa, te Litwim i:Stnieją na. ś~e} dziś jest 

la się pol:iityka. fiskałna rządu· Grabski'Eltg'ą· Wielkie i~. . 
podam,ruejedookrotn!i-e ni~wsPÓłmi~:ne do m(J~ei W Slpra.Wiie wlil~i-&j powioozil&ł Cziezenn,jż 
pła!tIticz.ej podat.n:i!ka, rujnQwały IhleJedne. prze&nę- "sprawę tę muszą załatwić jedynie LitWdni z Pcła
h'iorlil'two j wywoływały brak gotówki potr.wbne.j dla kami SQw.bety rowa.em. nie b~ą się do mej ~_ 
prowedizenia. ln.'tar..esu. 

. BRAK GOTóWKI I BEZROBOCIE. 

Nr. 1 

suds.ki celem dojściu do władzy. 
l\If~PI'7V';'vo;te <l.t'łki W pir;.;mach na osobę :Ministra. 
\\~~jn;:' i'Sz~i'a Jiil;-rt1I~ist,;~yc.ZIlego cią:nące s~ę prLe~ 
cały rok w \,-iel1d atak jakiegQ p1łsudski 
dDkonfll na 0001y r10dczns listopadowego prz.es~e-
ula ministc'l'jalnego. Byla lum nieoczekiwana l nie .. 
rn'zyz\voita lvizyta jaką Pi~:mdgki zło;i;y:t. Prezyd~n.
to\' .. :l Rzeczypospolitej tV BeIwederze. 

RE\VJAlV SULEJóWKU. 
Dla sHniejszoga poparcia słów Marszałka na.staę 

lj;!lego dnia -odbyła się wielka rewja sił piłsudczyzny 
w Sulejówku podczas Której rzucił gen. Dre.tloo-r 
l't:kav,'ic~ kaI"ności i dys.cyplinie żołnierskiej. 

ZWYCIĘSTWO ZWYCIĘZCY Z POD KIJOWA.. 
Man€wrv PHsudskiago skończyły się dla rd~l) 

dobrym wynikiem, poniewaz minister wojny gen. Si . 
karski został strącony a na jego :miejsce Pl"Zysz;ędł 
gen. żeligowski -powolne naI'Z~1d2:ie w rękach mar~ 
PilsudskiegD. '\V rządzący:!h sferach WQjskowyeh za..: 
nano\val duch :&\vycięzcy z pod Kijowa który'podo 
1mb nie myśli jeszcze okołlcu kal"jery wojskQwej" 

DYKTATURA. 
\V prasie polskiej c;}raz częściej i ooraz g~J 

nisze się o dyktuul'ze. Gdzie- c.o, kto i jak dotychC;Za.S 
~ tem nie mówi się lecz urabia się na-SltroJe lub tied; 
st.ar.a się wy.Uumaczyc sźko...'lli\wOŚć taj ewentual
ności. 

SPUŚCIZNA PO UBIEGŁYM ROKU" 
Tak mnh;j\vlęcej p~>.wds.t;awja Siię stan "i:fI'f1W .. 

nętrzny PDlsld i stosunek do zagranicy . na ru~y: 
(hvuch lat. 

'\7 chodzimy \v rok no\vy z.. bardzo smutną sp6§ 
eizną ruku ubiegłegD z nie',.yesolemi per.spe;ktyw~ 
na pl',zyszłoŚć. I 

Przemysł i hand.el zrujnowany. Zastój. ~ 
hocie wzm.a;ga się z dnia na dzieil. Złoty }IDlski ~ 
znacznie i w dalszym ciągu się chwieję. 

ROK KRYYYCZNY. 
Rok któl'vnadchodzi musimy UVt~ m 

1'0 k kryz}'su 'ktbry je2eli prz.e;trz,ymalll, :moZemy; 
wyjść z Q·palów zwycięSk~. 

00 M.A.!ttY DOKONAĆ. 
ZamierZ<.'1uia są piękne.Musimy uzdrowre ~ 

. administmcję, pezez amputację chorych i zbytecz~ 
nych członków. Mamy posta,,"Vić nasy, prz.em~ na 
n;gidziękipoży~zkom zagrarucznym..M8lroy uporżąd 
kQ"'1a,ć nasz budżet, dostOf,;Q\vać go do naszej ~ pla 
tniezej. :M:a.my skończy t z życiem po:n:a.d staD. i sto. 
oować wydatki do doehodów a m-e jak dotychczas 
doehoo.y do wydatków. 

'" I 
1y". Co do związku państw .baił:tyclticn, ab~H ~ 
czerin, iż jeśli teniwia;z8'k ma by~ ·taki, jak go o..; 
kreślił posel polski w "Hels1ngforsd'S" t. j. "ma b~ 
o>n twierdz.ą . europejskiej cyw.iliza.cjj prud azjatyc..; 
kiem .barbar.zyństwem".~ to Sowiety nie tywią dIa.ll 
s ympatji. J eśU zaś ćhod.zi o pako jowe ekonomiczne 
i polity'oznew'lJ1loenlenie państw bałtyekieh, naten..; 
czas SQwle-ty· będą przyjaźnie uapooohione". . 

»Lietuva" pisze z Tacji prizyjazdu ~ ~ 
;,wd;zyta"WielkhJgo gościA w t.yme~.ej ~"'1ey lii-o 
tOlWski.ej " ma· nieełyełume.znaczooie polttyeme, taC 
wskutek wzmoen:i'Gtma przyjatm ·mię&y Litwą a ~ 
sją, jak pmez w~ląd . na spra;wy ekonómiome. Li .. 
twa oczekuje, iż wizyta ta. przyniesie lej póZy:tym.ne 
rezultaty;" . -

Właśnie ten brak gotówki, ta znaczna cena go 
16wkit wyOOikie oprocentowanie w znacznym ,Sf,o,pni'U 
r6wmE!t prz.yczyIDło się d.o w,y.wkie.j . ceny proouk~ 
ej .materj,ału uniemotl:i'Wiając eksport za gra:n:ieę. 

Rozmiary bezrobocia wyw~anego terni c·tynni 
kami wei8;Ż się zw.I.ę'lffi-z.ajq, truk że w hiet8,:cym n:rle 
mąou lie.zoo. zruregest.rowany.ch bezrobotnych ,Pl'rZe
~y1a 300 tyai~y. Iłu ~ l e i af u [ ~~' a l o . 

O·'kt6ryoprzet ~ mate najbardziej xackwiaaa 'firma~ ilłe 
upadnie rrigdytłsk~ •. tylko się 'zwróci· o radę~eklamową do 

nr 
UPADEK GBABSKIBGO. 

W ~\1 ~ł tupadek. Rządu ~ 
atiego. Stałe SIi~ to d'zięki załamaniu się ·zl()tego. i o
pozycJa ma.ozne.j Ct'l~~i S'połOOMllstwawoboo roz:l"StU.,. 
mych· rządów Grabskiego. Złoty dlateg.a zaczął spa
dać, łJe jego potkrycl~ OOISZło d<> rn.immum(16 za .sio) 

, & pokrycia. brakowMO bo zO\Stało Q.1łOToztrwomcne 
Da ,r.apyoo..am.e d~ budżetowych. 

WlELKOP AN"SKl BUDżET. 
~kęzja-da·· ~j olbrzymia adm.i:Ilistracja w 

•• ltu ~-e .udolina i ni·euczciwa. ~ 

Akwi 
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WIADOMO , Z KRAJU. 

PROBLEMAT DROGOWO .... KOMUNIKACYJNY. 
W POLSCE. 

k) PoJ:1ie<źny rzut ok:tnfł: l{artę dróg k?ID:nika 
cyjłlychnaszegQ Pań~wa. daje nam. ~z~ac . przede .. 
wS!Zystkii&IDpardzp mejedllolite uner~vleme l.ego. po1 
Wierzchni w&ze1ki€:® PQdzaJu is.topma arterJaml ko , , .' ,<l::I):.- ... " :.. ' , • _ 

munilkacyjnemi. :W'ti~~owa przynaleinosc zle~ l1a-
~ych d<> '. trzeehr~9'lVd:lly-ch ,.organiizmów pohtycz
no-gospodaTczyehlil'ie;mogta pozostać bez głęboki~g? 
wpływu ,.na kS~tałtO~~e-się sieci. naszych hn11 
komunikacyjnych., '.. ?Jij)ecnie po dokona.nem ~ca 
leniu w.szystkichd;'zJ,~"IDiic . polskich, . niewspółmIer
ność zaopatr.zenta 'i<ehwnie1ibędu"e drogi k-oIDunjka
cyjne . -uwy~t~la: .ctJ.lą powagęzagadni.enia. 
:Względy gospoooTcze ,pi)1Jityczne j kultuTalne doma
gają się ja.kna.jS'z.ybszego: na.jbaroziejplanowo roz
wdązan:iaty.ch p<>.trzeb jaku zeapolonejorgamcz.me <:~ 
lości. Kolosalna. Lbez.pośredniarola Państwa w teJ 
prACy poZO$ta.j~narazi.&, utruooionaz powodu ?ra~u 
funduszÓw:.·· Nic więc dziwnego,ż'6 W$połeczenstWl~ 
budz1isję inicj4''1ywaujęciatej spra.wy w konce:sjono 
wane na p&"''llychoki'oolonych_ warunkach - przed
siębiorstwa. prywatne; .Cbcdzi tylko· o to, ażeby prz.ed 
się.bio-rstwa te· ~iane nieraz . powagą organizacji 
samorządo.wychnt'fibrałyso.bieza jedyny i wyłą~z-
93\ cel potneb. da1Il~O odcdn~a ~Q.n:un.ikaeji. w od~r 

.......,w:a.n.iu· jego Z'1KIJczenla· dla. cgolnego zycaa kra·lu. 

JlACIEBZ SZKOLNA. W GDA.NSKU APELUJE O PO .. 
. MOC DO· GALEGO' SPOLECZENSTWA. 

, (k)Ma.cierz szkolna. W Gdańsku ape.luje (lo ca 
tegos.po.ł:ecze1i;gtwa· po1.ski~o-o -o zasiłek gwiazdkowy 
na' cel utrzymatniapóIskj-ego gimna.zlum. vr3·,z lic21 
nYCll pblskich ochrQ'neK,które "W' ostatnich czasach 
wykazały ba.rdzo intensywną i owocną pracę oświa 
tową. Macierzy szkolnej grczi po\"·;aźny deficyt, a to 
~ powodu spadk.u ktiTsuzłO'tego, ,y ostatnich roie 
si1łCach, .bowiem. tak gimnazjum polskie jak i ochron 
ki utrzymywane są z ofhr społeczeil....~·wa całej Pol
ąki, kt6r~ wpływały w zlot~'ch! podczas gdy \yypla 
tywG<llańsku dok'0Ily\vane są ,y guldenach. Pomoc 
całegospołecze-nstwa polskiego, nawet \v dr.Jlmych 
'datkach, urat.uje. odd~cytu budżetowego Maei~l'z 

~ 
ARCYDZIEŁO SZTUKI 

ZEGARMISTRZOWSKIEJ. 
k) Jedna z ·kaliskich firm ze~armistrzo 

wskich ukończyła . montowanie .no\ve~o ze~a:: 
ra na wi~v ratuszowe i \v Kaliszu- Zegar ten 
ie,id: jednym z największych w Polsce. Prze
~sta !lO rozmiaremiedynie ze~ar zamku PQ:: 
2ńańskiego. Ogólna wa~a no,\vego zegara wv 
nosi blisko 3000· kl~. Ta.rcze wykonane z la~ 
nego szkła sa oświ"e~lone ';.v noc;v. ~ ~1!łin. one· 
po .. trzy metr. y śr .. edn1cy. \VskaZO\VKI ]e~o "wa 
ż~\,zaledwie" 42 klg., zaś dłu20ŚĆ ~w?kazó~:> 
ki minutow·ei ró\vna się wysokosc1 me.z:: 
czvznv średnie2:o \vzrostu. Dzwonv \vykona:: 
ne"w broni1e,vaża400 k.lg.t wvbiiaia go~zi:: 
ny, pól~odziny i . kwadranse. Ze2~tr lt;st 

-, wProwadzony .. w ruch zapomoca trze.ch Clę~ 
~ar6w ·wa~i· 270· klJ;l., które naleŻ\" ~akreca~ 
raz dziennie zapędem elektryczll'vm lub tez 
.recznvm. Kontrola ze}4ara wykonv\vana iest za pOmocą radio. 

MIEDZYNARODOWEKONKURSY 
ZIMOWE 'VI ZAKOPANEM. 

:k) NaterenieTatł' odbeda ąie w stvcz 
nin 1926 -r- dwaroiędzynarodowe z l l1?-owe ~k?n 
kurSYł amiano\vicie 30 i 31

1 
stvcznI a 11vlIe:: 

dzynarodowy konkurs . skoko~v w:. Za.t<:opa:: 
nem,zaż 00-6 do 10 stycznIa lVhedzvnar:o:: 

. nowy tydzień sportu zimo,ve!1o \V Szmeksle. 
Zawody w Szmeksie obejma całokształt spor 
Mw .:rrunówvch. a v.rlęc b i e$1i n~ n!lrtach~ hoc:: 
key· na Iodzie~ "vyści~i bobslel~h' o\v"e1 za w o;:: 
dv łyżwiarskie i t.P" Członkom Z'wlazku Tu 
rystvczne~o pragna,cvm \vziać udział czyn~ 
riv lub bierny· w konkursie w Szmeks~e, W\: 
daieZwiązekw lokalu ;;wym ul. Szplta!nel 
1. 36 le~itvmacie' tatrzanskle~ . up.ra"\vn1a lące 
do wyjazdu na czeska stroneTatr. 

ARESZTowANIE KOBIBT-SZPIEGóW 
;;SOWIECKICH. 

(k) \tV \Vile'jce powiat0wejp?Bcjja aresztowała 
'Stefanję Wolskąi Ste.fan;ę Kabak, którym udowod 
nionoze uprawi~Yszpi;egostwó na rzecz Sowie-tów 
będą; ~ usługach II-ej kom;endy 'w Krajsku. 

PRZEJśCIE C.ALEJ PARAFJI NAUNJIl. 
(k) \Ve ,vsi iVUk.ołajewo ·w.raw. Dziśnieńskimt 

przszedł na unję proboszcz cerkwi prawosławnej 

~zcała ~j~ 

, . .K()z\vor !'tatek, dnłtt 1 !tve:tnl~ 19'26 I:, 
bMrtt ;:&iUL1I} -"' la 16 wt:tdiI1" """""'" Ma "ETf ... """?" ,.. J _ .... ;;::;sr- r 

I aiemnirlY ~trlał 
SAMOBóJSTWQ MŁODEJ AS:iSTEN 'rKI PRZED PRZYBYCIEM SZEFA. 

Onegdaj o godz .. 12~ej w poludni-e lekal'z---den 
tystaAtur Danel( (pl. B e-rnard yIH:.ki l. 10 1. p.) ">\fe 
Lwowie z:aw,iadomH telefonicznie EkspozytuY.ę śle d 
cza • .te gdy wszedł do SWego zn;~iadu o l-ej godzi 
nie, przyjecha\vszy wlaśni" ze :świąt z \Varszawy, 
zastał \v pOkoju ol'dynacyjnym asystentkę swą 20-
letnią pannę Janiuę S., lt zącą' Vi fotelu naprzeciw' 
lustra i nieda.jącą zna.ków życia. 

Przy bli'Zszej obae.rwacji Dane1;: spostrzegł, ze z 
piersi' lej sączy się krew, a obok na ziemi leży re 
wolWBl' systemu "Nagan", który jej prz.ed wyjazdem 
swym. do\Ve.:rsza.wy ,vręczył celem samoobrony. 

Policja o, wypadku zawiadomiła natychmiast 
sędzieg.o , §'ledczeg-o p. \VitOt..>;zyński ego , poczem udali 
się na miejsce komisa~z Barorski i dr. Kipa w towa 
rzystwie wywiadowców cel(\.!U przepro\yad,zenia do 
chodzefl oraz udzielenia asysty p. V\:itoszyńskiemu. 

Organy )}O:1icyjne ZiaSluły \y pokoju ordynaCYj 
nym p. Danka, mlodą pl~zyst.ojną blondynę w pozy 
cji leżącej w f.otelu z podniesioną do góry wierzch 
ni.ą sukienką. Z pod lewe.j pi€Tsi są-ezyła się je3z
cze krew. 

Przesluchany p. Danek z..eznał, ~ prze.{l 8 mi.€ 
siącami przyjął on denatkę w charakterze' asyst~TI.t 
ki. \VYJeżumjąc na święta dQ \Varszawy, prośił ją. 
aby podczas jego nieobeeności zamieszkała ,..,. zakła 
dzi-e celem strze--.ienia go, 3. dla ooz.p.ieczel1Sl\Va po 
zostawił jej swój rewolwer. 

\V toku dalszych dochcd;rell ustalono, że około 
gooz. 11-ej przed południem Vi k~-mienicy na II 
p. usłyszano jakiś huk. Jedna ze służących. sądzi!a. 
~~e to z dachu z.leciał.a b~yła lodu i z łoskotem roz 
hiła się na dziedzińcu. Huk ten oczyv;if;cie porh-o 
dzil od strzalu. 

DeIk~tka Janina S.~ mieszkała przy swej mat 
Cil, wdowie przy ulicy Objazdowe,j. Cały czas r-o~ 

JAK zYDZI WYPEŁNIAJA 
Charakterystyczny w:\ipadek .zdarzył 

w dniu 27 b. m. na linii Brzeż~inv-Lwów. 
Oto w czasie rewizii pocią.gU osobowego zda 
żaiace~o do stn.cii Potutorv kOl:troler pocią 
~u przychwyc1ł konduktora .żyaa Ignace~o 
na tem, 7-e od pasuŻ"era, któremu wystawIał 
bilet ~-łt pociągU \vział· pieniądze i te scho:: 
,,,-al· do svtei kieszeni, a pa:sażerowi żadlle~o 
kwitu nie wydał. 

Była to więc culkiem zwyczn ina, zbrod::: 

:;więcala 1l!;;:11Ul wyłączni,! swemu chle.bodftwey'~ łi~ 
c'tqc u niego zajęta przez cały dziell. Bard7,,(Jctę:;~Q. 
\vidywuno ją. tam wychodzącą późnym wi2cwFe1ll, 
a naw·et \vehodzącą o . takiej por.ze. gdyż·.pos.i4dt~ła. 
swój klucz od bramy. 'P. Danek . zakładu swego 
używał również jako mleszkRllia koawalerskiego i 
bardzo czę.sto urządza.ł tam wieczorami zabawy; W 

których brała udział i panna S. .. 
Charakterystyczne jest, że denatka )lie'ijoz~ 

stawiła żadnego listu, któryby wyjaśniał' Pl:życży-nę 
tego ro.zpacz1iwego kraku. \Vedl-e krążących-węr:?-ji 
w. sąsiedztwie, podczas świąt. :a pod ni-eohecrioM :p. 
Danka, w zakład'zie odbywały się huczne zal1a·.~,y. 
\v których brafo ud,ział wielu mężcz.yzn. Za.baw)·: t.e 
lwzeciągaly się nieraz do rana, a zakrojone były D 
na szeroką skalę. ' . 

Z całego szeregu s-z:czegółów wynikało, i-e, de> 
natka pozostawała w za:2;:l'lych :;tosunkach ZeSwy1,tl 

pryncypa.łem. Nie pozostawienie przez nią żadnych 
wyjaśnieii swego kroku, świadczyłoby, żeina.mydo 
czynienia z ro.zpacz.ą z powodu może za-wiedzion~i 

miłości, a z ct.rugi~j strony należy przypuszcz.ać,a ~ 
ze względu na porę wykonani.a:, a miaJi-owiCie :n.a.!1O 
dzinę przed przyjazdem ?owego chlebodawcy, t:e. de· 
natka obawia.ła sJę ja.kicb.ś przykrości z jegostrouy. 
z powodu libacyj, urządzonych przez nią'p6dt""~ 
jego nieobecności. 

P-o dokona.niu WiiZji lok.alnej i "prz,epro\va4~ 
niu dochodzell, na polec-enie sędziego \VitoSzyń~ki.f 
go, zabrano zwłoki do instytutu medycyny sądowej. 
gdzi-e hędzi e prze.pr-owad7ona sekcja, która :p.~z.yc.z, 
ni się do 'wy.ś\v.i€Uenia tego hądź co hądź ćie~aw;& 
go samobój.it,va. 

'Yypa-clek ten wywnł.a:l w mi·aśc'ie w,i:e-lkiie .. pon 
sze.nie. 

SWOJE OBOWIAZKI. 
niarza nie $ci~urnięto 2;.ę służby. lecz ódiechal 
dalej' V<l kieru'nku Lwo\va. TJu·- w wydziale t 
referent tegoż \vydzhtlu żyd dr. Landaunie 
spisał' na-wet p.rotokułu te,go zaiściał1~ 
s.ama sprawę odesłał do zbadania. w. u:rzędz~ 
ruchu, choć zbrodnia tego żyda ustalona~ 
nad wszelka watpliwość. . .. ,: 

\VYlnienionv konduktor był iuż 'gwe1:!O 
czasu za -zbrodnicze przestepstwa służbowe 
z~nvieszonv w służbie na lat nare. (Wyłudz~i 
on "W czal'ie sluiby dolary od amerykańskice 
elnigrantów) 

Ula defratida.cii. Mimo stwierdzenia te~o 
Drzez naczelnika stacH \v Potutorach i mi;: mo zaświadczenia dwu konkudktorów zbrod 
~~~~~~~*~5~~~ __ ~~~~~~~ __________ ~ 

az .. ro lIIł 
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48 LCKRZY ZE WSZYSTKICH DZIEL mc POLSKI tTKONCZYLO XtrRSA. 

\V Sali wykładowej II kliniki lekarskiej Un;w 
\Yal'szfLwskie-go odbyło się uroczyste zamkn'ięeie I-go 
kursu uzupełniającego dla leka.rzy p. t. "Gruiliea j 

\\--alka spoioczna z gruźlicą'. 
Dosłuchaezy przybyłych ze wszrstkichdziel~ 

nie Rze-ezypuspolHej pr.zemó\vil prof. dr. .Antoni 
Gluzińsld,podkrc-61ając \vaźno';ć iacho\yego pl'.zygO
t(}wania lekarzy do \-valki społecznej z największą 
lJOwoJenną klęską Polski. 

1Vykłady powier2:{l!lf> były n.aj'.vybitniej.szym 
siłom Lekarskim ze 1>,,'szyst.kich naszrch uniwersy
tetów i obejmowa.ły one rÓ"\V"Jllei ćwiczsnia prakty-

C7..ne \v klinikach, szpitalach, przychodniachW~ 
T-wa Prz€-ciwgruiliczego i Polsko - Amery.k.A 
skim Komitecie Pomocy D ziociom, a. ta.kżę z.medM 
nie urządzeil Sa nit. miejskich instytucji, -Oehl'on, 
dZ.lerka i t. p. oraz Sanatorjwn w Rudce, ·wceliu • 
.z.nujomicni4'l się z urz~lzeniam,i i systemem' s:i~ 
l'yj>llego lE·c.ze,n~. chorych gruźliczych. . 

\V kursie J)l'alo U{l'~ial 48 lekarzy ze wszyM' 
kich dzielnic Polski. Z ta·::n·etycznych wykładów po· 
południowych korzysta.ło codziennie ]Jl'ZeSZło ,stu Ił 
karzy. 

nr +WęWWM'ij Wh~~~~·~5W~·~m~l~ea""aB"'~""""Bm~ ............... ~r 
INSTALACJA BISKUPÓ\V CZESTO
CHOWSKIEGO I ŁOMŻYNSKIEGO. 

Instalacja księdza biskupa Kubinv ,:v 
częstochuwie odbędzie· 'sie około 20 stYCZnIa. 
U~oczvstv in~res pierw:szei!o biskupa Jam: 
ŻYńskiego'.ks. Romualda Jałbrzvkov,~sk lego 
dO katedry w Łomży odbędzie sie dn. 12 
stycznia. 

OBClióD POWSTANL'\.. 
k) \V t1bie~łe dni 5wiateczne odbvłv sic 

w Poznaniu uroczvstości z okazU rocznic\" 
wvs,vobodienia Wielkopolski- \Vieczorerrl 
odbył się \v Poznaniu uroczystości zokaz.i~ 
rocznicy \yvs'Wobodzenia \Vielkopolski. Vlle 
czorem odbvl sie wielki capstrzyk formacvl 
poznańskie~o e:arnizonu na placu '.;Volności 
z udz!alem Zw. Post. i Woiakó\y. Przy ś".vie 
~le vochodni de.filowaJlO ulicami miasta~ a o 

godz. 20 na pl. \Volnośoi odbyła sie··~biórk.a 
fOł.'lnacvj woisk. z orkiestrami PTz'V'u,dziak 
\vielk1ch tlUIUÓ\V ludności. Po zbióroe'i-,ko~ 
pan ie poprzedzane muzyka. w SPI'il:w:nym 
szvku, odmaszerowały do kosza.r. Tłum ol::. 

" brzvn1! podzielił się i ~rupami towai'żYszył 
rozchedzacemu się woisku. ' . 

. -----000-----

SENSACYJNE ODKRYCIA Z PRZESZLOśOl 
CZERWONOSKÓRYCH. 

(§) Znany uczony amerykaflski, Harrbigtón.' 
kierownik ekspedycji naukowej, odkrył w p6łIwe .. 
nem Colorado szczątki wie.lkiego miasta Pueblo 
Grando. Uczony twierdzi, zew jednym. z grobowców 
znaleZionych musi zn.ajdować się, mumja staro~yt,na 
XQ\'\.·oodkryte ruiny dowodzą ,że UCf.OOy Il&trafiłne 
śla.dy najstarszej cywilizacji cze~k6:rycll ,.,. 
szej od dotychczas 7.nanej c)'\vili7 ... 'l.cji ~'t\- J!II!tI 
szukiwauia "pro!. &rritt«1.QUQ tnfal§. ~ 
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Zaga a zmysłu 6~jentacyjnego gołębi poeztowy-&l1. 
Zaintereso\vanie }!ołebiem t. zw. pocz~ 

iOWYU1! jako środkiem komunik<.lcii PQ\l,.-ietrz 
tlej, przy wspaniałym rozwoju lotnictwa i te 
le~rafu bez drutu -- Oczywiście zeszło na dal 
!łzy; lJlan a na.wet chwilm\'o ule-gł-o jaligdy.by Z!i-

pomnieniu. \\1 ątłe skrzydełka tych sympaty::: 
cznych posłańcÓw nie vlytrzynluia JJorówna::: 
nla zwszechob~lmuiącą, pożera iaca prze::: 
~hv'Ol'za potę}!ę samolotó\v. 

:Jednak w s\voim cZ.!J,sie oddalv gołębie 
nieocenione usługi, że wskażemy chociaiby 
tylko par-.e faktó\v: Podczas wo_inv z Boora::: 
*li,,'" r.r:ranswahl o wzięciu miasta Ladys:: 
mith, Angiia dowiedziała się, dzieki pośre

, ;dnictwu gotębia pocztowego: odnalezienie 
mniei \vięcei w tym samym czasie wielkie;:: 

. iC',.starku transatlanfyckiego~ zaQinioneQo na 
O·ceanie podczas manew1'ó"\v -, było dziełem 
skrzy_dlate.Qo posłańca. N awet podczas os,: 
tatniej wojny o rozpaczliwym polożeniu for~ 
Łów' francuskich Douaumont i Vaux. można 
byłO powiadomić odnośne sztaby iedvnie za 
pośrednictwem gołębi. \VidzinlV zatelll, że 
niejednok·rotnie ptaki te odda ia nieocenione 
wręcz przysługi, gdyż dotychczas nu. nie w 
kitżd:flU wypadku może być- UŻyty saulo1ot. 

_ Stad też bardzo "\vskazana iest raclonalna 
: nodowl\a tych sYlnpatycznych ptaków. \VYWO 
:.łuiących JUŻ oddawna ogromne zaciekawie:: 
.iqie: dzięki njezwykiei znlyślności. , 
-' Na ten temat zacze!y sie sżel'Zyć liczne 
,j,tUikiety~_a nawetzakladano specialne wieI:: 
kie" stacje doświadcza.lne. rro zainteresowa~ 
nie. ora,z _ zamiłowanie rozwinelo sie ,głównie 
wBel~ji, gdzje ilość hodowanych gołebi pocz 
towych siega pokaźnej liczby 300 tysięcy. 

. Przedewszystkiemw takin1. •• pta;sin1. interna 
cle'c przeprowadza się przegrupowan~e~ wy.o,; 
,drębniając szczególnie zdolne okazy ~ po~ 

_ 'nieważ, r.zecz. dziwna, nie wsżvstkie ~ołe.bię 
pOsiadają zmysł. orjentacyjnv~ a· \V pewnycli 
odmaianach uwidacznia; się. całkQwity. ieRo· 
'i.i;ltak takf.z.e ptak nie wraca:iuż do li1ie'isca 
':óolotu.'Zlla:wCy umieią ooniekad rozpozna:: 
~:waĆ te-ptaki wedłu~ cech zew-netrznvch, nie 
.:liftw'ri daiacych się określić> a iako cechę 
. charakiervstycznąowej zmyślności wymie:: 
:'niaj"ą 'płomięńist~ oczy, porówny\vane często 
.:ao- arirpIi O świetle elektrycznem. 
". , Z tefło faktu lest nawet wysnuwane 
~rzypuszczenię.!ł. że instykt golehia opiera się 
-ria:jakieiś' specialnei wrażliwości na 'wpływy 
. magnetyczne. PowyŻsza teorie zdaie się PO;: 
~tWierd2ać nieomylna ni.gdv orientacja te~o 
,.ptaka w wielkich miastach, wśród p.]ataninv 
: pr>zewod6w elektrycznych i przeróżnych fal 
'-~magnetycznych. Odpo\viednia tresura odby~ 
"wa SIG systematycznie i stOPlll0WO. "'\NYbra:: 
ny mtodv go1ab dostaie swói •. ekwipunek'· 

"pod postacia obrączki alun1~nio\vei. lub 
j,ak obecnie prZyjęto - kauczukowe i Z napi~ 

"'sem' i 'mikroskopiinenl p:udełeczkiem 11a de:: 
·."wszę. 'Tresura polega na wziotach. rozpoczy 
·'ńaląc zrazu' na niewielkich dystansach, po~ 
większa ląc ie. by skończyć lUZ na bardzo 

,.··?;naczIlych przestrzeniach· Obdarzony właści 
'wą 'zdolnością gołąb po\vfaca pod .. strzechę 
, rodzinną:' ~ przyczem, rzecz szczeró;na, zaw 
:'sz~wprostei linii - przylatuje do swe2Q 
gniazda. 

";_-.';., :·Drtw;a hipoteza w sprawie zdolności 20:: 

'lębiaJ 'iest oparta naie~o nadzwvcz,a lnem 
,. przyw,iązaniu do ojczystego gniazda. Robio;; 
_rib. próby, oddzialywu_iac na znane lakom:: 

;"stwo ptaka, iednak nawet naiobficiei zaopa 
Jrzone nowe f!ołębniki, nie zdołał v go -ani 
r.~'n~ chwilę zatrzymać. 
o" :... 'Są. również tacy; którzy twierdzą, że 
~lnysl orjentacviny gołębia iest oparty na by 
"sttOś{)i oczu, lub czulości powonienia: te przy 

~ ·;ui.1szcze~a iednak nie wyda ia sie trafne, jak 
. Ż'ę howielll Wytlunlaczyć sobie przebywanie 
'olbrzvnlich przestrzeni wodnych. ~dzie 
zmysł powonienia,. ani też poteQa. wzroku, -

<':""':sabezużytecznę. \Viatry. mełv i burze do 
~'pewl1ego stopnia dezorientuia tei10 ptaka. 
więc chętnie. unika on lotu nad otchłaniami 

>'lnOl'skiemi .. kieruiąc się zawsze najpierw w 
~trPlle lądu. a następnie podaża iac w nie::: 

L~będnvm kierunku. . 
::..WSzystkie POWyższe wyjaśnienia są ra.:: 

§ej !d'Owolnemi przypuszczeniami . oP'a.ft&.t 

mi.. na mnieJ lub ,vięcej trafnych spostrzeże 
n'ach. Fakten1. iest jednak, że 1Jtśród skrzv~
dlatel rzeszy, posiadaiąc~l \V oe\vnv-m stop;: 
niu zmysł. orjentacvinv - że \v-sDomnimv na 
sze p-rzelotne ptactwo. t rzynla lace się stałe 
iedne~o, proste~o szlaku ,- golebie zaimuin 
bezsprzecznie pierwsze Tl1ieisce. Ró\vrue'ź i 
inne zwie1.'zęta posiada.ia taki instnkt. \Vięc 
wę~orze odby\va.ia s\ve pódróźe ściśle zaw-

C sze identycznemi dr{)~ami; nasze PSY i koty 
zw!asz-cza. porzucone o iakie kilkadziesiąt 
kilometrów od domu, potrafia odnaleźć dro~ 

gę. \'l szystko to jednak iest niczem wobec 
~łebi~ które w swych TIlisjach skrzydlatych 
zwiastunów dobrych wieści ookonvwuia rue 
raz olbrzymie pI'zeszkody, \vvkazuiac odwa:.: 
~ę i poświęcenie bez ~ranic. Być może, dz~ 
la tu u i etvlko pl'zywiazanie do 2niazda o~ 
czystc~o, lecz leszcze iakieś uczucie, bedą~. 
ce swe~o rodza.iu odpowiednikienl miłości 
u czlo\vieka, kMra - \viemvo tern Yv~SŹyśC;y 
- nieraz t\vorzy cuda", 

a 
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TYCZNYCH. 
.. \'0/ hotelu N eJ!resco w Nicei zginał 

przed kilku dniauli z ręki nieYvvśledzone~o 
nlordercv i\u.gust Demarez, zan1.oźny ren:;. 
tier~ o tyPOWO mieszczańskim \vyf!ladzie, 
w którym niktbv się nie domyślił oueretko:: 
\ve~o dyktatora. Taka bowiem ~odność 
sp.rawował Demarez przezkilk::1.11aŚcie dni w 
ie(l.neł z republik podrównikowych Ame:: 
TykiPoludniowei. lat temu blisko· trzvdzie::: 
ści. ~. 

Demarez przybył tam jako mIody czlo 
wiele szuka iacy przy.~ód i... fortuny. Po krót 
kim stosunkowo· czasie,. wypełnionym czy,:: 
szczeniem butów przechodniom i· POnlywa:: 
niem naczyni kuchennych \v restauracii. szu 

. kaiący przvJ:!ód młodzieniec zostal· l)OmOC~ 
nikiem, l::w.uczycielia Szermierki. Złota nllo::: 
dzież stoHcy' uczęszczała tłumnie na lekcie 
szpady i floretu, a kiedy dvrektor szkoły 
pewnej nucy znaleziony został ze sztyletem 
w plecach·· . na· 'pro~u s\Ve~o mieszkania, De:: 
marez został ie~o nasteoca· 
-Po niedłu.gin1 czasie Demarez zauwa

żyt że' jef!o l.ic.zn,iowie. zaczcli nosić peleryny 
spec·ialne!!o koloru, rna'h1. ponure lninv. a pew 
nego drJa p-osłvszał, lak przy p'rz"v'witaniu 
\vYIDleniaja hasło: 

Patria ~ .. Hberad! _Nlueranl lostvrrandos! 
- Nienla co. -:-: P01l1vślał Demarez, la~ 

da dzień będzie rewolucja. 
. \V niespełna tvdzierr potenl odb,iTła się 

istotnie rewolucia. Prezvdeit republiki zem:: 
knłll zostawiaific Inieisce jednemu ze spis,: 
kowców, uczniowi Dmuareza. o SZtllnnem 
nazwjsku don Jose Santander 1'" Zorillo v 
Camera. Rewoluchi trwała od J!odziny 9 
wieczorem do wpół do 2::ei w nocy. 

N azaiutrz Dema:rez zostaf\vezwanv do 
pałacu no\vef;!O prezydenta, który mu oświad 
czy! na w:stepie: 

celel11 otrzymania nominacH. -
\Vi ten sposób Demarez został iteneralis 

sdmusem arm li republikańskiei. Nowy p.fe::: 
zydent zostal oficialnieuznanv przez p.ań~ 
stwa europejskie. a Francla nadała mU1;!o 
dność komandora Le~ii Honorowe i i przy::: 
słała w podarunku baterie dział noło\vvch. 

Kiedy transport nadszedł do mie}s.ea 
przeznaczenia, naznaczono \viel1;i Drze~lad 
\vojska} na polu ćwiczeń na wZ$!Órzu. oki l:-: 
ka kilometrów za stolica. Jednvm z. Dunktów. 
pl'ogralTIU uroczvstQści miało - być strzela
nie z nowych armat. 

. Skierowano działa na stolice i rozpOCże 
to strzelać. _ 

Po pierwszych strzałach Demarez 
zbladł· Poznał. że zamiast ślepych ładunkóW, 
strzelano szrapnelami. Nigdy DOtem'niie 
n1óg! sie \dowiediieć. CZY była to omyłka,. 
czy dzieło zbrodniczej reki. ," . 

. Skinal na adiutanta i zbielalemi war~~ 
lUt vlYSze1Jtał: '-, . ..',':.,:. 

-- Co teraz bedżie? " 
CA_ Niema innej rady, iak strzelaĆ: da:: 

lej, I~aczei 111V zostanienlY rozstrzelani. 
Ludność stoliCY zrozllmiala. że iest· to 

nowa rewoluc ja. Po kilku strzałach, uprzat 
n{;-ła trupy i przvbr:ała fla}lami uonlniki. .. 

. P!ezyde?~ Santal1~r nie czekał i poś:, 
pleSZlue OPuscIf pałac. ' 

"'vV ten sposób Demarez . zastal mia:: 
nowany, lako naczelny wódz -' dyktatorem. 
\Vkrótce potenl Denlarez musiał ucieka{: U;ł 
st~puiąc lnieisc.a nowemu prezydentoWi, 
ktore~o obwołała nowa rewolucia. 

Ten. nienlal ooeretko\vy epizod,. tak cze 
sty \v historii republik południowo i środ~ 
ko'wo~~l.1nerykańskich~ poszedł wkrótce w za 
pomnienie. Dopiero obecnie pl'zypÓmniała 
}lO . prasa po zamordowaniu DelnaT'ez:'U~' Przy;ł 
puszczają, że iest to zemsta ia . tle POlitvcz~ 
nel~; _ dokonano przez ko!!oś z bliskich przv~ 

. lUC1Ó! Santandera, który żvie dotad W ·Ame::: 
ryce. 

-- Kochanv panie Deularez. mianuję pa 
na naczelnYITI wodzenl arnli i . Prasze zaul(l 
wić sobie dzisiaj nTundur u moiel:!o kra w:; 
ca;a lutro stawić sie 11 mnie na audi~ncii, ..- ~il 4# M l!i!B!i _________ IllililliEE ___ IilD __ II!mi:I ____ !iiliiIiiiElii __ • 
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na le o rezusa. 
TOUKUSZIRO FOKU DA WYSTł;PUJE W E UROPIE W ROLI KEL:N'E.RA I KUCHARZA. 

Do Londynu pr!zybyl interesującyd1a tow~rzy 
s.kich kół gość. Jest nilU japOlig.ki kre,zus Touku
s;Z.ir-o F{}kudu, który prawdopodohnie jest- oryginałem 
bo pomimo swoich nie<przeUcz-onych milj-onó\v, nieda 
\V}lO ohsługiwał jako kelner gości w jednym. z ele, .. 
gancki-ch pa:ryskichhoteli. Osobliwy ten pomysł tłu 
ma-czy się tern, że Fokuda znajduje się w podróży 
dla· studjów-. . 

. Przybył. on do EurDPY przedewszystkJern dla 
. zbadania stosunków hotelowych w w.ielkich mia.s-ł 

ta-ch, ponieważ po powrode do ojczyzny, zami-erza 
zbudować w 'Japonji cały szereg heteli, ponieważ 
specjalnie hotelarstv\-'o w kraju wschodzącego słońca 
st'01 lt& sto-sunkowo niskim stopniu. Japonj~. posiada 
n.iewiele hoteli, które odpowiadają wymaganiom no 
wotytnego komf-ortu. T-o.kuszir-o Fokuda Jeę.i upar-, 
tym kawalerem. W J,a,ponji mężczyźni żelldą ~i~ 
\vcześnie. /\ Tokusziro Fokuda, pomim-o! że już obA 
chodZlił 50-tą. roczniGę s\voi.ch urodzin, .nie myśli zu 
pełnie o ma.łżellst\Yle. Miljoner ten jest bądź co 
b~dź. ponętną gratl~ą clla. kandydatek do małżeństwa 

Foku-ooud:zielU jedJ;!em.u z a.rlłfi&laki-ch ~ie.wu 

karzy wy\v,iadu, przyc.zem, opowiedzial o sw-oj.ej 4łI 
mel'ykailską przypominającej, karjerze. Syn pr~st-e .. 
g-o robotnika 1'-01 n ego, jako dzi.ecko, dO·Sltał się do A .. 
meryki, przez kil1\!a lat bylcłlłQPcem d-oposyłek.w 
domu towarowym, przyswoił sohie grunto'wnie wia 
dom{}śc~ kupiecki,e; powrócił do Ja.:ponji i przez sza 
r-eg szczE;śliwych tranzak.::ji zdołał zdobyć wielomił 
j0r.l{JW~ ma.j&tek: Ja.poń~zyk . następnie zwJerzył się 
dZl~~l1lkarzowI.' że za~ierza . kilka tygodni prz~pę.; 
!~Z,1C w pewnej l-ondynski'}j restauracji, jako pomoc
fuk· kucharza. . 

Z~pytany czy nie żywi Jakichś z.amiarów ma .. 
~rym?nJ~lnych i nie zamierza poślubić euronejk! 
]aponskl krezus odpo;wieclzial stanowcze,m .ra:p :ze! 
cz:eniem~ 

o'". - ~ie. jes:te:n. ,,:prawdzie - oświadcZył - wro 
blem~ł,Cl .n~ewle~cleJ. Ale moJem zadaniem, męz~f.y 
zna, kt~ry .lIczy ;)0. la.~: r~hi głupio, jeżeli ·się. żęni .~ 
mło~ą .kohIetą, a zeme SIę ze starą, to w ogól e nie,. 
m~ zadn~go sensu. T-okusziro Fokuda z LondY"ńu ~ 
:a s~ udać do_ kil!ku i-~ych s~ euro~ ... 
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ARTYKUL PROFESORA A. M. LOWA .. 

§}Londyu$kie czasophsmo uniwersyteckie "Vi-n 
eWa" . podaje zajmujący artykuł prof. A. M., LO\va o 
WQjnw, . któm ntliSta.;pi··~ lat 100. Studjum jest ra
czej 'l'rzepoWl9dnią f-antłtstycznE\,' której. istotność po 
-pieraćmo.oo tylli.o naulf.owa· powaga autora. 

Wojna :tO roku 2.025 nIe Dglraniczysię tylko do 
j'ednej częśei ~wia4ia' j,ak. bylo, QQtyehczas. Najważ
nie.jszym Pl'<)bl.ęlnanl :hędrJe opracowanie skutecz
~ pł-aJlu) j.e.ltD.Q.~zybs-~j dostawy rÓZnoro<1nego 
~ju . ~rQJ~W()je.Dlle,gQ dQ . wszystkich w,
-kątków i:tn~jWp:c bry,tyjskieg(). Rozstrzygając~ bit 
wy rozegr.ają się w PolVię,trzu.Olbi'zymie aeroplany 
na pokładtJie kltórycb. będ~ WOijSlm . i . cięŻ'k'ie działa 
dorównują. pOO.względem. siły niSlZezycia1.S1ci'0.j dzi
aiejszym największym ok:rętom wojennym. 

W uiyeiu' będą gazu, trujące naj rozmaitszego 
gatunku, ·znaeŻIłieskut-ecz·nie.jsre i groźn·1~jBze nit 
dziasia:j, 'a kwOOtja<l-brony przeciw·' nim będzie j.e
dynie mda.ni-empr.ącowni naukowych. <Konni-ca. ,IQ

sUmie defilni:tywme zniesiooa. jakQ f<n"mR-cja pne
atarmła, po-ni-ewaz ko.niemo?.ma łatwiej uSmi;e:reić 
erltektrycznoocią niż ludzi. 

Nlie ulega wą;tpliwo-§cJ" że. czy;nni:kiem roz-
.zygającym w walc.abędzi-e systematyczne "na;pę
dmnie strachu". Pmlieważ radjo,w-e stacje odbiQr 
eze będą sięz:n;ajdowaćw każdej cha-cie1 nie moź.na 
będzie ochronić Obywateli przed nadmiarem chytrej 

. propa.ga.ndy, której już \Kl' czasie wojny przyznano 
W:ielk.i-eznaczenie .. Wj.ęc· na prz. rozpuszczeniem po 
głoski, te dostarc<zaną woda, została zatruta bailwy= 
lam.i tyfusu IDQŻepmv.aźm-e .zachwiać etykę które
gokolwiek narodu, a twkże wielu inn:Y"ID.i .sposoba-

a r zacJa ilił 

mi m-ożna .,będzie te:roryzować obce kraje. Przemysi 
woj anny będzie wyrabiać łodzie pancerne: poruśza~ 
}ące się na ziemi, pod wodą i w pow.iet1"Z'U. \Vięc 
l'odZi."tj jakichś tankó\\'--lo.dzi,~podwodnych _. aero· 
planów. . 

Zostaną wy-11i11e.z-i>one silne maszyny do szyb 
kieg.o wiercenia tuneli~ .PO'nie'vaż pod ziemią ror.wi 
nlesIę wzmożona działa.lln{;Ść. Częściowo dla ochro 
ny a cz.ęś-ciQWO także dlatego, ponieważ ll<lC nie u
chroni walczących pi~z;e-d' wid-zeniem ich bez drutu, 
li;tóre już dzi.sLaj choć jest dopier.o w z.ac·z&tkach, 
pr,z-edstawia się dość dobrze. 

'Wojnp, z roku 2005 będzie natura.lnie wojną 
"bez drUJtu" poa:Me.w«.ż jest nieskońezanie wie.le moż 
ności rużytkowanm tycl1 cudownych sU. Telef.on 
h8iz drutu, obserwacja bez drutu, palenie; piBanie; 
popęd bez drutu b~ miały ważone zadania. Bardzo 
w.ażnym cZYDi1lłi:ki-em będzie łódź podwodna, kiero
wana. bez drutu, opatrzona. peryskopem d!!a obser~ 
w-acji bez drutu. WOjna w roku 2025 lub latach póz 
niej:szych, ni'e b~dlZie trwaJa długo, ponieważ na;plę
cie ni-e będzi-e mniej groż,ne ni·z metody waJl'kli, la~ 
kom k~ nowa metoda mi~ pociągnie z.a. 
sobą nowy wy;n.a.1az.ek obrooy. Kto by chciał wąt 
pić o tycll wszystkich tecłmi.cznyeh możnościach, 
niech sobie tylk-o przypomni, ż.e my jesteśmy tylko 
j a,skiniowc.ami dnia d'zisiejsz.ego i że naSil praojco 
w.ienazwaliby nas kła,.m~a.m:1, gdyby wobe-e nich był 
ktoś twi-ercbił, że w roiku 1926 czl.ow.rek pł'\ze3.eci 
ocean AtJ.amy~ki i będzie w cq.,agl~ drugi połącro
ny tel-e.-f<micmie z miejscem, z którego wyruszył. 

a _I C 
ODCZYT TUCHACZEWSKIEGO O ORGANIZACJI OBRONY. 

(§) SZ'ef szt.a.bu generalnego a.rmji sowieckiej 
lTuehacZ8VV'Skd wy-gl(»sił w Mo-skwie odczyt na twnat 
·.,Orgamzacjla o]}rony'Rósj i sowieckiej". 

Na wstępie mówca ~a:znaczył, że celem odc.zytu 
fest wyjaśnienie kwestji stosunku sd! czerwonej 
a:mljii ,d() sił . jej przecilYl--mków. ,. Na korzyść armji 
'CzeTWOOlej Tuehaczewsid zalicza jej stan liczebny, 
lOOQ! pmestrzega suwie-ckich działaczy wOj3ko;..yych 
,przed .zbytnim o.ptymizmemr poniewa'Ż armJe pra.w 
oopodobnych przeciwników Rosji "opierają s-i~ o 
mocno . rozwinięty przemysł wojskowy'" \Vobec t~ 
go1zdaniemTuchaczewskiego, Rosja powilln.a. pod 
czas wojny wYkorzystać nie tylko możHwoac·i wo 
jenne, lecz równ1ez nast.roje,· mas robotniczych w 
olMnie 9Wych wrogów. Obecni~ wprowa.dza;ny jest 

w tycie plan miłitarymcji Rooj1 sowieckiej. Miti 
taryzSlCja. obejmie przemysł,. rolnictwo o!'az szk<>lni 
etw-o. V,: przemyśle poczynione będzie Vi'f;Zystko, a.by 
mógł: na wypadek wojny przystosować s-'\vą produ.k 
cję. do potrzeb aa-.m}i. \V dziedzinie szkolnietwta 00 

stanie przedewszystki-em za:pr,o.wadz·ona mi1itarytLa 
cj-a wszystkich uczelni t.echni~znych. Tuehacrewski 
liczy na pomoc z-w:iązku młoct:zie'ly komunistycznej, 
kitary pm·vinieh stać się łąWill-ikiem pomiędzy woj 
skiem a ludnością. 

- Przeżywamy okre3 - powiedział TuchaCZl3w 
ski. - kiooy powinniśmy rozpocząć urzeczywi:stnie
ni'e naszych projekt-6w \vojennych, aJ)y rozvr6j -Wy 
padków nie zastał l1as nit"Prz.ygotow.anymi. 

....... .m ............ .aEBEB .............. mmma .. ... 

iesam .. iłe zia:aris a. 
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WILLA ·PICY.rRA LOTI'E GO DOMEM DUCHóW.· 
~} Wspaniała willa sh'11ne~o po\vie:: 

ściopisa.rza Piotra Loti'e~o została sprzedaną 
niedawno pewnemu bo~atemu amerykanin o 
wtDom ten z o~rodem w Rochefor<L urza~ 
dzony z orientalnym przepychem s podobno 
bywaJ:rleraz widownia scen zaś..wiatowYch. 
Inacze,j mówiąc -w . 'willi Piotra Loti ~łstr,a::: 
szy'',. Lot.i w iednej· ze swych powieści opi:: 
suie scene z duchami; do które i treści za:: 
<:Zerpnąl i wypadku we wlasn')--rm doou. 

Pewnai nocy· zbudził ~o jakiś niesamo
wltyszelest. Zdawało się, że'W ścianę sąsie.d 
nie~o POkolu. który 'od szere~u l~t iest nie:: 
zamieszkałv' i od reszty zewnetrznel!o ś~a;: 
ta. hermetycznie odcięty, ktoś zapukał. Lo~ 
tli udał sie do puste~o pOkoia ale nie zna.:: 
lazł tam' nikogo .. W 24 ~odzin potem, zj.awi~ 

urze n 

sko znowu sie po\vtórzyło. Tym razem 
Piotr Loti zauważył na zapylonym progu śła 
dy nogi lu.dikiei. 

T~ało to tak przez dwanaście nocy. 
CQ noc ta iemniczy gość budzi! wltaściciela 
willi i za ka.żdvm razem Loti konstatował 
śia.d stóp na za.pylOn"""lll pro1!u puste!!o po::: 
koin. Loti oozatem odczuwa.ł o1:!romną trwo 
~ przed śmiercia.. Trwo.lla ta do te~o stop::: 
nia .~o opanowała, że ni,f!dv nie wymawiał 
słowa J~śm.ierć'·, a jeżeli przyszło mu ~o ko::: 
niecznie napisać, tQ czynił to drżaca reka i 
ze ściśniętem sercem. Nic tedy dziv,,"D.cgo, 
:i".e strachy w jego wilIj ta.k QO zdener'wowały 

. że postanowił urz.enicić sie z Rocheford do 
Paryża. ' . 

aro 
NA MORZU I LADZIE SZALEJE NISZCZYCIELSKI zYWIOŁ~ 

~) Nad Szkocją~. \Valią. i nad' 1)ółnocia 
An~l 11\ szaleje silna' burza śnieżna .. Torv ko::: 
lejowe i szosy si na olbrzvmie i przestrzeni 
zasypane obfitym śniegiem. Komunikacia 
kol!!jowa,tele~raficzna i telefoniczna ule~ła 
w niektórych ,okolicach przerwie. 

Silna burza na morzach Irlandzkiem i 
półn~nem spoYvodowała przer~ive _\v komum 
beji morskiej- Szereg statkó\v paro\vych i 
łodzi zostało zatopionych. Z pQ'\vodu burzy 
przerwane zostało połączenie telefoniczne 
ruiędzv tondv--uem a Paryżem: Ruch z Ho:;: 
landi.!!. również przerwany z.·pQwodu powo~ 
<łzi. Dzienniki estońskie przepełnione sa 
~i o btastrofa1nel'butzYJ jaka. 

lała u północnych wybrzeży Estonii. Pod 
Tolla olbrzvmie z\vałv lodu ZaQna1V na mo:: 
rze 17-tu T'lbakó\v ·z lodziami i sieciami. 
\vartości 500.000 marek estońskich. przy uj:: 
ściu Narwi mOrze wyrzuciło rozbita łódź mo 
torow~, w którei zna.leziono 5 osób. OpOwia 
daja one~ ze przeb'?lwały na lnorzu podczas 
nahv'lek;$zej burzy dvv-a dni i d\yie noce. 

Z\VłOC11 środkowych i północnych nad 
chodlAl wiadomości o licznych r~)\Yodzia{!h. 
P~zewodv telegraficzne uszkodzo~ S~l Twa:: 
w:e w CatYlu kraju, \V Livorno zerwała burza 
okrct z kct\vicv i uniosła na nelne ITIorZe . 
Parowiec~ zna1duiący sic Vl drodze z Trie:: 
stu na Gibraltar, 20stał tak poważnie uszk' 

1~~n~ przez burze, e2. zaloRa musiała 1Z~O~l> 
sClc. ;., arowiec prawdopodobnie zatonatZa. 
łO,ga ~Qstała matowana. . . 

. \V caJei Hiszpanii szaleia' silne.' burze. 
k!óre wyrządzają. liczne _kody· ~eŚ'ć Sevi:' 
lIt. zo~.tała nawje.ctzona przezoowódf. W. pro 
w!-ncl l

. Co~dova burze' wvrzadziłv szczegóh 
nle WIelkIe szkody ... Kilka mostów zostało 
zf~rwa.nyc~, Polaczenie ·telefoniczne i. tele~ra 
.1czne mIedzy Madrytem a 'Prowinc1ami 
ie~t pJ'zerwane. Szczególnie 2-roźnaiest. POI 
~voqz~w Andaluzji. Rzekiwzbieraianadal1 
Istniele obawa o~ólnei powodzi w kra lu~ ; 

Burze, które' szaleia. od kilku dni 'w ca~ 
lej Francji, wyr~adziły' znaczne szkOdy. ··Prs 
\Vli~ ,wszystkie polaczenia telefoniczne i tele 
~raflczne z za~ranica są· zupełnie zniszczone. 
Bura~ zniszczyła w Paryżu iedne z' . haln$ 
te!'e:r'f!e \\!.Ystawv Sztuki dekoracyine~ którą 
rozbIerano. Jedna antena stacii iskro\vei 
W'~ży Eiff~l została zer-"wa-na. U u.iścia. Se'j 
kwany wywróciła burza łódź: 9 osób utonę~ 
lo W skutek pożaru w zwiazku z burzami 
zostało miasto Rouen rozbawione światłe. 
elektryczne~o. Notowano 'Szere~ katastrof, 
kolejowych wskufek obsun:ieOi'a tunelów f 
zwlaszcza na .:wybrzeżu n.iceiskiem·· . 

~~ ...... 

Stabili~atory żyeOOSk(}powę. 
PRZYRZAD DLA OSLABlENlA· 

WAHANOKRETów. 
§) -Bu janie się' okr.ętów 'POd wPlYWea. 

fal m()l'skich: "pO za ryzykiem wYwroceoiI 
Qlkretu w W1--1)-adku rezonansu wahań,· ,·wksr 
D8ch i fal, osłabia konstrukcie. kadłUbóW""t 
mechanizmów, wyWOłuje Uszkodzenia, ' 
ku i. VI dosyć dużym stopmu ~ 
kQśc ok.retu. To też wszvstkie ·~.'mą 
.skie robią doświadcze~ z pq~ 
zmnj~isza.ią~~mi owe w~ht1nm.·.. . ";';' . '. . 
. Zasad4; tego .:rodz~uu ~~ 
Jest zastosowanie Zvr'osko:pu, czYli baKa' ~ 
k;ich rozmiarów, w.jru.iąc~ z oor~ ~ 
kości2" Ciało wiruJące sprzeciwia się ,-:jc$ 
bujaniu. . - .' .: , . , 

Ohecn~ wzmoZono -m:6hv. ~_ 
nia stabilizatorów ŹTI:oskOPOwvdl - na .~ 
tach. Badania. przeprowadzone' Da modelU 
statk.u maC'ierzyste~o aeroPlanów •• Lan.y;. 
(St Zjedn. Ameryki Półn..) wykazały,. Ze dla 
zachowania 15-milowei szybkości _ ~ 
spoko1nej ZUŻ)"Wa się 3000 KM.. natom.~ 
przy fali bocznci z przechyłem 12 okrętU Dl 
każda burtę - wyma~ -sl'e iuż 33OOK.M....~ 
przechyle do 22 - 3600 KM· Dotychez ... 
udało się sprawdzić te@ dokładńie •. :~ 
tyce. ',-". 

\V maryna.rce a~skiej '~ 
nia podobne wykonują się na. ~ 
1200 tC1.1 pQjemności, pO uprzednidJ. uróbad.f 
na statkach mnic;jszycb:. 

We włoskie i - robione były Ba ~' 
dowcu "Gu~lieln1o P.epe'· i ustanowiono po 
IJIadto na 10.000 tonowym krażown~ Taa 
kiet doś'wjadczenia wykonu.ją Japoń.CzYCY. 

W końcu roku 1924 było iuż 1)'rzeszł'o 
są okrętów, przewa:żnie pOmniejszych roz,'t 
mlarów~ zaopatrzonych w stabilizatory ~ 
skopowe~ Głów'na przeszkoda zastosowania 
tych przyrzadó,v jest zbyt wielkie jeszczf' 
zażycje siły dla ich upedu. 

Wlsm.LEC, ODCIllTY OD SZNURA, NIE BOżE BW 
KIL Y.M: ~EM. -

(§) Sąd })al'y-&ki met uiel:ada. sprawę do~' 
str.zygnięcia .. 

Niejaka pa.ni Lefev:re W.n:1oSla skargę faz.wOOo.. 
w.ą.przedw swemumęQiowi, u.zasadma.jąc .jąw spo
sób następujący: 

Przed kilku ,miesiącami m~ jej, właŚcicltl 
wi:nia.mi, poszedł 00 piw.nrey, aby pr,z.yni~ ~ 
wina. 

Ponieważ nie powraca.ł dłuższy ~, zam-ept. 
k-ojo-na żona udała się za. nim i zastała swego męu 
J.XIwieszon~gQ na drzwi:ach. 

Język miał wywieszony, a usta pokryte pianą 
Pani Lefevre odcięł~ wisielca. Po dłuższych 2. 

. lliegach winiarz wrócił do życia. " 
Okropny jednak obrn z powiGSWueg.o mę'Żatkwt 

dotąd w jej pamięci. 
Gdy sobie to przypcmni, bierze ją taki mtr~tt 

iż za żadną cenę nie m';:>źe się zgodzie na współm 
pożyci-e. 

Odcięty od sznura wisielec nie ma jednak ~ 
ty rozchodzić się z swą żoną. albowiem j~ kocha. 

Próby pogodzenia małi..on.k6w nie powiod) 
ły się, sędzia \Yięc zastrz~gł sobie czas dQ Dam.l. 
i w przeciągu miesiąca wydać ma wyrok., -

-000---
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POLSKK NAWIĄZUJE STOSUNKI DYPLOMATYCZNE Z 
• 

EGIPTEM. 
\-) ,Przedstawiciel dyplomatyczny rza 

du e~tpskleJto.. p. Mahamord Sabit Bev obec 
ny ." char~ę d'affaires w Pradze, p;zyby} 
do ,Warsza\Y..y. 

Przyjazd dyplomaty egipskiego do \Vat 
S~Wy oznacza nawiązanie stosunków poity:: 
eznych z państwem e~ipskiem. Podobno P. 
Sabit-Bey . ma bv4 akredytowany na stale 
~y rządzIe polskIm. 

N;awiazanie stoounków·dyplomatycz;: 
llYCl1 pomiędzy Polską a niepodleglvm E~ip;: 
tem posiada wielkie znaczenie gospodarcze 
dla obukraió\v. ~dyż otwiera Polsce poważ~ 
uy rynek zbytu dla produkcii przemysło:: 
-we:i'l' a Egiptowi da:ie możność do~odne® 
ebytu surowców. . 

WYJAśNIENIE' JłINISTERSTW.A SPRAW 

(-) :M:i1n. Spri:!.\v Wewnętrznych wyjaśniło, :le 
przy poborze przez związki kDIDunalne -odsetek i 

, k&r za zwłQkę ora'Z kosztów egzekucyjnych mają 
~w.anie pl1zepisy ustawy z dn. 31 li1pca 1924 
r.VV. ostatnichcz.asach do min. spraw wewn. wp-ly 
wają zażalenia na zbyt l·yg.orystyc:lJle stosowanie 
prsez z.wiąaiki komun.a1ne przepisów tej ustawy, w 
~1nOOci zaś na 100, ze zarządy 'związków ko
WHlna1nyeh przy po,}:>orze. kar za zwłokę w płaceniu 
h-mu komuna1nych nie zawsze liczą się z tem, czy 
platnieytyehdanin mieli w. rzeezywistości IDQZnQŚĆ 
\.ił&zczenia lch W terminie prz,episa.nym. 

, W okólniku do pp. wojewodów minister pod
ueśła konieczność oględneg.o postępowania przy 
przyDlUeowem ściąganiu danin komunalnych. Zwra 

,'. ea.. przytem uwagę na art. S i 4: ustawy z dn. 31 lip 
ea,. 1921 ,r.) które' daj,ą mo:i.ność zarządom zwifVZków 
1&.omuna~ ~ania mniej.sz.ycll kax. za zwłok~. 

\V z"viązku z przyjazdem t). Sabit Bey'a 
do Polski, powstał \v kolach ~ospodarczych 
egipskich DIoiekt roko\\Tań z polskienli. on~a 
nizaclami przemvsłowemi o wvmiane' bawet 
ny ~fpskiei za polskie \yyroby\vlókiennicze 

, . Rokowania ma.14 się toczyĆ w lóeil'unku 
'zobowiązania polskie,go przemysłu do wy
miany swych wyrobów \vzamian za suro:: 
wiec egipski - ba-welnę. 

, Z chwila akredyi:owania :przy rza:dz1e 
,polskim e.gipskiego char$1e d'affaires - obec;: 
ny radca posels'twa polskiego' w Londyn'ie 
p. Jurje\v1cz, przeznaczony do Aten \v cha:: 
rakterze pOsła polskle!;!o> będzie iedno.cześ:: 
nie akredyto\vanv w Egipcie. 

WE~TIłZN1'C1ł. 

Ze sWej strony minis.t. zu:znaCZ<l, że umaje 
za koniecz;fl~, aby zarządy ,związków komun.alnych 
oopo'wi~ni<o obniżyły, wysokość kar roa zwłokę .Vi 

~t{J6unku do tych pła.tników, którzy korzystali z od 
l'(){;Zenia podatków . pailStwowych, zwłaszcza zaś 

gruntowilycl z tytułu klęski nieurodzaju i aby obni 
żona kary za zwlokę w płaceniu :podaitJków komu 
na1ny~hzastog.owane były do tego czasu, na który 
pła.tnicy uzyskali odroczenie wspomnianych podat 
ków pańs.twowych. Nadto zarządy związków komu 
fia;l:nych winny obniżać wyookość kar zaz.,włok~ na 
PQdsta"vie uzasadnionych podalI płatników. Mj,ni 
sterstwo uznaj" za wskazane, aby przy poborze za 
ległych' danin zarządy związków komunalnych 0-

Dl1i.zały kary za zwłokę, gdy na wezwanie zarządu 

Zlwią.zku komunalnego zawglości uiszczone będą 

pr.zez pła.tnik6w w pewnym terminie, ściśle ozna 
~m pr·zaz ten z~. 

ODPOWIEDNIE DANE DOSTARCZA K:URJA BISKUPIA. 

(-) Komitet BiSkupów zwrócB: się dQ Minister 
.~a skarbu ·z wnioskiem o wyda.nie \vladzom skal' 
))Qwym zar:ządlZeil, aby przy okreśł,a;niu dla celów 
wymiaru PQdatku dochodowego, dochodów osób du 
~hownychz czynnośCi duszpasterskich zwraca.ły si~ 
~ ,.oopowiednie dane do kuryj biskupich. 

- W. związku z powyżs'Łem Ministerstwo skarbu 
łal~ządiziłQ, aby w wypadkach, gdy władze skarbowe 
'będą"mialy wątpliwości co ,do wysokości zeznanego 
przez '. osobę <1uchowną dochodu z czynności dusz-

,pasterskich, winny zaniechać zbierania odno·ś:nych 
dąnych, przez pnzesluchiwanie l'zeczQznawe6w z po 
!kód osób stanu cywilnego, a natomiast zwracać się 
_te dan-e, z powo!aniea:n 8ię na aTt. 56 usta.wy o pan 
Jtwowym podatku dochodowym, do właściwej Kurji 
djecezjalnej. Ponieważ, wadług zapewnienia zwierzch 
nej władzy duchQw.nej, kurje djecezjalne będą prze 
prowadzały corocmie w :;wych okręgach dla użytku 

władz skarbowych, szczegółowe badania co do wyso 
kości dochodów osób duchownych z czy-..anQści dusl!. 
pasterskicb,dla.tego należy d~ne, udzielone' przaz.. 
kurje dieeezjalnę, traktować jako miarodajJlymat~r
jaJ: dowodowy dla wymiaru podatku, () ile życ.iowo 
odpowiadać one będą miejscowym stosunk-oill i 00-

staną nadesłaln€ w wyzn:::I.c2.(}nych termina.ch. U&ta~ 

lenię docboduooób . duchownYCh z gruntów, kapita 
łów pieniężny~h i in..l1ych źródeł poza. dusżpaster
stW-eID, należy uskuteczniać na ogó1:nychzasada.ch. 
O ile '~hod~i o szacowanie d-ochcdu z gruntów, na 

, leźy stosować się ściśle 0.0 wskazówek okólników 
Minsterstwa skarbu w· sprawie norm orjentacyjnych 
dla sz.ae()wania doehodowości z nieruchomości grun 
tQwych. Powyższ·e z>Qstał1.l podane do wiadomości 
wszystkich urzędów skarbowych i wsz)~tkich izb 
skarbowych. . , 

........................ _ ...... BB .. lei ........................ ~ .... ~~~~. 

(-) Jedno z pismstolecznvch w arfvku 
·le, ,J)łtl,gi nliędzynarodowe", przeprowadza 
analo~.ię między re~ulac.ią, amerykańskich 
dłl..l~óW Czechoslowac.ii i Polski niezupelnie 
zgodnie z tekstem układu polsko-:-amery
kańskie~o z dnia 14 listopada 1924. Planu:: 
morzenia dlu~u volskief!o przewidu1e sllłaty 
kapitału w ratach postępowych. zac z vna.ia-c 
Od' spłaty równej 3 pro-mile w pierwszym 
roku, osią~aj<łce.i 7 pro-mile \v dziiesiatym§ 
foku płatności,' poza tern przypada ia płatno 
łci odsetek. 

,W rzeczywistości jednak 'do roku 1930 
powy.?"szy plan umorzenia nie iest wykony:: 
Wany; na podstawie bowiem artykułu 4 f. urno 
wvPolSlka 'korzysta z pra\va zredukowane ,i 
amortyzacji, wyrażajacej się \v efekcie finan 
sOwYm . 10 milionów dolarów '\v ciagu pje:t:: 
wSJYch lat 5, ~dy Czechoslo\vacja w cia~u 
~®okresu zapłaci 15 milionów . dolarów; 
~ 'im bUdziei iukN.~ o Be \V~ 

lIIl za nlezne. 
,I ~ 

za poCtstawę porównania pier\vszy rok wvok 
nyw:ania porównywanych· ukladó\v .polskieJ4o 
i cze('hosłowackie~o. PoLska zapłaciła mil::, 
100 dolaró\v. Czechosłowacia zapiaci trzy 
m&ljony· Z porównania tego (uwz~ledniaiac, 
że dłu~ polski 'jest półtora raza wiekszy, niż 
czechosłowacki), widoczneiest,. że układ, 
podpisany przez Polskę, zawiera momenty 

. o wiele korzystnieJsze, niż to oblicza autor 
cytowa;ne~o artykułu. Układ polski zawiera 
jeszcze jeden moment korzystny w porów:: 
naniu z układem czechosło\vackim, mianowi 
cie początek; spłat dłuf4u czechosłowackief4o 
liczy się od 15-~o ~rudnia 1925 r., POdczas 
gdy spłaty dłuf!u polskie~o bi~ną od 15 
~rudnla 1922 r. (analo~icznie zreszta lak przv 
dlu~ach belgijskim i angielskim). Cofniecie 
spłat ma efekt finanso\vv o tyle. ze ·zale~le 
oflsetki liczone sa po 4 jedna czWarta proc., 
bIeżące po 3 proc. w obu ukł'adach, cofniecie 
więc de.ty s.t ~ego dł~ OZiJaoaiQao 

mz 

redukcię. Należy zaznaczyc~ Że 'v istotcie 0-
kres' 1922 r. do 1925 r. przy dłu~u . polskim. 
włączony jest do okresu 1925--1930 pod 
\vzF!lędenl korzystania z prawa odroczenia. 
·spłat~ 

NIąka W bi:lansie handlowymi 
(-) Nieurodzai roku ubieQłe~o SPOW()~ 

dawał znaczny do\vóz lnaki pszenne i i Ży 
tniej \v roku bieżącym: "tv cia~u J)ierwszych 
l] TIliesięcy roku bie:.hlce~o przvw'.iezion(~ 
do Polski nlaki pszennej 233.6 tvsiecv tOM, 
mąki 2ytniei zaś 45,1 tysięcy tonn. podczas 
gdy \V tynl sa.mym okresie' roku zeszłego 
przywieziono maki pszennej 9i.8 tvsiecy 
tonn, żytniej żaś tylko 418 tonn. 

Na.hvvższei cyfry dosię.~nal inloort ma: 
ki \vJipcu, mąki żytniej 18,9 tys· tonn., zaś 
nlaki pszenne i 49,3 ty;siace tonn.'A

' 
miesia

cach riastepnvch zaczyna. sie bardzo sil 
ny spadek przyWozu. .lVlaki lJszennej przY:J 
wiezbno w sierpniu 10 tygiecy tonn. a wiec 
pięć razy mniej, liiż w lipcu. we wrześniu 
tylko 96 tonn, w październiku 108 tonu 9 w 
listopadzie 156 tonn. 1""0 saniO zmnieiszenie 
dowozu widzimy i co do mąki ·ży'1tnJie.1" 
któ:rei \v lipcu przywieziono ieszcze 18,8 tv 
sięcy tonn, w sierJ)niu zaś iuż tylko 256 
tonn, \ve wrześniu 11 tortn, w październikv 
lRtorm, w listopadzie 8 tonn. 

Równole~.teze zmnieiszeniem się przy 
wozu wzrasfał wy\vóz: ll1aki pszenne1 w cia 
~u 11 miesięcy rb. \vywieziono ,22 tysiace 
tonn, podcz'as gdy \v roku zeszłym 2;9 ty~ 
siecv tonn. 

.. ' \Vvw6z nlaki pszennei rozPQczal się 00 
wi'ze;§:r~]~i i wzrastał w sposób rutistepuiacy: 
\ve \VfZeŚniu 'wy\vieziono 102 tonnv. w paŹ4 
dzierniku 852 tonn, w listopadzie 964; maki 
żytniej wywieziono we \vrześniu 2.5 tvsiecy 
tonn, w październiku i ldstopadz.ie PO 1,3 
tysiące tonn. 

NOWE KON\VEtNCJR POLSKO .. FRANGUSKlE. 
(-) \V ty~h dniach ukołłczyła w Paryżu sw~ 

prace delegacja rządu połsklego, powołana do zwwar 
cia szeregu umów kOOls".lłarno-prawnych (L rządem 
francuskim. ,,, skład jej wes...złi pp. Wacław Bahiii .. 
ski, Dyr-e'ktor Departamentu Konsularnego w Mim
sterstwie Spraw Zagr.amicz.nych, Katrol Poznar6alti, 
naczelnik wydziauł i Leon Babiński, radc~ prawny' 
tamże oraz p. K-encki, prz~l.stawlcJel Minist-erjum 
Spl'8.wledliwQści. UmQ\vy t-e, których jest cZitary, są 
następująC€: 1) konwencJa. kQnsularna polsko·fran" 
cuska, 2) konwencja eks tradyć yjna, 3) konwencja po 
nmey prawnej i 4) konwencja o w:zajemnem doręcza 
nin pism i wykonywaniu rekwizycyj pl'a-wnych. Pod 
piGanie wszystki~h tych umów n.a.stąp-i jeszcze w kon 
cu bieżącego miesiąe.a i 2akoil{~zy okres prawie4~ty 
godniowych rokowań. 

Naleźy podkreśldć z zRd(nvoleniem fakt zawal'
cia wyżej wymienionych umów, gdyż uł.a:twiąone 
w znacznym stopniu wykol1YWa:nie przez rząd pol. 
ski opieki nad emigracją roOOtnicZto - rolllicza, w-e 
Francji, jednocześnie zaś PT,zyczy,Illią się 00 spra.w
niejszego funkcjonowa:nia obrotu prawnego oraz 
ha:ndlowe-go międz.y obu państwami. 

Fakt, że 1lIDOWy te wog61e przyszły do skutku, 
n,a;le.ży witać ja'ko potv.ierd-zenie zaci'e-śni'a9ących się 
coraz więcej stosunków poHtyczny~h pom'ko-~r8i1Cu 
ski ch. Rząd francuski bowiem z tradycji: ni-e zawie
rał z innemi państwami konwencyj k-onsulamych, 
zrobił to jednak dla Polski, jako d10WM ~ruta<j4C$ 
go do niej zaufania. Zt~j przyczyny na;],w;y się uzna: 
nie p. ambasad<JToiwi ChlapoWSlki-ern.u za przygoto.
wanie odpo-vv.iednieg{) gruntu dQ rea.lh:ooyj .' tych .u-

. mów oraz wszystkim cz1-·)Il'kom p-olski'ej deleO"acji ~ 
takt i spr.awność przy wywiązywaniu s.ię z ~ierzo 
nych im plizez rząd obowjązków. ' 

WETERANI A .PANSTWOWY PODATEK 
OD LOKALI. 

(-) Min. skarbu wyjaśniro, :że waeranó\'r 1863 
r., pohierają.cych . OOiQpatrz'911ie weterańska e jako 
~ar' narodowy}. naleźy uwa&ać za em~ytów, Pobit}r~ 
Jcąych WSpal'Cle na Slta.rość i ni'GIDOO, wskutek cze
go ,z·a{)patrzen.ia we.terańskiego nie Il1Qżna uwata4 
za zwykłą em~l'yturę. 'Nł)OOc tego lokale za.ml~kA 
ne przez wet.eranów 1863 r. są wolne od palistwow.& 
gD po.~lat~u ?d lokali. \Veteraninice korzystają r,łe 
g? uWQln~D1a w WYJ?&dkach, gdy o.prócz zoopatrze 
m.a e.me:rytalnego pGSlada·ją dochód z im1ych źródeł 
_la;rach .Dvzew~zający~h zaop'a:tr~ ~ 



." :;Plil .. V 

NęwegoRoku. 
llziQiaj Nowy Rók _ się - rO<lZ:i, 
'A .z Nim, razem _ s-ny, marzenia! 
I przeczucia wy t radosne 
l ~~ieje i pragnienIa ..• 

WS'4yscy lu<l7li-e --:w dniu dz.1&i~j$,ym 
2ai,.oogą.ei,oor.1rzy,bied'ńi -
Wtierzą mocną, ze Rok Nowy: 

-Będzi~ le~y, niz poprzedni. 

.By zae wJ.arę tę _ utrwa.Ue, 
;w~tpHwości poz.być cienia, 
Wsz.yscy bliźlliim sw>Oim życzą 
Zdrowia, szczęśoia, p()w~ia. 

Więc i my tez s:&częścia 2ycz.ym 
Tym, 00 -dobra -kiraju _ pragną 
I osuszyć chcą prz.ekups.twa, 
Zła i łajdactw 16żnych bagnQ, 

Tym, co stali -są -- tyczymy 
W;ie.1Jt.iej mocy dD wytnvania, 
:r~J co si.eją ZfOOĆ, -nielUl. wigć 
Cichej zgooy, pojednania t .. 

Tym, CD ciemni - światła fyetylb, 
~m(}nym) - wyzwolenia, 
.Tym:· -co' bi.edni ......;. dobrobytu, 
Tym, 00 cierpią - ukojenia. 

Wszystkim razem- dni jaBnielszych, 
Pol~eI1ia ciężkiej doli, 
Chwil -radosnych j szczęśliwych, 
~u ducha,f!Hn&j wolU .... 

Udy ŹYCZifnła te si~ spełnią, 
To na.pe-wno w Po1&ce wt.edy 
Ład, d<rbrobytzapanuj e, 
~ Aal.'zekań, zła i biedy .... 

tdłGENDA NOWOROCZNA. 

G --ski.. 

Było jut kawal w noc gdy Wtfjciecn Skiba wy 
~ł ~miasteclka, sk~~d wiózł dla swojej chorej 
ŻOily ja1tileś l~r&two, sIweparowane przez miejsoo
wago tydka felc~er.a> 

Mróz -był tęgi:, a śmegu na łokieć leżało na 
mwitUlyeh polach. Sżosa 1>0 której posuwały się 
~ko stUl:ki Skiby 7JruPl'zęż.on~ W mizerną szkapę 
była -prz.etarta 09Ś nqoooś, lecz boczne drQgl śnieg 
~'6 zasypał. 

~ł0w8ł WlęC Wo>jeiech, że ·z·uta:rtego gościńca 
,.,jdziemu 9kręeić, ale rady ilIlnej ·nie było, Wł~C 
gdy spoStrmegł drogow~kaz zwrócił na prawo. 

Siedem. -w.iorst -hooznej _ dT9gi miel 00 chału
Pr, a Rl js;k na złość śn.i.ęg j.eswze m.qW pr6&z.yć: 
:I ~u Wrobny -- wkTÓtce coraz to gęściejszy tak, 
te na. kiłika kroków przed końcem me jU"Ż nie było 
~. 

Na ~ keięJ:.yc co dotychczas jasno ::wie
mt&kryłai~ za gęste OOrnUirY i Skibę ()t~ył mrok 
SJ!l!eg _. jeno fli'UOO.ł słabe. rr:fleksyśwJ.,etlne, ni-edo&ta" 
~ j~k ahy ćmę noeuą rozprDszyć.· 

- Wd<J! wio!' maleńłti - przyn.a.glał W{)~ciech 
~, :który dysząc -ookainii z trudem pr.zedzieraJ 
lilię pr.z.ez mapy śniM.ne. _.' 

- Mł\dry to zyd ~ rQ~ważal w duchu Skiba 
.ut.yślĄc o -f~&rz-e i bijt\C rękQma po swych bokach 
bo palce u -r8ik W)8;rzly mu okrutnie-nie widział 
lDOj~j baJly na oo~y) le-ki <Na niej d.aJ:; źeby tylko tak 
~ •. pomarła, bo na. uczciwy pooh-owe.k człowiek by 
~ mia-ł. 

Począł my€ileć o swojej bi.oo,zie. Ski.ba z.amot 
lIy jeszeze przed dwoma laty gospo.da;rz zmarniał w 
~ _jednego roku do szc~tu. . w. styczniu spaliiłamu się stodoła i obora; 
tłie.łupę z.aledwie.zdoła.no uratować; na wiosnę Tl; 
m:arłomuna tyfus dwoJe d'Zieci; wIecie grad znj 
~ł z'bott', akart.oile zalała woda. 

P6m-iej po<!zęło mU. zdychać bydło. Szarpał 
.~-~ mói! -~ ~-w ~ 

·;ROZWOY" pratek, Grua I stycznia 1926 f. a 

" " • 
l . rn[lni[~ mOłU ~łani~łaa 

•• 
UCZCZENIE P AMiJfGI :wiELKIEGO PATRJOTY. 

• ... Paść IDO'le i -naród 
\Vi elki , zniJs.zc.zeć moż-e 

'tytko ni:kczerrmy .... 

* * 
..... Pi-e,rwszyrn obowią-

r.K.f-em c.zł.O\vieka joot pro, 
cowae ... (Sta,szic) 

Zbliia si~ dzień 2O-go ~tycznia 1926 roku, w 
kt~l'ym to dn-iu 001y Naród Pol&ki QJx:hod2iić b~dzie 
uroczyście rocznicę zgonu jednego z na-jw ybitni ej 
szych Polaków drugiej połOWy osi-emIk1.stego wieku 
--Stanisława Sta.szica. 

W dzJejach przool'olibiorowej Polski Stani
sła\v Staszic jest ni-ewąt:p1iwie .najwybitniejszym my 
~liciele-Lll i pisa:rzempo:Ht.y-cz.nym. 

O\V Mą.:?; tak \vielc~z~u00ny dla kraju i Na 
rod·u działał w epocę, która d·La Polski była bardzo 
cięz.ką i przypominała pod wieloma względami oOec 
ne nasze położenie. 

Nad Polską gromadzHy &ię CZ<ail'ne chmury i 
widmo rozbioru cJę:iyło nad naszemi g<ołwami. Do· 
o.koła nas· czychaH w.rogowie, upatrując stoSO\\'OOtj 
chwili by rzucić się na łup i podzi€ilić się nim. 

Tymczasem prawie, że cały Naród m-6 '.vi .. 
dział zbliiJającej się zagłady. Pogrąiył się w rozk'04 
szacu! wydawał świetne festyny, nie bacząc, z-e mat 
u<ltrastw€iUl spycha Poł&kę do gro>bu. 

Nieliczne tylko jedno-stki przeczuwały kię&kę 
a. między nimi w pierwszym rzędzie S.tanislaw Sta 
szle} kt&l'emu w wiełki'&j części przypioo:ć ~y bu. 
<!zenie ducha na.rod{}w~go. 

Bo-lesny okrz.yk Sta&Zie.a.: ,,Polacy zmiłl1jeie 
się nad losem waszymI Jesteśd.~ % narodów wsąst 
kir.h najnbożsj, czem.uż z wszystkich najrozuutmej 
żyjemy?" -l\fQżna zastosować di) 'nlaS i <lz:is:ia.j. 

ez.ył tam oddał; ale na m:iejsce jednej zai.wta.uej 
dZiury Po1vstawały dwie J:IDwe. 

\Yreszci'8 zachorowała mu żona. Zlegla coś na 
twaa'dej jesieni i drugi Już miesiąc z ł62lka nie po.w 
stawała. 

Kuro-waJ ją jak mógł Wojei-eeh sprzedał oste.t 
nią ćwiartkę zboża; co mu jeszcz.e z leps-&ych cza
sów zoat.ał!a.; przywiózł doktora. Doktór wziął pięć 
rubli, pozycZQne od miejscowego a'rendarza Mosz.ka 
pokiwał _ głową za.p.bsał pr.oszlli:i i wyjeehai. 

Wojciechowa proszki zużyła, lecz choł.'óhsko 
nl-e us-tE?1?Owruo, a t.ymczasem zabrano WoJciechowi, 
za drugi i podatki, ostamią krOWę. 

Nędza za.jtrz-a.ła mu w o.czy. Zimno 1 gioo.no by 
la w jegp chacie .. Chleba (Jd dwóch tygodni nie ))y-
10,& -BOte Narod~nie o ~uchych ks.rtoflach - ~ 
pędził. 

-- Po-w.le.sić się przyjdzi'9 - myś1ał, pat.rzą.c 
na zmizerowaną długą chorobą żonę, która jęczele. ei 
cho na łożu. 

Żal mu jednak. było pozost.awiać sama. n.a 
świeciech-orą kobietę więc zamiar samobójay 00 
łożył na pótniej. 

Pe.wnego r.azu żQnę jego odwiedziła stara M-a 
t-euarowai porarlziła WDjcie-chowi aby udał się pa 
J.J<)Mdę do miasteczka do felczera Abramka . 

- Mądry ci on jest, jak te wszystkie juchy> 
żydy i napewno waszej' kobicie pomoŻie, jedźcl-e 00 
niegrL 

Skiba podrapał się pc głowie. 
Jechać to by j pojad1a! 1Jo wszak mu jeszctte 

jednadychs.wiozna szkapina zost.ał.a! ale wSZftk % 
gołą -r~ką dQ Abramka nie pojedzi~. 

Zwierzy:! sie wipc 28 swa troska MateuslD 
wej, a ta b~dąc kobi~tą wielce -na niedolę ludzką 
wrażliwą }J:>życzyła Skibit; pięć z.łotrcb, wyciągną VI 
azy przed tem z pod gło\Y~~ chorej ostatnią podusz 
CzYllę· 

"-rUt IQrowo ielt ta«. ~ugo 'W pi'9r~li l~ 

I 'dalej '\" "Uwagach nad 'źy~em Zaitnoy*.' 
go" St.aszic WOł-a nTeraz' nie ten krajjesł woluy.! 
który nie daje podatku, ale ten "który płaCi "J 
więcej". 

Jakże _ współcześnie bnzmi pow-iooiZEmi.e! 
Znajd'ujemy się o.Dec.nie pod względ-em go-spo

d,arczym w podobnem poło'żeniu w jakiem :7.I1aII-etli 
się nas:i })I"zod'kow.ie z przed stu prze&z}Q laty Y dz.i .. 
siaj jest pQ<tl~zt>bna jaknajlllalej idącą oszczędność a 
hy kraj· llas-z wydźwignąć z e.konomi-czneg-e odlmętu 

NarÓti polski posia1ia nie,s-pożyte zasoby żyW4 
tn<ości. Dał tego d<JWócl gdy po długiej :n1ew.ołj w: 
jaką \vtr-ącHa P{)~kę przemoc W:I"ata pO\l'&ta1 w(,}w,~ 
do !1oweg<J życia skruszy,w6>zy krE)puj-ąc-e go pęta.-

"Vszak Sta~ic pisał "Pod dObrym. l'Ządem kuł 
pOlski wszystko z siebie da zrobić". Potr:2ł&ba.nam 
więc dohreg"D w oołem teg-o s!-owa. znae~ .mądu., 
co w pi>erws-z.y.m rzę{iz.i'6 dotyC!Z-y się·· :n6Sz.~ Cli&l" ...... 
stawodawczych. 

A jako osirW'Żenre dla ty.oo, '00 pr{)~C na
ród na pasku dem.agogji,SI>~~ kr&j .. ~ bi".s3&. 
l}rzepaści zawołaany za Wj-elkim p~~ ,,~ 
Niltl'odzi.e Ca;ylir2 talk g.itnąć myśLisz, aJ.vr się nic ~ 
cej po 'tobi~ nie ZQ~() tylkQ ~we.2. ~ 
Chodkiewiczów, Zam.oyskkh J30ł~~ ~ 

Czyliż :mor.re b}'Ć pod~~, ~-"-~r"-*. ni e zginęli"? 
'Po Dei gdy żblłila-~·~ea ~. ~ 

.\Ą7ięhki€go Męża powinniśm;'" gadme -~ "~'~". 
mięć pr-z.ez za,~e ~. ~ ill·~ 
pra:oomi, kitół'y-oo ~dmą ~ ;,..j_!,~ oa~ 
czędność i or.ga.ni0alC!ja, a. t;wh ~y~ :Zdet --: 
siemy pmy;mać OO._~_ ~;.-: ~ ..-
l.'rr-ak ~~e. ił-..:L _ 

--:uówila ~·row:e. mmi~ ~ • 
W01'ek wypooany słOll'llą-od tego choróbet.o· iię .' pia. \V-o.jciecb.'OW1a jęknęła t~ko glOŚBQ ~~~ 
cją z.godziJ~ się weaprzeć s~ -głowę.. ~ 
bo c6Z in.nego ~~bi'Ć -~ k~ ". 

WoJciooh w~ pięć złiotydl ~.owadlDł _ 
d€g<l k<mia z małej ~) k.~ ~- Pa 
W~'ze i p<)}echaJ: do Abr.a.mka, ~~ ~._ 
op.iec~ op,atl"znoaei. ~ . . 

- A to mróz z s.i.a.r~ysty ,-,.~-~_ ... 
mi i rozci'er.a;jąc skO&tniał-e ręe&.. 

W, oddali zam.a;jQezył przed niIn .~y.ś~ :. 
tylko trzy wiorsty byJ:o do jego wioeiki. -

- Nie ~() będę w dQmu - ~eł· s_ 
~ią· -

Zd}ąl czapkę przed . k~&m, ołJok ~ 
przejeżuźał. Nagłe usłysm1 jęk, a koń ~ 
ny-nmcił &ię w bok- i ~ ~Y.w ~ .. 
spi-e. 

- Wszelki duch Pooa. Boga chwali -:-' .~ 
pl'.z:~r&tony schodząc z sanek. i r{)~l:ąd~ się .. ' 
nie d~koła. . 

Patrzy, patrzy, M; tu pod k~ ~ ~ 
d~adek siedzi i tl"'ZęSie się z zimna..-; - Podarta kaIpo 
ta okrywa jego przygarnione ramiona, cmpkę gd~ 
mu wiatr porwa,.ł, a z bosy-ch nóg stłc«'y się krew. 

Lit.QŚć go :mjęła. więc źbUty.ł się do sin~ 
pod krzyź1jm. 

- PocQści:e się na taką zaw.ite:łę wyJirałł ~ 
kU - odezwał się ze współCiZueimn - ~ .. 
was do \vsi za wio-zę. 

- Bóg ci zapłaĆ dobry człQwre.ku ...... pow~. 
dźwięcznym głosem s ta.rusrok, podnosząc się .....; ~ 
by nie ty, zmarni,ałbym ue, mrozi.e. . . 

\Vojciech pomógł wgramolić się na. ~ -~ 
cmv! otulił workiem jego hoBe nogi :i l"'\l&Zył óalei. . 

- Zaledwie, jednak ujechał kilka kroków ~ 
stała taka zadymka, że nic ~ła widae • ~ 

Koń ~zedl na Oślep ~ :w~ ~ i ~ 



• 
~y za godzinami! ~\lisi nie było widać. 

- Zabłądziliśmy - łłtkonkludował \Vojciech-
.Pewno nam przyjdzie umrzeć - bo czuł, że zimno 
wraz wię-eej mu doskwiera, a wielka senność go 
Qgarnia. 

- Wio! wio! maleńU - powtarm.ł jedna.k bez 
~e c.oraz to cichszym głosem. 

W pewnej chwili koń zatrzymał się. Wojciech 
.pojrzal przed siebie i widzi tUż przed nogami koń 
s::.kiemi głęboki parów. 

Jeszcze jedno soopnięcie konia, a sanki stoczy 
ły;by się w dół1 gdzie czychała niechybna śmierć, bo 
pa:row był głęboki, a śniegu w nie.m było na kilka 
~kci. 

Poo'Ziękował wi~c \Vojciech w duehu· Panu Bo 
BU za tak cudowne ocalenie i chcłał zawracać aż tu 
~trzy i oczom swoim nięwierzy. 

Jakieś małe pacholę, od którego bilo jasne 
iwiatło t~yma koni;a u pyska. 

Prze!tegnał się Wojci .. ech, a strach z.j:~ył mu 
'tJi4osy. 

- Nie bój się -odezwała się tymczasem śpi't7w 
~ głosem pacho!ę -

, - Nowy Rok jestem iswzęście ci przynoszę. 
Zdlum.ia,ł się Wojciech i odwrócił głowę chcąc 

łiię z sioo.zącym za nim dzja,clkiem. podzielić swemi 
~ 

:Rozgląda się a tu staruszek mikł - bo był to 
~ Rok, który w ostatniej j'6SeCze chwiU pragnął 
~kie nieszczęścia na gIDWę Wojciecha S'prowadziC 

Zdjął więc Wojci;ech cza.pkę i począł się mo· 
idtić m,:rliwie, a tymcmee.Ol kQń nie kierowany jego 
~ 7Jawr6cił iznaJ.azł drogę dQ ·domu. 
, . Od tego cmsu szczęśc1e zawitało z powrotem 

,W progi ubogl-ego domu 'Vojciecha Skiby- - :toD& 
;ID/U ~~ia'ł!ai uroliza,j dopiaa1. 

'--000---

WUR. 

ł itne o i o. 
Podbie~ła do nie~ W lekkich POdsko:: 

, &eh. jak ta. sylfida, co w zawrotnym. tańcu 
przy drZacem -świetle bladego księŻYca pląsa 
'PO - szmaraf:!dow..ei runi leśnej idźwiecznym 
~ zawołała. _ 
. - Niiech mnie pan obrona od tych ~ 
betów · ~1 ł·- b 1_.!! • ' Andrzei, -wyrwany na~ę z ~ e OlUel za 

,\tumy, w'iakief od kilkunastu minut był 1>0 
~ąż,ony, podniósł fĘlowę do górY i spojrzał 
na. nicl ze zdumieniem i lekkim przestr~ 
chem w dużych jasnych oczach.. koloru soło 

.' wiale~o na słońcu bławatka. ' 
- Przeraziłam nana? 
Uśmiechnęła się zalotnie i z 'POd Paso:: 

W'Y'ch wą.rJ;!. błysnęły drobne ~bki. niczem 
~v bezcenne~ -- . , 

. - -- Czyżby tak urocze ziawdsko mo~ło 
. '~kolwiek bądź Pl'zerlazić?- odpowiedział 

. Obrzucił·· ta przeciagłem·· spojrzeniem. 
Błękitna lekka materia szczelnie przv~ 

fci!ala do iei wiotkich kształtów· G~eboki 
!dekolt odsłaniał rąbek różanych pderSl, a. z 
''Pod . krótkiej spódn.iczki ·widać ·bvłp Parę 
z~rabńych nóg. obutych w maleńk1'e. sre:: 
b:rzvc;!e pantofelki, misternie dzierz2ane pe:: 
rełkaln.i.' , . .. . . 

Twarz jei zasłaniała :gęsta koronkowa 
"maska~'z pod którei błyszczały OCZY9 za~ad~ 

kowe jlak toń morska i, iak morze .. ku~e 
'łW'~ 'tajemniczościa. 

i Rozchylone nieco kśztałtne ustą. dooko 
·ta·· wi!się \v tei chwili figlarny uśmiech, o~ 
biecywałv wiele. . 
. , Otaczał ja rói masek roześmianych i u:; 
ex>jQuych winem, oraz szałem zawrotnei za 
··~wv . 

- -'::"Bóstwo moje! ~ wołał różowvpa:: 
sten, usiłując \v tym~e czasie omotać d~ 
okola jej szyi sztk,..rł.atna wstf'2e kt6rą trzy-
.~ 'fil reku. ' 

. - Mia carat - wdzięczył sie. stoiacv za 
nią biały arlekin trącając zlekka w metalo::. 
'we struny mandoliny. 
. - Kocham cię, maseczko! - nlówil pis~ 
kliwvm ~losem pierrot, kleka iac przed nla 
1 chyląc -głowę, iak.gdybv z zamdarem zło~ 
'tenia pocałunku na iei małym pantofelku. 

- Puście mnie, nieznośni jesteście i nu~ 
micie mnje-! - zawołała. nieco podrażnionym 
tonem. 

Odtrąciła, klęczące~o rtrzed ma pierro~ 
, .ta~ Z'bliżylasie szybko do Andrzeja i 'wsune 
.~: SW~ rękę pod ie~o ramie. 

- - l'Tiech mnie pan obroni od tych na~ 
, lrętów" - ponowiła s\Va· prośbe śpiewnym 

melodyjnym ~łosem. 
Pl:Zycisnąłiej rękę do SW'eftO boku-

'wyprostował sie i spojrzał \vvzvwa.iaco na o~ 
taczających go. 

- Ha! ha! ha!- roześmiał sie na cale 
gardło pierrot. zrywa iac sie z kolan i pod::; 
skakuiąc ~ do ~órv .. 

- Pasuie cię na rycerza błekitnego do 
mina - mówił pompatycznie. wyciąga wc 
przed siebie ma iestatycznym ruchem rekę 
- a do twef!O herbu~ ieżeli takowv ~ zosta 
"vi! ci twói życiodawca, dodaie ci rogi, w 
które niewątpliwie m~troi cie naidaleiiak za 
godzinę. 

- iVlilcz! - syknął ~roźnie Andrze i, 
puszcza iąc jei reke i posu,va. jac sie krok na 
przód, 

P~errot krytycznym okiem zmierzy~ 
iego postać, umilkł i przezornie schronił się 
za arlekina. 

Zapanowało, krótkie~ iAk błyskawica 
milczenie. 

- Mamka cie szuka błeldtny rycerzu 
- odezwał się pierwszy arlekin. wskazuiac 
palcem na przechodząca \y niewielkiej odIe 
głości niewiastę o nader obfitym biuście. 

WsZYSCY, nie wvłacza.iacAndrzej:a, 
zwrócili oczy we wskazanym przez arlekina 
kierunku_ . - , 

-- Hf3J hat ha! - rozle~ł sie dźwięczny 
śmiech błekitnei damy. 

lJmilld:a iednak szybko i SP'O irzała za::
niepokolona na Andrzeja, iak~dvbv. obawia 
la się. żeśm{ech iei może ~o obraza'ć. 

< Lecz oblicze' jego wypogodziło sie, 
znikł ~r0źny wyraz OCZU9 a dookQla ust 
błllkałsie beztroski uśmiech. iaki moina wi
dzieć tylko na twarzy dziecka. 

1J jęła wiec 140 śmiało pod ramie i o~ 
dezwala się przyciszonym glosem. 

.- Chodźmy stad. 
Posłuszny' rozkazo\vi pozwolił się pro;: 

wadzić dokad ~o wiodła· 
Szli zwolna, przytuleni do siebie. z tru:: 

dem torując sobie dro~ę w rozbawionym 
tłumie różnobarwnych ma'sek i czarnych 
fraków. \V ślad za niemi biegła piosenka 
nucona przez arlekina przy dźwiękach man~ 
doliny. . . =-, Donnfl e' mobile ... 

Wreszcie wydostali się z te1!o'mrowis:: 
b. ltldzkiefĘo i z,naleźH się na skap'o oświe';' 
tlonym korytarzu. skąd kilka drzwi prowa::: 
dziło do zacisznych separatek. 

Przeszli ieszcze kilka kroków i zatrzy 
mali się ... lJsluszny lokai. co iak cień posu!:. 
w.ał się za nimi bez szelestu, ~otowy na każ 
de skinienie ~ości nacisnął klamke i roztwo 
rzyl naroścłerz drzwj. _ 

Błekitna dama nocią~neła za sohaAn:: 
drzeia w 'f:!h~b mroczne~o 'POkoiu i calem cIa 
lem 'przywarła siłnie do ie~o boku. ,.." 

W tei iednak chwili zabłysło przyć~ 
'mione światło, saczące się dyskretnie z pod 
wysokiego stropu, więc od!~llneła się rap~ 
t.own1e· 

Rozelrzała się dookoła i wskazała mu 
reką niska otomanę, a ~dy spoczał na niei 

. usiailla obok nie~o. 
Ze z~iętym służalczO 'karkiem. stał przy 

drzwiach. wy~orsowany lokai oczekując na 
dalsze rozkazy. -
. - NapHemy się wina? - zwró9n~ sie 

do 'Andrzeja, kładąc mu p.ieszczthwle rę:: 
ke na l\tmieniu. 

- Wina? - powtórzył machinalnie za 
nią i w tejże chwili przypomniało mu się. 
że nie ma przy sobie takieikwotv pieniędzy, 
któraby wystarczyła na opłacenie iei kosz:: 
townvch zachcianek. 

~Zm~eszał się więc o~romnie.a na' Doli~ 
czkacn je~o wvkwitły, o~niste rumieńce. 

Cna jednak zrozumiała ie}.!o zmieszanie 
bo nachyliła się kuniemu i ustami prawie 
że do.tykając iego ucha szepneła: 

- Ja płacel , 
Wyprostowała sie na;stepn1e- i ~łosem 

plzY\vvkłvm do rozkazy\vania oo\viedziała 
do lokaja. 

~ Szampana! 
Na wy~olonei tW'rarzy służacego przem~ 

knaJ zaledwie· dostrze~alnY ironiczny uś~ 
miech. Pochylił ieszcze niżej głowe i Wy~ 
szedł bez nfdmniejsze~o szelestu z pokoiu. 

-'Ja pić niebede - odezwał się An::: 
drzei po wviściu loka ia - nie moge na to po~ 
zwolić. aby pani za lunie płaciła i-.• 

Nie poz\volila mu dokończyć. rozpoczę 
te}:!o zdania_ Miekka swa ręke położvla mu 
n~ ustach, a on przywarł ~oracemi wa.r~:ami 
do alabastrowe~o ciała. ' 

Nie broniła mu tei pieszczotv.i usune::: 
k dopiero 'rękę f!dy lokai zlekka do drzwi 
zapukał. Po chwili stala 'Ol"zed nimi butelka 
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musującego wina i wychylała swa z~ocista 
szYikę z pośród blyszc.za~vch kawałkpw 19:
du; a \v wysmukłych ktel1chach perlił su: 
szampan. . • 1*_ • 

[oka i usun~l się ąy~kretplt~, z!1tnYlUIł l ,c: 
za sobą. szczelnie drzwI 1 bvlJ sa~l.. 

-- Krótkie iest życie - mÓ'wIla ona, Id. 
Plując delikatnie w . swe różowe palce ~, 
nionvwinęm kiellszek - a szczęśCIa W 
niem takmalo, tak bardzo mało - DO.6~ZY 
la -- więc chwyta imy W lat ka~da.. clnvi!ę, 
I'iJ.do~ci, która nam S1ę nadarza l Pllmyc~OJt 
mi ustal111 z czarownej kruży rozkoszy, kt&: 
rą nam los pOdaje. b . #' '. • --_'l.ć o'.' 

Chcę wie d~isia i a WIC Sle 1 :>~e·. ł P ! 
do utraty zmysłów... ., •. i 

Umilkła i na~le za wołała z Hlka.s dZlkĄ I 
radośc1a w RIosie. . . 

. - Niech ży,ie szaH bo w niem i~ 
zapomnienie, •. . ~ .. 

Traciła silnie swo im, o ieao kIeliszek.! 
-- DlaczeuQ pan nie pije? - spytała ste 

z prośba \v ~ł~sieł \yidzac. że An drze i nie 
u i ął kieliszka. 

- Mówiłem pani. że." i. 
~ Dzieciak z pana - p;rzerwała. mu ple 

szczotljwie - taki duży. uparty dzieciak,. -
to mówiac dotknela swemi \var$!ami do kle::: 
liszka i żbHżyła 1lO następnie do ust {\ID 
drzeia. . . r 

,- No niech pan pije - prosIła ro~k~ 
pl'yszonym ~dosem - w przeciv~nY!ll :'bowIem 
razie gotowa jestem rozpłakac SIe. • 
. -- Nie \vierzy mi pan? - ciagneła dale), 
spostrzegłszy uśmiech na ie1lo obliczu. " 

- Może pan IDyśli, *e ia się tvlkp zaw
sze śmieie i ni~dy VI życIU ieszcze nle pla::: 
kalam? Dużo łez \vvlałam... urwała na~e, a 
w 'oku ie i błysła: łza. .' 

. - prosż'ę wypić - powiedziała. ookl"ót 
kiem n~ilczeniu l\ndrzej wypił. 
, - Tak to łubie - zawolała uradowana 
- a za to żebyl pan ~rzecznv i usłuchał 
mnie :i.ua pan· w 11>a~rode. 

Podała mu S\vą reke, do której An:: 
drze i pr~Y\varl ustami. 

Po chwili odjął jej reke od ust i ~ 
czął prosić. 
. ,- Niech pani zdejmie maske. 

.- Po co? wszak mnie pan: nie. zna-
-- Pani równieŻ pierwszy raz mnię,"' 'w. ' 

swem żvdu widzi. 
-- 1\1yll się pan - zaprzeczyła. 
Spojrzał na nią.~ze zdumieniem. 
Uśmiechnęła się-chytrze i odsunawszv 

SIę nieco od iiee~o mówiiła: 
- Spotykałam często pana na ulicy i 

dzisia j Odl'azU pana zauważyłam na sali. Ba::: 
lam SIę jednak podejść ... taki pan bvł zamy 
ślony... . 

Po tern com od pani usłyszał. tem wi~ 
cei nalegać na tQ będę aby pani zdieła ma"' 
skę, ~dvż chciałbym i ja pania poznać przy 
spotkaniu 

. . - Nie! nieJ - broniła sie. 
~- Ja- i tak pania poznam. choĆ pani ma 

skinie zdeiul je - odezwał ~ię9 Datrz~c ..na 
nią bada\vczo.· . .. . 

- T ~a:.k - odrzelda p r zecia21e - cleka~ 
wa jestem bardzo? 

- Poznam panią PO ocźach i U!Sta~hr 
OCZy ma pani kapryśne iak morze:, cz.asami 
są jasne i przejrzyste, że zda je . sie iż spoi::: 
Izeć przez nie można w ~łąb duszy. aczatsa::: 
mi bywaia chwile, że ciemnieja, staia się ta!!! 
jemn kze' i nie wiadomo co w nich sie kryje. 

Usta zaś, pani musz9r. ćhvba być wYkr~ 
jone z jedne~o płatka róży, co w cicha ksi~ 
życowa noc czerwcowa roz2orzała miłościa. 
ku królewiczowi elfów. Pieścił i całował won 
ne kwiecie elf, przy dz'więkach pienia .. słowi~ 
czejlo tak długo. aż delikatne platki ża.pło~ 
ty się. i spłyneły barwa purpury cezarów. 

- Poeta z pana - powiedziała - teraz 
nie dzhviesię, że był pan zamyślony. ma
rzył J)an pewne o tel różyczce. co tak dor~ 
00 koc.hała królewicza. . .... 

- Nie marzyłem O rótyczce - odrzekł 
z leklóem westchnieniem puszcża iac iei re"' 
kc, któr~ dotychczas piasto\vał \v s\vei dloro 
- przygnała mnie tuta i tęsknota. która. s,ad 
dzllem, ż~ ~war zabawy rozprószy... . 

- B1edny - szepnęła i bezwiednie usw 
mi swemi dotknęła legO ust. 

Pod \vpływem pocah:Inku dr gnał cały ł 
na~l~ ~plu!ł. Hl ranuonalJ!!l 'Przydsną.! do 
swe 1 pler~l l. poczał namletnie całowa.ć.· 

_ - Cleb1e s~u~ałem, kochania \vielki~o 
pira~łem - mowd przerywanvin dIosem 
niewVDuszczaiac iei z obieć· .... 

1'{i<:; ,broni~a się .wcale: oddawa.ła 
ca!unki l·coraz mocnIej tullia sie do nM::~ 



., .. , ..-'1.,-.* 

-- tle. cie oddawna kocham - szeptała. :. Raptownym ruchem, 1!dv nieslJOdziewa 
la si.~. ;niczego zerwał. iel.maske· 
" . K'tZyknęła b&leśnie i szvbk6 zasłonita ijbliczerekotna . .'. . ~ _ Lecziemu wystatczyłaki6tka. I chwiln. 6y spostrzec na iei twarzy szpetne ślady o~ 
~.i·wieHt:ą .sina plamę. ciai.!naca ale wzdłuż 
~i' mrony oblieza.. ..' . '. . Cofnął' Się od . nIe,i i patrzal na:ma z 
t)tZerażeniem: wydala mu sie. wstretna. 

~Ie ona odjeła~ece od twarzY i za:: woktfll' dzikim ~,w, . którym drgała 
r~cz.· ....... ~'. -

- ~ch pan wyjdzie! Natyc~nlłast. 
Pódmósł sie:iak automati~'§zedł:v 

śfro.nę dtzwi.D,iłłI za Idamkę i w tej chWili 
"bsłyszałWzytłntnióne łkanie .. ' '.' '" : 

OdWr60ił sie:1JaI mu śie ~obiło Ulaczp 
<:ej w:ięc?rzemó~tswójwstret iałqwzbud1a:: la.· •. w.~ 'swą zesweconit tw~~ l ~dl 
łąl tUe]. .. 

. .. . ~Pani - ouezwal' sie, 
Zerwała. się ikrzykneła . zwSciekłoSc~. 
- Precz! 

~,. ·W~ a: ona '~a Z ."POwrotem na 
~pą..' . . 
..' . -- Czyz nigay liie zaznam. cnoc złOOnei . .mości? . - szeptała wśród lka.f1iła. 

'::,~. WieHde IZN ~ory.czy . sPływały 00 ,jej 
~z.v. . 

". ". ' .. ; 
Na· ciemnym' dyWanie ·bielała. pomkta 

~Qwa maska· 
, ;;~.' 'c' ~Oo---

M'OttQ. _ 
Poaobno szczere źyczenia no 
wOToczne sprawdzraia się. 
Mdż}iwe. 1'y1ko gdzie szuc! 
ka.ć szczerych życzeń. 

'. pan Jan dosyc późno, a ściś~ei P<1Wie::: 
Ozia~· wcześnie, bo rano. wrócIł z zabawy Sylwestro-wei. Ledwie pl'zyłożvl ~łowę do 
".pOda~kJ i nieco się .zdrzeInl!ał JUż. dal się słyszeć d:żwonek, kIlkakrotnIe naCIskany .. 'Pan Jan wŚC1e!dyzwlókł się z pościeli i· klnąc pod nosem . poszedł otworzyć drzwi. 

.. , Naturalnie,.· za drzwiami stal roznosi::: 
Cjel~azet. Ten iest na N{)'\vy Rok za'wsze 

,*rwszy. ' ". .' :.Pan Jan sPo,irzał na roznosIciela panu::: 
'. '.t;rm..' wzrokiem. 

-, Ży.cze panu N-owe.s!o Roku! - krzy, b.lit'roznosiciel i wr~z z gazeta wepchn!Vł mu 
'@ r~kiświstek paplęru z rymowan'yml czę::: s:tochowskimirymami powInszowanIem. Pan Jan dał mu 50 :;!roszy. Chłopak 
~rzał wz~ar.dliwie na pienia~ i mrulq1ął '~łTo za cały rok!? - poczem poblegI z pIó-ka ~t na wyższe piętro. nCholera - myślał 
mezdro.'!ę - taki niby pan ~~ylko 50 ~ro~ azy.daje. - Złam no~e kulfonIe . 
. '. ledwo pan Jan zanurzyl sie 'v ciepłe i 
~(jieli już' dzwonek zaczał terkotać. . : " Stróż - przemknęło mu przez alow-e -
te~'tezmu się chce tak wcześnie wstawać po noay w ciągu ~tórei budza ~o pO kIlka razy. , -Dzwonek znó\v dy!!otal 

Pan Jan przemógł o~arl?jaiaca gO sen~ 
,~c i . powlókł się do drzwl" 
"Nie pomylił Się; stróż stał za drzwian;Ii. '-Oj to' pa,nmocno spi - odezwał SIe~ 
hl zwanY' delikatnie. dozorca, . . - Mniej więcej tak iak i pan. ~aws~e .. 'ttoie.przed brama ~o.dzinę? - odpow1edzla{ 
~lan.. ... 
'c '.. Ze taki drab, przvch0ą,zi do. mnie ~ p~;: W4$SZowaniem,i Jeszcze IDl robI WVn19Wkl. ~Op ,jest złodziej pierwsze.i klasy i dobrze~ 

., .... -!; stalo ~dyby ~o od now~o roku wsa::: 
do kpzy. 

....... W szystkie20 najlepszego panu' Życzę 
c'vtował ·'dozorca. -. Żeby nan duż9 J)i~:: :. zv zarabiał i dłu~ie lata Vl zdrOWIU SIe 

,~wał. Nawzajem, n~wzaiem -. odpo~ie~ 
.ł&a! pan Jan. Szuka.ł długq PO kles~enutc .. h ,Wreszcie znalazł trzy złote 1 wreczvł le stro:;: 

.. :Wi"Dzlękuie! - zimno,' bez entuzjazmu od 
io'wiedział dQzorca. " ... . . , .. . - To skąpa cholera.- ~Ysłal sobIe ::ba~ to nima mu kto pielUedzy odbiera~ 

"ROZW(}J~1i' płatek, anh 1 stve"'Ltlla :f9~ l"", 
f 

a biednemu człowiekowi nie "da co ," lnu się 
należy. e: 

A żebyś zbiednial!Niech c.ie. cholera l){)kręci. . 
O dziesi,atei przyszedł do Dana Jana łi:: stooosz. Dz\vonit dz'\Vonil ale nan Jan nie 

wstał by mu otworzvć... 
łle, he. żal ci złotówki ...,... mruczał łis-tonasz ~ nie chcesz dzisiaj listów. Dobrze, na dn~i raz list otrzymasz. za tydzie!l. Co 

dz!ień listy dostaje istrasznie nlU sie spieszy. .a na N-owy Rok .luż mu niep.ilno. Szla~ cie t~t . -
\V południe przyszedł z 1Jowinszowa:: niem Dodwładnv pana' :lana z biura. 
- Szczere' i serdeczne życzenia skł:.a; 'dam szanov.'1lemu panu. Zdrow,ia i nałeżne~ nlU a'\vansu za ieJ10 niezmordowana służbe -, mówH ~ość prż;V przywitaniu. . 

. . Posiedzial 'PÓl f!odzjnv WN1")ił pa:re kicii;: 
szków w.ina i Doszedł. . . 

Potem był u zwierżchnika. Dana Jana· Temu życzyl niemntie.i se:rdecznie,a W ~ d:vm. razie bardziej szczerze bo właśnie sm-::: raI się podstawić. n02'ę panu ~nowi i dost'ac 
się na je20 stanow:isko. 

Potem było u pana .Jima 'dwóch -PXZY:ia ci6.t· ktÓl',zx ZŻ)lCZeniami przys,złi Pi'QSić o po 
życzkę. Pan. uan odmówił. NłC dziwn~~ że w dusz.v nie mo.cli mu dobrze Żvcz~ • 

GClv wv-chodził z domu spotkał na schod-dcli 2óSPooorza. s Obopółne serdeczne ~y,czeniit 
~Ą jedynem szczerem ~niem .~ 'darza było~ żeby pan:ku wreszcie się W~ )}tO\-vadzif. _ . , 
"Tyle, tyle świetnych~ Życzeń otrz:vmal pan:Jan \v Novl:v' R'Ok. Zdrowles b~ctw<>1 

awans.. s~częście. ł. ' .. , Podoboo szczere IłQW01'QCZ1le ~z;y.cze~ 
sprawdzają się. Ale panu Janowi nie PO"W'O::: dzi się. Wjdoczrue dłat~ że· S'"~rYch Ży~ 
czeń trudno znaleźć. 

------o{)o.----i 

Każdy z ~ W.he, że w pewnej ru:bryoo 00.
sz.ych dZienn,i:kuw zlfi,a,jdz.ie ~e wieJ.ce oso 
bliwe ogłoszenia: bo czyż ka:2xly nie czy.tyw.aa: jut 
tylQkrQtni.e na us.tatniej kolumnie ca.ęści ~ 
\ve-j taki·ej, mni:8j"\vięcej wiooomości: ,,\V ~ z 
Domu ludowego do .... zgubiono c.zerw<>!lą bluzkę je<! 
wabną; oddawea otrzyma i t. d ... " lu1:i "Zupełnie 
no.w-e fu·il'{) pimrakowe Z3.ipo.mniane zostało w. saimQ
choozie nr, .. pod-czas j3lZ.dy Zo •• dOm; UCZGiwy ~ 
CIa wynagr-odz.o.ny· ~e oo.najmni~j czarttłą.cynl u .. 
śmioohem, .. " q.tÓż i ja niedawno prze.czytałem naj 
ooobliwsw ogłoszi:nie t~ r~ju, br'2mńące }ak 
następuje: 

"Vi dr()dze z tea.tru ApoH-o do domu zg~ 
parę niebieskich pońcwch jedwabnych. Od:dla.w~ 
wynagrodzi wiizięcJ;n6 spojr.ze111e paty IDebiesta'eh 
oc-zu". 

p.oczem. dokł.adny f!dres osoby, które. zgubiła 
nIebieskie j,eU.wa.lme pońezQchy. Ni-e cbcę ukrywa<l, 
źe wyubra.źnia moja zauecyd{)\vala, i,t musi to by.6 
oso-ba zarówno za.chwyca.jąca, jiak le;kkomyślna. 
Przez krótką chwilę \zastana\yiał~m się nad t~ spra 
wą i oczami duszy widziałe.m p.rz-ed sobą i.skrzące 
się nie.hieskie oczy i zalotne usta ... 
, "Przyjemni>8 był-oDy. bą.d.ź co bądź, zooleźćte 
niebieskie poiłCzochy", mówHeIQ. do si e.hi e, ,,00 prze 
eieZ U:jr.zał.byś wtedy i ich właścicicl·kę.... Ałe ezy 
illQZ&SZ sobie wogóle przypomnieć, żebyś k1edykol 
wJek w,życiu miał szczęści€? Inni znaJdują zawsze 
niebie-S>kie poilCZDChy, szczęśliwsi od ciebie!" 

Jednakże te POilCzochy nie dawały mi spoko
jl,l •.• Minął dzieil, drugi - ogłoszenie ukazywało się 
ustawicznie w dzienniku na z\vykłem miejscu: 

)~W drodz-e z teatru Apollo do domu zgubiono 
pa.Tę .. niebieskieh pończ.och jed wabnych. Odod.a wcą 
wynagrodzi wdzięczne spojł~nie pary niebieskicb 
oca;u". 

Cóż 11 djabła, . nie l;lóglbym znaleźć nawet pa 
ry pmlCZ<leh? Gdy ogłoszenie ukazało się po rat 
czwarty, pojąłem nareszde. źt:: w istocie nigdy ni-e 
z:oo.jdęow-e-j pa.ry niehieskieh jedwahnych pończoch, 
Ale co Stroi na przeszkodzie do kupienia ieh w ja 
kimkolwinek skle.pie i wręczen.ia tej, która je zgub) k? \ 

. Udałem się tedy do najhliż5zego duż~go sklepu 
z wyrobami pollczoszniczemi. 

~ Czem można pana służyć? - spytała sprze 
dawczyni uprzejmJ.e. 

- O drobnostką.... Proszę o pa.l'e uiebi~kich 
itti.waJmyeb PQńeiOCh. 

P słucha f. 
, Poozja .1u-dowa łódz!{a też ma ~ 'kor~ s:zów. 
Spotkałem. jej kJrupf,aoow na j.edny.m podWÓł"~ 

w OkoliCy Batut. On grał na hmm.ondi, 0IcD.a ba. •• 
tarze,· tworząc nietyle Wdzięczny .ile d1bwicęmy dit.., 
ZgadJZałi się jedynie z sobą. .•. w k~. '~.,. 
5)'6 sentymentalna -roś w rodzaju "Wołga, W·oł.ga,"~ 

A: gdy o luba nie chcesz IniDlie, 
Brauning kupię 8 z€'Ś-Cio.strzałow y, 
Za,;wzięty j-ootem, tD ś\<,r;i,at me 
S$ść ku.l wpakuje OO'bi.e . w glo-w~ 

Ani;ele mój t 

Lub pójdę na sz.czyt KauK,a;zu, 
G.\hi.'6 mieszkają diZliki-e gruUnyJ 
Nie ws:ponlnę c~ alJ!i razu, 
Niech n;mie Z:aJr.Żl1ą)te psie '!iYDY 

- A:nłeie mój! 

Luh . 40 Tuvcj.i się wyniosę 
(1dD-e tyłł'3ll1 Turek, na tK.ycie 
K~w.ą sza:błą, nitby k~, 
tJis?ik-owm mtlie, na L'ale 2:y. 

~ l.'OOj! 

Gdy pow.rócę, ]jędJę pu~ 
Do o.kieDk.a mało\~n€00, 
Będęc~w~~ 
~łTl; ma:srL jql:t cl'Hopa ~ 

ADioeiłę·~ 

Gdy cię c.hw.y.cę z .~ <mai)ęm, 
Cz.y w' lmtmłe c:&y tet. Da. k~ .. 
Dam. w;am w zęby, .za łeb ~ . 
1~ on·;if- ty",-po paqxie 

. ~-.... 
. - ~ - ._~ .. -

~-ci~~ 
LUb 00c&S€fnl ~ (j.~ 
Na ~ dę będęr~ 
żebyś ~a,-ł-e mme ~ 

~,~ 

Pokatę ci 00 ;to ~ 
Nie~Wm»~~ 
Temu co mi c~ -w.~ 
W Dl.<Jlxlę w~,~ ~ 

. ~'~ 

'.&nre-le lB6t! 

Pójdę ~ UlÓW w OM &i~ 
Ntiechelj mnie di~ potte.m ~ 
Będę pM całą !)OC i tatlO . 
A ty ~łmij g~ ~ 

~ lfl6f! 

\. 

- Bardzo żałuję; WS!i'j~ w~~ 
wczoraj ostatnia pa..ra... Ale mogfutbym ~ pa 
nu inne,.. lila albo różowe ... 

- D~iękuję, - rze.kłem. 1 posz.edlem daeł. 
Choditi:łemtak pra\<Y1e do w,sz,yS'1łkieh sk.łe.pOw 

wyrobów pończ.o~z:ui.czych, istrue.jący.eh w:rnieś~ 
wstępowalem do wszystkich sk1epów ąr,tykułów t{)l, 
lety dam.ski.ej; wszędlZiei:a sama odpo.wiedt: ża.N~ 
bardzo wszystkie wyprwdane .... 

\V siadełm do sam()t;hodu i poj-eelli.Hem na 
przedmieścia i tu ws~powsałem od sklepu do slde 
pu; \vszędzie ta sama odpo:wiedź: ),Wsriy.stko..." 
przedane ... " ' 

Czyżby iSlto-tnie nie można byk) w eałem mte 
ście dDStEtć jednej pa,ry niebies.kich jedwabnych ~ 
czoch? 

"Niepodohna, absolutnie nielIllO!:1iwelu mówiła 
każda. sprzedawc,zyni tonem nie-za-chwia.neg<J prsek.~ 
na.nia. 

Można 'Yl-erzyć witlu rzeczom, ale nie na;l{;ży 
;eunak wierzyć wszyst.kiemu) co mówi najwlarygod 
ni.ejsza sprz-ed?\vczyni: nad wieczorem zd'Obyłęm 
ostatnią parę niebieskich jed\-v.abnych pończ.onb, ~ 
13iniala jeszcz,- \v całym ob\yod,aie mia.sta. 

POjechałem dO' domu. położyłem się spać i Da 
stępnego ranka stanąłem naresz.eie, z pudełkiem pod 
pachą. pl'zed drz'wiami mieszkania "da.my z ~ 
kiemi oczami". Pokojó\vka WJ}Jrowadziła mnie dę 
salonu; puczem niebaweu::. gja!WHa się jaj ~ ~ 
~ła. blondynka, wytwOO,'lJ.ej ~. 



- Ty ... ?! - zawolała ZdlllUiQna, cofając się o 
b'ok mimowoii. - To ty, naprawdę'!! Ależ, na mi 
~c l:J.ooką, cZłowieku, gdzieżeś ty malazł mój adres? 
PrIooież nie widzieliśmy się (Jd szkQlnych czasówl 

- Tak, - mówię, - na Boga ... wybacz, proszę 
,le przecie-l twój adres wymieniony. jest jasnQ i wy 
~inie w ogłoszeni,u; .. 

- Aha! może i ty przynosisz mi pońezochy~
pyta i zanosi się od śmi€chu. 

- Pończochy'? n. - mówię. - Oczywiście "l 
Ale, powiw'Z mi, jak motasz być t3ika nieuważ.D.a j 

~ubić pończ-ochyY 

- Jak mogę gubić pońcilochyCZ·... Cha, cha, 
that Ale, wejdźno najpit~rw do małego saloniku.' 

\V chodzę tedy do saioniku.' 
- Widzisz, mówi, -siadając obok m.nie, a 

tw~:r.z jej przybiera nagle zupełnie inny, stroskany, 
niemal, wyr8lZ, - oczywiści-e nie zgubiłam nigdy w 
tyciu niebieskich jedwa11nych pońcroch, tIJ tylko 
nędza sprawiła, . ze st.ałam się pomysłowa. Wiesz, 
występuję w "ApoUo'\ ale już od. trzech tygodni 
!lie dostałam ani grosza. g8Ży,wjęC chyba. sam mu
Sisz so:bi-e powiedzi~ć; z czeg-o mam właściwie tyć'! 

- Hm, --.;.. mówię. 
- Tak, wł.aśni.e) - mówi ona, - widzę, 2e i ty 

'lo należycie rozumi:e...~. Nie mogę przecież tak po 
prostu... jak to mówią, żyć z powietrEa, nieprawda? 
PQmyśl tylko, me mialaJll już nawet nic prócz her 
baty! A teraz jeszcze chłopiec ... ma jut trzy lata. .. 
On ta.kz.e choe jeść, możei.i-z mi wienyć i nie l'.Ilałol 

- Hm, -:.. mówię; . 
- DaJ;aID tooy do wp~ystkich motł!iwyeh dzi.en 

. ~6w ogłosz.e-me: nBardzo uboga kobieta szuka. ja
kiejkolwiek pracy''. Ale nikt, mój k.oehany, nie od 
powiedział mi. .. 

- Hm. ,.-- mówię. 

'- Tak, - mówi ona, ---' hm ... hm ... hm!" Ozy 
ty wogóle ,Ilk'l8Z właśeiw:e. pojęcie o tem, czem Jss.t 
iycie w rooczywis.tości? . Po· t.em mojem ost.a.tniem 
Dgfoszeniu przekonałam się, że są wszędzie na świe 
ue ludzie, którzy majdą 'za wsze pioo1ądze dkl. pięk 
uej kobiety imetylloo pieniądze ... ale, ~ zaledwie 
jedęn wśród tYiSia.,ca jest o tyle. szlachetny, żeby 
prawdz.iwie potrzebującej przyjść. z pomocą! Dałam 
tedy ogłoszenie o niebieskich }edwahnych pońezo
~ i~ .. nie omyliłam się!.-

WSltała i wyprostowała &ię, jakgdyby rozkQSzu 
~ się ~ym triumfem .... 

- ~y mam ci powiedzi.eć, Me par niehiOOikicll 
fedwabnych pońcwch oUrzymał.am w części osom
k..ie, w ezę§ci poc;zt~? 

l, nie czeka.jąe na :noją odpowiedź: 
- Zapisałam dokład.nie: 53,753 paTy! - do-

Skami.enifi;łem. 
- Tak, 53,75.3 pary... I wezomj dopiero 'sprze 

dałam je z baj-ecznym ·zyskiem... ni-ema· bowiem w.o 
g61-e już takich po.[lczoch w cał-€lm mieście... zarobi 
tam 107,506 koron! A teraz marodooyć; teraz jestem 
oogata..: ałe wówczas, gdy potrzeba mi był() dzie 
lięciu nędznych koron ... 

R-ore§mi.ała si'ę, poozem wzdrygnęła się, jak 
«dyby ją ogarnął nagły wstręt. 

- Gdy potrzeba mi było dz.iesięciu koron. .. 

n 

Felieton. 

Nowy będzie lepszy. 
.- Chodź vVicek, pÓ1dziemy spiĆ - PO 

wiedz,iała' pani Mal~orzata do swe~o mał~ 
żonka. Paco taln czekać do dwunastei. Jutro 
rano Wistanielny to się z Nowvm RokieTIl 
przywitamy .. Taki podły ten Stary Rok że 
lepiej jego koniec przesnać. 

- Poczekai stara, poczekai. Do dwuna 
Męjiuż tylko dwie godzinv~ a zawsze iak 
czkl\viek na początku roku przepi ie to mu 
4)ez cały rok· bedzie wesoło. 

Przywita imy rzetelnie Nowy Rok, 
.niech nam będzie lepszy. 

- Oho. iuż tylko do kieliszka chcesz 
się dor\vać. znowu pójdzie na cale~o. Żeby 
nie ta. twoia gorzała toby nam może lepiej 
byłp. A jeszcze po \vczora iszem. coś mnie 
potrąC'.dł, czuje ból w boku. 

- Oi, Małgosiu, nie pl'zvpominai bo mi 
bardzo: . smutńo. Dziś· iuż . co innego. Nowy" 
Rok b.ędzie lepszy~ Napijelnysie troche na 
z~de i na lepsza przyszłość i na tem koniec· 

Państwo Wicentostwo postanowili 
. wiec 'czekać· do dwunaste1' żebv Nowy Rok 
. t!odnie powitać. Dwie litrowe butelki stały 
w kalcie nienapoczęte, oczekujac na uroczy~ 
stą chwilę rozpoczęcia NoweJ!o Roku . 
.do.'!.....,: Alk. ohol iak wiadomo w. praw .. dziwie 001. 
~ !'oa:dnm S1.:l& t04e k.Qu:n.tDjkant~ 1l.tZyjsr 

- Ne, miłość bo$ką,mówisz i.stotnie na. ~jo? 
107,506 koron']! 

Nie moglem się powstrzymać ~. tego llyt.a.nia. 
- Tak, mój drogi, - odparła, naj zupełni ej 

. serjo. 107,506 koroD. A w tem pudełku przyniosjeś 
mi i ty także niebieskie jedwabne ponczochy? Jakiś 
ty jednak uprzejmy! Oczywiście nie (jzytał8Ś mego 
ogłoszenia wówczas, gdy potrzeba mi~]jyło dziesięciu 
koron? o.. Ale~ ostateez.nie, prz·ecieź to obojętne ... Ber 
to, proszę, zechciej temu panu ",-skazać, którędy się 
\vychodzi... . 

~Oo~ 

Autentyczna historja, która 
mog:łasię zdarzy6 i u naSa 

Kilka miesięcy temu w Afryce zRchodni~j, w 
Uagadugu (Da.kar francuski) s<padł duży aerolit. 
\Vnet pol-ecialę. depesza do Dakaru, z Dakaru ka-b 
lówka do Paryża. Pary2 c..a.powiedz:iał: "Bardzo in 
teres1fjące. Przesłać niezwłcc.zrrrie". 

A tak się właś'nie składa.ło, iż jeilen zurzędni 
kówadministracji Uagadagu, Ute.ra.t w cywilu, wy
jeżdżał na urlop do Francji Zapakował' stał'annie 
cenny aerolit do skrzynkI 1 zabrał· ze swoim baga-
ż-em. 

Az do .. BOrdoo.ux szlo wszystko pomyślnie. A w 
Pau:hl:lac nastą.pHia rewizja. celna. PrzySIZła kolesj Da 

pakę z aerolitem. CeJm.:ik pyta: 
- Co takiego? 
'- Aerolit. 
'- Aerolit... nie mam. Z czego się składa ta 

, hiiStQrja? 
- Nie wiem ... byłbym panu szaleni:e wdzięcz-

ny, gdyby mnie pan oświecił w tym kierunku! 
- Tak! A skąd to pochodzi? 
- Skąd?.. Z nieba ... 
- Z nieba?· dziwi się celnik,o, to musihyć 

barozo cenna' rzecz!... 
- Nie \viem, mmi<s w Paryżu orj.entują się CD 

do wartości aerolitu. . 
Celnicy medytowali długo nad rozWiązarut6ID 

problematu pochodzenia dziwacznego przedmiotu. 
Wreszcie udt&lo im roę rozwiązać kwest.ję. Na 

karcie regestracyjn.ej wp!?i,sano: 
"M1nerał natury nk'Określonej, wagi około 20 

k!ilogr.amów, pochodzenita, ~ego". 
Zakwa:J:ifiikowany, jako oowa.r obcy, imporoo 

wany z kra.ju niewiadome.go, a-er(}:lit został obłoźony 
opłatą celną XVII kategorji 

Bodaj, Ż~ slusznie .... Czyż może być kraj bg,r 
d~iej o>bcy niż przestrZ€11 n.dędzy - planetarna! ... 

---oOo-~ 

Tajemnica legendarneg~ miasta 
"v Ameryce znany bardzo· uczony, prof.esor 

archeologji, pan BondeU,e-r, pracował przez całe swe 
życie nad badaniem kultury starożytnych inkasów, 
przyczem w ostatnich latach przed śmiercią opano 
wało go pragIlieni,e rozwiąyania jednej z ciekawych 
zaga.dek, jakakrą.ży dotychczas w świecie nauko
wym, manowicie dotarcia clo owegQ legendarnego 
miasta, ukrytego kędyś w górach peruwiańskich, o 

Mit;;:;;;; 

mowanego w chwilach UT'oqzvstvch. T";rod zi::: 
nv) ślub, po~rzeb~ ,ś\vięta Boże!!o Narodzenia 
No\ve~o Roku, Wielkiejnocy. a z~wsze przy 
uroczystych obrzadkach alkohol f1ra bardzo 
powai-ną rolę. Zaczynamy' Rok przv kiel~,s:z::: 
ku nic też dziwne~o że cały rok Drzv· kielisz 
ku nam uplv\va: 

Pan Wincenty wziął się do lJracy ocze
kujilcna ważny nlonleI1t wypicia kieliszka 
wódki \v chwili ~dv zegarbedzie wvdzwa!' 
nlał dwuna3ta: 

Kilkanaś·'!i~ zaledw:e ID,inut m.incł·) a 
już musiał przer\vać robote bo ziawił się 
QOŚć kum Antoni, który razem z \tVincen~ 
tostwem pra.~nat przywitać Nowy Rok. 

- Wiesz co stara - odezwał sie- Wir~ 
centy-dR] no wódki;musimvprzepić z Anto 
nim na zakończenie starego roku. . 

- Już ci sie śpieszy. Poczekaiciewó& 
ka: nie ucickn je. Niema co stareQO roku ża 
lowa(i. a nowy bedziie lepszy. 

Zaczęły się nale~ania i przekładania 
ze strony pana Wincentego, wreszcie żona 
tlle~ła i na. stole znalazła -sie· butelka wraz 
z kieliszkami. 

Jeszcze pół ~odzinv brakowało do 
dWUllastei a panowie byli ,'J!otowiH

• \Vin::: 
centv p·rzepijając do kuma Antoniego co 
trocbę powtarzał. "Szlag trafił· stary rok, .no 
wv ·bedz1e lepszy" . 

-' Zaczęły się krzyki i halasy, \Vincento 
wa starała się sprza.tnać butelke panom ~ 
przed nOS{a,ale mąż z~ożył enęrJJ}·c..zJlV pro 
~ , 

·.Nr.l 

czem wiedza tylko wtajemniczeni: a w któram . ma .. 
ją się przechO;ywać, wszystkie ł)O:o$t~IQś:i ~artktl 
wysokiej niegdyś kultury Inkasow l moohcrone 
skarb v królewskie Azteków. 

Na parę mie.sięey p:zed śmiercią profesor Bon 
delier wt.ajemniczył w zamiary swe wnę swą, takte 
znaną lliiZOJ1ą oboje udeli się na bardzo niebezpi~ 
czną wyprawę, usiłując pr.zedrrt>ć sj~ przez. ni~prze.. 
byte. lasy i wąwozy w poszukhvaniu owego niezwy .. 
kł~g{) miasta. Wyprawa się nie udała ludność zą.
mieszkująca góry przyjęta })białych"tak niegOśein .. 
nie, że trzeba było umykać. ' 

.J;, 

Wkrótce później pror~sor zmarł nagle, nie rio",. 
końc·zyw3zy zamierz.onego dzieła. Podejmuje jetera..z 
małronka.· jego, st.ał-a i hiestrudzona t(Jwarz~ 
pracy i zamiarów nieboszczyka. Dzięki przypadkQwt 
pani· Bond8llier poznala mada wno pewnego met~, 
pochodzącego z królewskiego rodu Azteków. Czlq..: 
wiek ten rozumny i wykształcony bardzo, przyrzekł 
pani profesorowej z-a wyświadcz{)na mu pewną PI'ZY. 
sługę, Z-aproWfl izić ją do tajemmc2Jego mia...~ i po.
kazać ukryte skarby jego królewskich przodków. 

Gazety amerykańskie komentują<: (.} tej OOlisa 
cyjuej wyprawie oowaŻllejpa,niBondeiięr w góry 
peruwiaf1Slkie po skarby, wygłaszają obawę, że 1izief 
na kobieta pragnąc dako:(lczyćzamierzone dzielo·mę 
ż,a swego, dla dobra nauki - nie wróci zapewne jut, 
nigdy. do Q,jczyzny swej ... a miasto Inkas6w zos.tame 
tylk1) legendą... . 

--000--' 

NIEZWYKLY FENOMEN NATURY~ 
Tą cieka,wą góra. jest :Monte Arbinn, ler2ący' na 

wschód od BeUnzonv. W (lstatnich czasach Z-auwa2Q 
no u tej góry zadzi.~viają~e zml?ny. Oto szczyt· jej 
przesunął się na północny-wschód o 1,72 metra, a. r6 
wlDOCześnie obni2ył się o 2,35 metra. Fenomen doty .. 
czący góry, rozciągającej się na pr~estrzeI1ii jednego 
k:iłometra, c1:ok·onywa się z wielką szybkością.,kt6ra 
w ostatnich czasach. jelSzcze bardZ1iej się zwiększyła. 

RU,ch, skiero.wany ku dolinie ArhedQ, wywołał wiel 
kie pę.knię0ie i szczeliny, które porysowały p6łoocne 
zbocze .góry w ogleglościk11kus'et metrów od wil(3)rz.; 
chQłka. Ctekawe to zjawisko wywołało .. v.ielkie zain 
teresowanie geologów włoskich, którzy w specjalnie 
zbudowanem ohserwat,orj tlIr.. studjują sp_acerki·llJ.lr 
spokojnej, wędrująooj góry. 

---000-
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POSTEPOWY ŻEBRAK. 
- Ulitu i się flodna osobo nad nieszcz~ 

ślhvym oicem czworga dzieci:: któref10 żona 
jest obecnie bez· pracy... . 

ZWIERZENIAPRZYJACIÓL~ 
- Wyobraź sobie, że całuiac' dzisiaJ 

Zosię poczułem ostry zapach cY1lara! 
- No cóż, panie pala pa'Płerosy. wiec 

i cYl:!a.ral 
~ A·· CZY tv masz coś pi!'zechvko temu?t 
-Nic nie mam, - tyłko, że moiaZosia 

'wo~óle nie paliI 
3 

Siada i babo,· pi iemy za Nowy Rok. 
bo będzie lepszy-

\Vlincento\va protestowała. 
-Opoiu. próżniaku, wzechlas'z cały 

mai~tek to rok bedzie~orszv. 
. - Powiadam. że będzie . lepszy! 
. - Krzyczał Wincenty. 
:'-- Gorszv - uporczy\vie obstawała 

W~nccnń:.[)wa. też zreszta podchmielona. 
- Lepszv będzie. lepszy. lepszyI-da.rł 

się \V1ncentv i sięgnal PO butelke. 
Źona szybko schwyciła butelke ze stÓ$t 

lu chcac in schować za szafe. Ale· \Vincen.$ 
ty rzucił się W po~ońza Swa POłowicą ~ 
wraca ią.c za jednym zamachem niezbyt cięż 
kistót który upadł z harasem. Talerze i mi,$ 
ski· rozleciały się PO pokoiu zamienia.ląc sie 
\v kupę skorup, / 

Wincenty dopadł żony. schwycił ją.' Z~ 
włosy i okłaclaiac pieścia Pb karku i2łowie 
krzyczał e:łosno. ' 

.. - Psłakre\v~ lepszy będzie. nowY bęt 
dzie lepszy.. -

Właśnie ze~arkol1c.zył wvbiiać ~odzi:" 
nędwuriasta· $!dy \Vincentv kończył nama~ 
calne 'wpajanie przekonania \vżone że rok 
nowy będzie lepszy. 

Osłabionvzbvtnimwvgiłkiem . i nad~ 
nl ier ilet11 użyciem alkoholu runa! jak dłusd 
na' ziem1ę mamrocz.:}.c jeszcze 1l'od nosem 
"Nowy będzie lepszy". _ 



i 

Życzenia Noworoczne.~ 
K(jń~ swoją ro~mowę z przed 

. sta wielelem żyd<)\vski€-g.qdzienni
ka Konsul Polski w' Palestynie p. 
Hubi~ki' ba\yjąty C~BOWO w,\Var-
>szawie,P{l:wiedział!, "A wlęcżegnam 
bana star€:l11 ivczeniem źydcw
;kiem: '"Naprtyszłyrok Vi Jeroz.Q
liw<e!" 

Cz.e!{QzyczyC w dniu dZ:islejszYlll 
Na.szy~b bl'ad l1c2.Ilej' raeszy'1 
l_ki" kl,ltt ,,w hi~żącym 'roku 
N&s najwitiCejm ucieszy. 

K~ polliJkipanHubicld 
(N:i;~jeBt znane jego imię) 
Pr.m,glJi.e żydów jakuajwięooj 
UjlT~h'ffilwJ€iroroli:mi .. 

Myśl !lO'nsill&, Hubiekieg<} 
Pono całkimn jest' ni~ttpUt. 
Ni:ec:h więc żydów zPo1eki rodem 
Jakns.jWdęeej ',ta.n;l' się" skupia. 

Bo :me tylko pan Hubicld 
Leoz~emy roVi-'1lIież i my 

,Bow tym roku "Wszyatik:ie 2y41 
POOEly do ~~imy .. 
~ 

-
KALEND2\JlZXK F.. 1 stVCżD.la. NoWY Rok .. 

"'a To\v. Przviaciół Francji. 
oWsIca. 103 (lewa ol.) otwarta od~8 w. 

~wa 
~ 

tzetby 
p.a&k:i 
~ 

~ 
"~ 

. WIDO\\tłSKA. 

(f.\6rit, j~ 

Sieuld~ 

~g) 

~rta 

o.d'~ 
:Kkej- rmlO 

do 20 Wf 

:,tł~Miejski PO DOl. .XoPo1uszek'·. "Wiecz. 
tt~lom.iemmnoc Aritooif'. 
,~ Popuja:rnv ])Q 001. !"BetIeem P..o.łskiea ., 
~,~ "Nad t>rzepa.ścia~'. 
Quo. lAma UŚ~ zWnionY"'. 
n., , ,~ t,le.l wiełk:la mqośC~. 
ICmo, Reduta *Kap;ry~ uczciwej kobiety".; 
KJao '.~'żeśni~ w zawodv'\ 
Kiw ,.Doot LudoWY nHarem meżów". 
):ine Resursa JIarokł Llo;yd sic KQclla'<. *JM.i Ki:tL ~t()wY l.UoOOekBabitonu" 

wez.YSTKIM CZYTFJLNIKQl."\4: I PRZYJACIO
__ .~M życzY, 

,iBOaiB:80· ROKU
RBDAKCJA nRomroxr\ 

e 

to zaJ)l!'oszeni sa: 
władz Państwowych. cywil 

~ WOiskowych~przedstawicieIe: samo
~Cyj zawodoWYch. ~~ 

,oraz ~sze sfev. sPOloozeństwa. 
(PATJ 

_.II> ~owe raoorhr ~ntrolnełi · 
W dniu jutrzeiszym rozpoczynaj a gIę 

ra:oorty . kOntrolne' rezerwłstów, 
w swoim czasie z różnyCh powodów 

~rt6w, nie staneIi. ~ 
Raporty odbywać się beaa"\v PKU~w 

baonu ·sanitarnego i w koszarach 
•• 8.." przvczem rozpoczynają się ~'~.J 

· ... 30 .. tiP) 

... ROZ\VOJ'· Piatek" dnl~ 1 stycznia 1926 "_ l3 

ory Belro~otny 
pływ dobrowolnych oflarm 

\V C Z<l raj wieCZOT(;m (} g(){lz; G-ej odbyło się po'" 
::.lt'i.lZ0nie QDyvv'ai elEjki ego 'kDrnitetu nie3i-enla pomocy 
hęzl'ohotnym. Pl'zewodniuzyJ p .wojowotla DarowskL 
P. \V-ojevvodaza,koffiunikował, że 'N1Jl'ew pierwotnym 
lJrwwidywuniQtn wf2giel, nadsyłany z kOlJalń górno
śląskich nadaje się \Y zUi;leimJści do opalania w nie 
~yka.ch rDootnicz;rch, 00 zestało st\vi e[Tlzon-e prZez 
specjalnle \vyłDYlioną komisję rzeczoznawców. Skut
tki:e>m tego l'UZpocz-ęto jU.6 w}"flHwa,nie talo-uów \\'ę
glowych. 

Ze spra\vozdan4a st:3kcJi finans<)\vej wvnł1talo 
że dwugroszo,wy. podatek od biletów tram\v';'joWYi.:h 
2',Qstał już :przez Rauę 1\ftejską uclnvlllcmy i W"jdzie 
w źy~ie w najblizszyeh dniach. Ponad.to komiSja 
zastanawia się nad innymi jeszcze formnrni 01)(H,ht~ 
kowania i P1"ZedlQży odnośne pl'ojelity do l'ozpa
trz0uia komlt<&o\vi. 

Setkeja ''l.'ozdzielcza w d-alszym ciągn prowadzi 
ro,1/d,awnict\vo środków żywnoSdo\'l'ych, fi ostatni{) 
ró\Vm~ i węgla. Na wnioo-ek p. "\V{)jewody sekcja 
przy,s.tą,pi dO' wydaW8..1Ull1 zywności róvm.i-eż i bezro
botnym seżóoo\\rym. Naraz.i>e bezro-hbtni ci O))tócz pel 
nej racji żyw.niYściowej otrzymy' ... ·uć będą pIJ jednym 
k-()o1'CU '.vęgla. Frzy tej sp~sobności p. wojewoda po-d
k1.~eśłil: z nacrskiem, ze wszelkie fOl'maJJllości przy 
&l;pr.a.'\vd-zan'illtożsamo'ści .1J0zrobotnych, ubiegających 
Sł~_-o pom.oe doraźną, illUa-hą być j.a.kna}bardzi<ej 

POCZ;;lWSZY od soboty 'dnia 2 stycznia 
rb. w godzinach od 4 do 7 wjecz .. uskutecz 
n.d;ane b~dzie wydawanie talonów wef:.!lowvch 
dla hezrobotnychw- Dastępuiacych biurach 
talonoW\;~ch: > 

J-l 1)rf5Y ul. B~moFcrkiei 165. 
2) przy, ul. \Vó1czańskici 253 .. 
:3) przy uJ. Sienkiewicza ')J. 

4) przy ul. Piramowicza 3. 
Prawo do otrzymania talonów \vę~lo;:: 

}iV'YCh m~ią ,wyłączndebczrohotnt utrz~ 

pomoey 
:Ban wo-jew Druro:wski z.wrOOH się· do ~ze,wod. 
~towyeh wojew~ ł6d7..kiego w spraiW'J:e ,ak

eji poIDl..ocy dlahezrolmtnyeh na te-renie V'łOjewódz
twa. Wvhee powagi sytuacji w akcji' tej winno ~ąć 
u.d.z.ial cM'Ei s:poJ:eczeń&tw.o. W tym eelu jakna}r.y.ehloej 
~y 'utwo:rzy-ć po;wiarowa konlirety pomoey <Ba 
~.y.e;h ~~ Oi'Nł.Z wyjednywać lZ ftm 
duszów se-jm:ik~ ~ 'Iily:dlait;;n.yceh i SubWM 

Z obzu N()w~ Roku dowódca ~ 
~u Korusu ŁódZkie~O,l ®n.. dywizii JJIDJl9 W~ 
da:! do 'W()igka' rozkaz n.astępu;jącei treści: 

~nierze! ' 
Wruti rok 1925_ Byl to rok cieżłd <Ha 

Was,włnierze. rok kłopotó\V i trosk ~OSP{J 
dar-czvch dla Rzeczvpospolitej. 

T~' że mamy nlepodlecl:oś6że w Wolnei 
Polsoo ~ie.m.y~ że danem nam 'iest . , ż.oł~ 
nierzami- RzecZY1>ospolitei'i to p()C. ' dzij 
nIam~ s~. _ 

Musim.v dzisiaj w sobie wzbudzić $.wjs. 
oomo~ że pra~niemve te niepod1eJrta O~::: 
ozv:zne widzieć i utrżvmać wielka i potężną. 
lio ie&.:h~sło. z którym wchodzić musimy 
~y w Rok 1926. 

Gospodarczo i fillansowoiest cieżko'ł 

..... O wcześniejsze wypłacanie poborów 
emerytalnych. 

Nauczyciele emeryci za. naSZym 'pośre'd 
nictwem zwracają się z prośba do P. Preze 
salzh:v Skarbowej, aby polecił D. Naczel 
nilkowi Wydziału emerytalnego. ~rodoM 
Wa 30, by tenże wvpłacai emer:vtU'rY na:: 
Uczyciclskie btdeJZo 2 dnia w maesiącu Vi 
myj1 ust. z~lO 1924 r· a nie ,lak dotych:u 
CZa$dnia 6 każdego miesiaca~ co iest \,"brew 
ustawie i :wbrew terminowi na dekrecie elne 
\r;ytalnvm oznaczonelnu .. 

Nowv rozkład jarmarków",' Łodzi. 
Na zas~dzierozporzadzellia \Volewódz 

twa 2 dnIa 9 łistopadu r. ub. dotychczasowe 
teł'miu\'I' iarma.rkó\\y i targó\y \v 111 ieście zo::
:stab; skasowane. począ\,rszv od dnia 1 sty..:: 

(igl'anicz01H~. 

\V \yolnyt:.h '\vIlHJskach p. prezes; Sdąu Okt'ęgo
\':(~60 Earni~l'Jski zapropollnvał, aby' kDmitet, idąc 
i!i.Z'Jl'lJrti kilbI irJ1lydl mi~.tst, Z-W:}Wll{JWU się nad spo 

soJJem za tn!llrJienia beZl'Dhotnych wzamiall za uIJzie 
inną pDm{je '\v postaci zapomóg rządowych żywno:sci 
i o}):du. P. prezes nadmi:'imił,' że. możnaby bezl'{)bot 
nych} korzystających z zapomóg zatrudnIać pill'tja~ 
mi pr~~~n:tjrr1l1jej }Cllell dzieli w tygodniu. 

\'\' m{):lol,- p. prezesa I(u:mierlski{'go został:TLY. 
F!ty 7. tem. że MW~'istrat ws:pólnie z \Vojew6J.ztlve'ill 
zastH!lO\vi sit: m,r] sposobami produkcyjnego \vyzy
Bl;;:aina. hl':u'ol!otnych, 

Ze sprawozdtiJ.li:::. skarlmil,a komitetu \\'vnika 
;~0 z dohrowolnych ofiar wr.Jłyn~łn do kaśy przeszi~ . 
10,000 Zf-t.:Jtych. 

przy tej SllO!;obntfści p. woiewoda wYl'aził J. 
E. ks. Biskup~wi Tymienieekicmu połl:dękcwanie 'za 
c.fiaruość ducnówieih;t"J<7a lmrji biskupiej łódzkiej, 
które ze swych .. skromnych uilchodów złfiżyło na 
rzecz kom:itetn 2.000 złotych, sta:nowiącyohpiel'w" 
sząwl~~kszą oJlarę na rzec i: bezrobotnych. 

Ofiarność pu1Jliczno~ei łódzkie-jni-e je.::;t d-otych 
czas taką, ja,kiej należał.Jby oczekiwać ze wzglęuu 
na c"!:l. Należy się' j-edna~s: spod'zi-e,wać, że naply\y '~ 
Har\'\' TIt1jbliższej przyszll)8ci hędzie obfi.t,<:,zy. 

----aO!.1-~*-

muj4CY rodzine. którzy ikol"zvstaJ:i .i~z i~ 
nć\y ŻV"\V110Ściowvch. Każdv 'talon składa 
się! z tr1zech o dcinkÓ\V. przvczeln nartazi .4 
wyda\vany bedzje weQiel na ieden odcinek 
w ilości 2 korcy. 

\Vydawanie wę~la odb1VVlat sie bedzie\ 
l)Oczynai~j,c od tej:!oż dnia. za ol..'1ftzaniem ta 
lonu w następujących składach: D:ttly ul. 
\Ve~lowej 3. na Placu Poznań.skie{!1:f{) Pt'2Y 
ul. OQfodowei 28. oraz na prlacu Scheibłer.a 
przy ul. KiHńskiego róf! Emilii. . 

eji na cale W(}j6\~O k01nl:~etu ~y dh 
hez.t'ObatiU)lCh. CZY:DJJ:OŚci admi'n:i:straeyj;ne pow:iato ... 
,"vyeh czy < lokalny.ch komit.etów pomocy dila b6/Zlrobot 
nycll willily być bezint~ooowni:e m.łatwaane pr:zez 
organy \,~ykona.weze zw.ią;zków sam~ ~ 
kDSZ.ta związane z ~ ~ ~nośe1a 
mi, nie mogąb}\Ć J.)Olkx?Na.ne~~"~ 
na cele 'prun~~dla ~~ , 

.. III 

przecho'dzi przez kryzys , RO~~Y ~ 
państwo, PTzec.nodzi lll'ZeZ ten k:r.~ a~ia;, 
na.s~1. może naisuniei. Ale nam 'też ~ 
jest jako Żołn!erzonl, siła, wYttz:v;mttloŚ!f "i 
ZrmtUU1enie. że my P1'Zy!dad da,~"m~ 
w znos-zenhI nalożony.ch nam 'cieżarow i,4~ 
bowiązkó·w. A gdy trudy te na ba.d:aeh'~ 
szy.ch ponje.siemv, ~dw: damy całei ~ 
pospolite.} przykład, ba~u.. ll.~ i 
karności, wtedv~ zrobiwszy ~ ~ 
n,ia z k.ońc_em' 1926 r., hędzitm:\r mo'flłi ~ 
wwieedzieć ~ Utrz'1ID~tliśmy PoISke, wiełb i 
potężną, :żołnierz RzeczY~ 'sPełnił 
swó i obowiązek. 

Dowódca Obe2u Koruusu D.~ IV .. ł 
(-) JUnf! .. f!en. D~ 

MA iMi·iMF 

ni!! 1926 Toku obowlązu;ie nasteulL13.C:.v ~ 
ldad. 

Jarmarki odbywać się bOOa :we wtodd:' 
przed OCzyszczeniem N.' M. P .• nrzed N'lO: 
dzielą. kwietniową, Pir'zed Św. .Antoo.i.m. 
przed Św. Hipolitem! przed Św- Szvmonem:i 
Judą, przed ŚVł. Tomaiszem .AoostOłetn:. 

T'argi-we wtorki i ~tki 

- Krótkoterminowe kursy ~~ 
dla kobiet. 

Z ~iem ] 5 stycznia 1926 r· przy Pa~ . 
stwowei szkole przemysłowej żeńsk:ie.f ~ 
te będa następuiace kursy: 

l) .5 miesięczny kurs rvsunkow z zalCre 
su sztuki dekoracVluci połaczonv z cwiczenm. 
mi pr;;lktycznemi: 2) 3 mies. kurs introłi~ 
torstwa i ~alanterji. 3) 3 mies. kurs ~ j 



-- Kursy dokształcające dla uolielan
tOw. 

Dz~ki zabiel(Om i staraniom komen~ 
danta Policji Państwowe 1 P. RoszkoW8~O 
uruchomione wstały w b. r .. szkolnym kursy 
dokształcające dla niższvchfunkcłonarju~ 
szów Policji Państwowei VI LOdzi. , 

Kierownictwo kursów oowierzono do: 
ś~dczonemu pedag(}~owi i znanemu dzii~ 
~owi na. n iwie oświaty 'pozaszkolnei 1). Au 
~rzeiowi ' Kotvni który ieszcze. Drzed woirut 
l wczasie okupacH bvł organizatorem i dlu~ 
hmlim kierownikiem kursów wieczornych 
dla do!ostych p.rzy Polskiej ~y Szkol 
naj w Łodzi. 

Zakres WYłei wsoomnianYch bID 
fi6w opa~ został rut prof.Famie Minist. W· 
R. i O. P .. dla szkół powszechnych. Na kure 
, sv w b. r. zapisało sie z~óra 1000 osób. Abv 
~wszysev słuchacze mo~li korzYStać z nauki i 
'Jlie tracili dużo czasu na 'Pr%eiścla ~ 
rzono Of;!niska., w rożnych punktach m.lMm., 
a manowicie ' I Ognisk~AIeksandrowsb 25 
'll-OgrQdowa 12. m~Tar~owa 10. IV-~ 
menhofa 17~ V-Pusta 2(1 VI-Rz®wsb . S. 
M' końcu roku szkolnego słuchacze .~ 
»ą ooddani es;!Za.minom, i 00 złoteniu ~ 
.wych otrzyma ją. świadectwa' z ukończenia. od 
,powiedniei klasy. 

i 
,...- Teatr JPeiskL 
Dzii VI' piątek dwa ~ o 

~. 3 mI 30 Po cenach zniżonych J{op~ 
ciuszek·'\ ' 

WteczOl'em r6wnie4 ;po eenaeh' znim-
- Odczyt w -,Czerwonym Krzvłtf'. JJ.Ydl pOisZ. ostatni pned, zei8ciem z afisza 

, Staraniem Czerwonego Krzvta w ' n~ sensacyjna efektowna komedia M. Lengyera 
tłzielę . dnia 3 stycznia 1926 f. o ~odz. 12. min. ,;Plomienna. noc Antonii'<. Jutro sobota •. o 
30 w pol. w sali Y. M. C. A..piotrkowska ~odz .. 3

c

m. 30 po -cenAch zniżonych .Xopci~ 
96~.p-. . dr. Miklaszewski wvfllosi odczyt., . n. szek°'. Wieczorem o godz. 8 m. 15 XIILta 
t . ....K,.~pier', J. ako czYnnik: zdrowotny. jej ma 'p!em.jera sezon\L arcvwesoła komedi~ 
czenie. nie$! yŚ. a dzisiaj". ' Hennequin'a i' Vebm:& Coddesmi& 'o.~ 

Powszechnie znana i ceniona osoba.,pre , ....., 1."eatr.'. . .p ..... ,.,.,.. ,~t............... . • .. 
łe~en.ta, oraz interesujący temat niewatpl~ .;." ~BY, ,.,' , 

wie. skłoni wszystkich dOl>Tzviścia na ~ '.' D~ ·W. piątek l, stycznia 1926 l. o ~ 
Wy2s'/.y odczyt. -. ~j ,pOpOpt PO cenach zniżonvę!l od (2 d.~ . 

_We.iście na. odczyt bezpłatne:. . do 50 ~~) ,poraz pnedostatni ..Betleem ~ 

- Ze Zw. oodof. rezerwv" 
Komisia Or~anizaeyina Zwiazkn· POOot. 

Rezerwy' podaie do wiadomości, że c Nadzwy 
czajnc Or~anizacyine 'zebranie Zw·iazku Po 
'dof. Rezerwy odbędzie się w dniu 3::~o 1., 

"1926 1. o godz· 'l::.f!iei w I~szvm termin~ o 
'godz.1\:ciei w II;1:fun terminie", saBRa-' 
dy Mlęjskiei p~~y uliicvPomorsldei' 16. 

_·z 'Akademickie~o Koła Łodzian. 
Centralny. Zarzad A.K.Ł .. w dniu 3 słv 

eznia 1926 roku o' ~odz. 19~ urzadza tradYCY1 ' 
nym zwyczaiem _,(}płatek" w lokalu K~ 
ców i Przemysłowców C':1'ześciian (Piotrkow 
ska 113), na który zapa«-sza członków. 

- Ze Stow. Robotników Cht"~~ 
s~h., ' . 
, Staraniem '. Zarządu Stowarzyszenia Ro~ 
botników Chrześcijań'slóch c koła ,"Zarzew" 
w lokalu przy kościele Św- Anny (ul. Wacła~ 
wal w dniu ·l'stycznia 1926 roku o i!odz. 3,30 
popaL tradvcvinym zWYCza1em urzadzooy 
bedzie 'opŁatek. na który zaprasza. człon~ 

,ókw ~ symp~tvków" zarzli<L 
si'ur II! # 

polecam!1 ~ 

skieh Jasełka w 3~ch' aktach. Wieczorem Q 

1i!Odz. 8,1.5 OO1'az d~ ,.Nad Przep~" 
sztuka ze śpiewami Vi 5 odsłoriaeh· Role 
główne ~ra itl PP. Zielińsk~ Szczeoońska.. ~ 
raz p. G6reeki, Bolkowski , w soooteoo ce 
nach najniższvchc (od 30 gr.) l>Ql'az -ostatni 
.JSetleem Polskie" wóeczorem. ),.Nad p~ 
pa.ścia". Ceny nainiżs7ie. 

'-····PmriedziałkoWY koncert .. ~ 
wY Orkiestry Filharmonicznej., 

DziesięcioleĆie. orkiestry filhlarmooicz
nej~ które" obchodzić bedzie Łódź w· na.dcho 
dzący poniedziałek, dnia 4 .stvczn:fa,1)~ 
alnie o ~dz_ 8:30 ·wiecz., w FiIharmoo,ii na 
wielkim koncereje' symfonicznym. , uświetni 
~proszony specjalnie niezrówrumY ~ 
1 koon)ozyi:or Leopold Godowsk:.t "cieszący 
się :rozftłQŚna' sławą na obu OOłk.uJAch. K~ 
cert poprZedzi Akadem ja Uroczysta a na.~ 
'qtęprue pod hatuta dwóch kapelmistrzów 
Tadeusza Mazurkiewicza. oraz Bronisława 
Szulca rozpocznie się cześC . koncertowa o
bo~atym pro1:!Tamie •. A wtięc wszvscv spotka 
mv SIę -w "POniedziałek na iuhileuSzu ' Orkie:t 

, stry W' Filharmonii-' ' 
1t 

gotowe ubrania frakdwell smokingowe 
I bkietowe w wielkim wyborze 

81 I·" Sp. Akt. 

Piotrkowska III. ~ełef .. 25-11. 

Specj:alny dzia,ł miarowy. 

po ~nach zn~onY1!b fi oieca 
Ma~ UniweNalny 

44.t"lOtrko'.:I.siiB 44 

W Targach Rzemieśl .. 
Al. ' Kośęiuszld c Nr.. 73. 

jest okaz}jnie 2(,0 sklepÓW do 
wynajęcia, wceme zł .. o-1C-
15 1Ul sklep miesięcznie. Wiad. 
M~i~łi. ~ ... 

N:r. 1 

" , fsP· 
~. J~ 



JroB'fOWNIA wm:KRAJOWYCB 
... ZARG1\NICzNYCB: 

. B~ia Usielscy". Główna 62-
F'RACOWNlA WYBOBÓW JUBlLERSKIGH: 

, F.Dębowski!P1()trkow~ka '186. 
MAGAZYN OBUwU.., WLASNEGO WYR()BU~ 

n. ~:ra 'l1LNa.wrot 19. 
ZdN:LAJ) , ,6EGA.J..~TBZOWSK!) .. JUBILERSKI: 

Jan ,Plaeek., Brzezińska ,1ft te!. SO-2'7. 
PBAOOWNIE UBRAŃ MJłSKICH: 

Nawrocki B:ednarska 8. 
Topko. Rzgowska42 tMęski)~ 
SKŁADY WóDEK I DELIKATESÓW: 

Zi elon.ka R:zgowska',32. 
\Vieczorkowski R~g('wsk.a 00. 

PIEKARNIE: 
BiskUl;PSki PaJ:>.janiokaSzosa 35. 
1.Fa;ngrat Br.ze,.ziń&k.a 45. 
~ Ką.tna. 56. 
Piotrowski Łączna, 47. 
WojciecoowekiPiaskowa 28. 
S&wicld &roea. Pabjanicka. 35. 
Ada.mezyk Nowo-:-Zarze.'WS<ka. 46.' 

. Ludwikowski KHłńskiego 235. 

ltRAWIE6DAMSKI: 
Wroneeki Piotrltoweka 133. 

SKLADY WÓDEK: 
Spławs-ki &rosa Pahjanicka 54~ 

PlWIABNIE---JADł.cODAJNIE: 
:? Kow&lozy;k Na,pió!rkOlWSkiegQ 50. 

ZAKLADY KOWALSKIE: 
Ławiilski Kątna 70. 

SKŁADY WĘGLA I DRZEW A.. 
Krenkowski, Chłodna 7. 
Ga wroiLSki Poprzeczna 2. 
Szmigielski Rzgowska 81. 
Sobczyiiski Szooa Pabjanicka 27. 

PRACOWNiE OBU\VIA: 
Ci.eślik Towarowa 8. 
'Mokrosiński Zgierska 28. 

ZAKŁAD' REPERACYJNE ROWERóW: 
Stefański Na,piórkowsklego 72. 

SKŁAD TYTONIU I PAPIEROSóW: 
Sobczyński Napiórkowskiego 9. 

SKLEPY SPCżYVVCZE: 

Krupiński Ryhna 10.. 
Pasiak Ką.tna 24. 
Franiak Szara 15. 
Trąbczyński Rzgowska42. 
\Valenta Kątna. 52. 
Kurpega Wwnem 35. 
Nowak Pia~ 18. 
D ytkowsh"i Rzgo\wka 72. 

. Próchnicki Sokola 4. 
Kozaczek \Viznera 19. 
J astrzębSlka BuwaJska. 16. 
EngelhardttHv1& Sienkiewicza. 37. 
J. AUlerski Plac Kościelny 6. 

HERBACIARNiE-JADLODAJNIE: 
"W. P.iecz~k()wski Ką,tna 4. 

ZAKŁADY FRYZJERSKIE: 
M. Chwalewski Rad'N<lliska &l. 

SZKOŁY KROJUlI 
"JÓzefi.na'· Piotrkowska 16"3 •. 
MAGAZYNY DAMSKICH KAPELUSZY: 
\Valecka Rzgowska 27. 

PIWIARNIE: 
Mikoszewski Kąt.na 56. 

RESTAURACJE: " 
Sułkowski Rzgowska 65. 

SKLEPY GALANTERYJNE: 
Draga,n Prz~(J,zalniana 93. 

BUDOWA STUDZIEN ARTEZYJSKICH: 
Jasiński Pomorska 47 

ZAKŁADY STOLARSKIE c 
Ada.mczyk Hzgows1za 53. 

MASARNIE: 
Hząd:zills>ki Konstantynowska 75. 
Skupiński KonstantyuDwska 55. 
Skowroń'Slki Hrabiowska 18. 
Holi Kątn,a 56. 
Sz\vędarski '\V ólczańska 2"28. 
MajewsIe . Zgterska 134 . 
\Vandach{)\vicz Zgiet'ska ~ . 
SkuczyilSki Brzezińska 4-6. 
F. Kuźnkka Ką;tna 34. 
J. Bartniak . Ra.dwańska 49. 

SKŁADY PASZY: 
Kaszyllski 'Zgi€rska 8'1. 

PRALNIE: 
Cieślak Brzezińska 74. 

Przętywamy c~y bardzo ciężkie. Niejednemu trudno związać koniec z końcem niejeden me wie jak z\viązać ~·n.1dt;~t domowy. Powyżejpodajem,. spis fir.m" czysto polskich, rzerpleślników, ~klepów - wogóleproduc.:mtówr nab~-wanie u których jak":> 2 pier'.v8zego źródła os~ <ki n,iejednem, u wielu grosZY., A l!ł tyeh groBZy składają się złote dziesiątki i setki złotych. Po n::gajmy sobie '.vLajem. Kupujmy u firm ogłasta li nycll powyżej A przetrzymamy lteJ te dężkie czasy. Reklama jest dźwignią rzemio~ła j bandlu# ':'g 

.&~ po.dlt,lgom.posadzkom i liaoleam piękiiY i, dlug~ypoł,g.t bez użycia szezoWk. 

oRca" 
l!!ł liI:J 

III eJ 
zastępuje fI:~ęoleJną;~e~łałe podk?gi m 
ejągi j-eihrej go,chiay 118 1iołQry; .ah~y<: 
omeeb~ CIetay. 5549 

.~6bu1de a pn_a ... 

• 

c.ooroby płucne. 
L~ica p&z)' ul. Konstanty
n - tej róa: ZacllOdnief od 
1 } W6kzaiisb 144 od 
6 ~1 w. 5550 

wszelkiego rodzaju! 
Blankiety listoweJ rachun .. 
ki fim1owe, karty 'ślubne, 
adł'eso~\! we, kwi
bo-jllReJlf 
cyrkałan:e, cenniki, dl 

fi t .. Psi 525.;t;-
"" gu~nem wykonania-poleca 

po cenach niskich 
Fab1'iykaksiąg handlomych 

j drUkarnia 

• y" 

yisza szkoła k , 

Musiałowiezowej 
_~q .. i oeohowej 

cia 

nagroozona na j;jjy.sta'l)ie praey kobiet W W~a_ 
złotym meda1emr w Belgji sre1:>r. i dyplomami azmmte 

Piotrk.wska 163, 
Karay. j;jjyższe: i niższe l'1etoda kroia podług syste~ f~kkgc 
I 8figIdskiego GruntoWna nauka paoowa.nia mienenia. iapmanm' Dla początku}ł}c)lch przygotowawczy kurs szycia. przy szkole duta prac:ownia sukien, gdzie uczennice nWierają wprawy i ~tu. Uczenni(!e . otrzymują patentyc:eebo'We. 1Gb ~ .. a yw.tne~ Na mlejsca dUźy wybór manekm6w: 2981 

ursy wie(~zorowe" 
Zawodowa Szliola ł\roju Szy~ia i robót 

l;ęcznyęh 

OdZIiaCZOJUl zlotym medalem 

Kurs i,rojr.; paso \l': an!a i modelol.\1ania. Kurs SZYCia. i mierz\. .ul a .. n.urs ~st;ełkich rODót ręcznych. slojdu i robót treb lotOskieh p o skol'wzonJ.B: ~~lrsie uc~enni~c t?trzymają ś'l»iadect~łl prJmai I,e ]" c~chov\u. D}u P!aC!lłąCYCll, Kursy WIeczorowe" Zapisy • .k.aucel~rJl SZI,{OIY ua lL do 1 ej ! od G tło 8 włeczł Sprzeda; ;uscnoW Dfłpier0\11j'Cll. 

Kurs 



" 

Drukarnia Akcydensowa 
'" 

Łódź,' At~ Kościuszki 41. -
PrzyJmule wszelkie roboty wchodzące 

w zakres 'drukarstwa, Jak' to: 

" 

. blankiety ~ rachunki} koperty i nakłady tygodników 

. Ceny bardzo przyst~pne. 
Dła prenum~ 16 proc.. Q~psłwa 

oto ania· i!I~J 
Dostarcza na fądanie naiychmiastpo zamkniędu zebrania 

giełdowego na giełdzie warszawskiej 

lódzki Udazi Polskiej Agencji Telegraficznej 
.1 (..) 

ZIELONA Nr .. 8a TEL. 111 i 15-24. 
Ceduła giełdowa, 'dostarczana 'przez Ps A.T. ma charakter 

ceduły urzędowej. 

P.~ At. T. dostarcza równie! notowania wszystkich 
światowych, pienłęinych i towarowych. 

y zi ł głoszeń T 
załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw 
rzędowych w Polsce oraz dla ( prasy polskiej i zagranIcznej 

. bęz jakiejkolwiek prowizji. 

ptlldwstępnemi 

w Łodzi WiJ Boana S, tellV 2ł-16. 

pedale do wiadomości, źe'egzaminy wstęDne do łd .. 

1 .. ej włącznie' odbędą się 4- styczała 19Zór" sa59 

u a. , Wyp łatę! . ~ajtańsze <!eny 
ił Naj !łagodmejsze tmU'un ki! 
'WIelki Wybór gWiazdkowych po 
aarunków! tak manaiaktura, ga.. 

, lanterj8f porcelana, k~ idi'jf f.Hl" 
leca Leon Rub"aszkin KiHńśkie· 
go 441 :;157-2 

Akuszerka ,Płpiko_ ~ma . 
te zamOwienia paii. Piotr·· 

kowska. 102 m. 14. 

AT ZYSTA 
udzIela lełtcł! gry skrZYi>CoWel 
Ceny umiarkowane. Oferty do 
ROZ1NOjti. pod BMazyka~ 

2595-6 

Ko stjumy maskara dama dsm .. 
sm do wynaj ęcta. ,Przejazd 

14. front H 1'.. 5025-2 

Zamiana, . Dam iekcje muzyk~ 
fortepianowej uczennicv 

wzgl :We ucznioWi klasy 8 ei 
za połsk!ego Główna 40 
m. 15.. 5066-:2 

~dent wytszyd1' semutr61!1 
.~ ,udziela lekcji 'fi zakresie 
8~mjn klas, Sp~jalnośt: nie
miecki. Rozlegla praktyk::a. Ce ... 
na przystępna, senatorska 16c 
m. 47 J;!Odz 1-4. 

O;: dam pokÓj starszej kobiecie 
,bezplatnieza opięk~ nad lo

kalem f KOilstant1nOWska as 111 
pralni - 0041.....;2 't 

Potrzebtty ~~ Zd01n1 
Człowiek do samodzielnego 

proWadzenia interesu 'z kauejil 
'2 tys zlpc Wiadomość w Bhl" 
rze Dzienników Piotrkows!{a 
Nr. 1O~_. 5045-1 

Agenei poszukiwani do artya 
ku}owpierwszej potrzeD}1,. 

Roki cińslJ;;ft 23' pomiędzy 6 ..... 1 
wiecz. ,i 5O~ ..... 1 

III aty{!zniu DOwe komplety' 
n ft"an~uszk1:egol l{~ 

CJCl. KUińSkiego 85-2. 
50 5-1 

dokUmerrtv 

~nw6Uda zkoncesją na &eta~ l li! -
H liozną sprzedaż win f. WÓ,aek, lbeimina Paulina Szulc i rMł 
poszu.kiU1any. Oferty ski f (lać geii!-\a Szuł~ zagubiła pasz... 
sob "lnmalłda do Admin. Roz porty tvmezasowe \'fydane ~ 
wahl. 5C49-3 •. Lodz1 5015-2 

'~ll~~El_j$'il~-~~,' 
~ DgłoszBnł~ dwóch panó\1if' na miesz 

z catod:&iennem utrzy
maniem Da' bał'd~O aO'5odnyCl:J 
wa:rankaeh. , Golakomskar m. 
julj~ua. 26. ł~ ofic,na. par-

~ S-klaso gimnazjum buman 
fP 

ezne 

ił r 
ul. Narutowicza 59. 

podaje do wiadomości, że w klasach niższych, od 
I do V, są wolne miejsca.. Kanceiarja otwarta CO .. 

dzienme od. 10-1.. . (6378 

ąl;~~~~ ,HW.4MiJ I$%;P~~ 

. Zakład ZegarmistrZe-Jubilerski 
Jan 'hmie; 

i">przedam domek murowany i 
~, drewnianVt ogróo owocowy~ 
pokoj z kuchnią wolne" KUn lu. 
21 przy AleksandraWskiej. 

505ó~ 

~przedam lub wydzie rżawię 
'~plgtc od zaraz. KHińsklego 
80""';2, 5{;33.:- ! 

ŁóGŹł FiotrkoWska 100. Teł. 25-5'~ (!:vrz.edam tanio domek muro, 
tU WSEly2 pokoje i kuchnia z 

_ poleca -- o$)'ódklem owocowo- 'Warzyw· 
_ u) m, Wiadomość . na miejsca, 

wszelka biżnterjęjak róWnież ze! Rad.a t"aDjonicka.Chachn!v t 

'gary i iegarki po cenach pfzystęp.l KOŚ(!'EL"i' 44, . t.~.~ 
nvch 

ter. .. 5586 - 1 

llaUC2.aIll krOju, SZyCia. mode· 
łł loWania, haftu maszynowego 
oraz fde' r~ane i maszynoWt 
na dogodnYCh ~arlmkacn. Na~ 
plórko"Wsklego 25 Solska. 

504S--1 

~. otrzeDU,' ZOO,Jny ,garaeTOlJia" I r ny z kaucją :JJ .. i() zl. Zgłaszać 
się Rzgowske 2.0 ao Autczaka 
mlędzy go&. 11 -- 5w panie'" 
azia1ek.. . ,,041-5 

NA RATYł 
Kto raz kupi 

~Bo mp:rotegaje' I'W~ 
zna;ODl}cn.. 1 • 

!lanufakture, <ialanterje9 FIran'''' 
id, Chustki, Kapy, BIali !OWa1'1 1 

JliKREDYT", Nawrot 15 
róg Sienkiewicza; 5229 

Tanio! Dog. Warunki. 

Mfrł'łłl!i tt! W b 
.. iii *'1 

. CENA OGLOSZEN: Przed tekstem 30 gr. w· to· kacie 30 gr. za tekstem 2bgr.; zwyczajne, l gr., wśród drobnych 10 i nekrologi ~ gr.' komunika.ty 2flęrl' 7: 
za wiersz milimetrowy lub jego miejęce: Drob-r:e. ogłoszenia bezte:rmir;,~we ;) gr. ~ wyraz; dut.e litery ~. gr.; lla.j~ej~ze . ogło8z~nie 50 gEM Drebl.U. POnad \:; 
20 wyraz(r.:p - wyraz 10 gr. Ogłoszema zaID1e]scowe 50 proc. drożeJ,' zagr. 100 proc. Stl'OOlCa przeQ tekstem l VI t.ooCIe podzielona na a lam:?, za te~' 
t.ero i w tekstciepodzielona na 3 łamYlza tekstem na 10 łam6w~ A .eydensowe i fantazyjne vgło'tzerua 60 proo.d..""'Otej .. ArtykUły ~ oznaczema hooo~ 
jum uwa~'ł. redakcja Ul. bbzpłatne. Ogłosa:eWa pnyjmujesi~ do godz., kj po Q-.ej 00 proc.., Za terminowe wychodzenie og!oue:Q ~j& ale od~ 
wiada. Kafda nowa podwytkaooowiązuie jut przedtęli.. rn'yjęte ogłoszenia bez lipnedniego;,;. mwiadomienia..RozwóJ moma. mznawi&ć 'fil Zgierm U ~ 
cha w,Pabjamcach, u p. Zatorskiegoul. ZamkowA. Adres w poradnfkuS,50; miesi~cmie- 30.- i'Z,' 




